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* ' B.NRDZO CHARUTEBYSTYOZ.. 
NY jest oddźwięk, Jaki tego - rolm 
wywołał w prasie I i t e w s k i e j 
obchód francuskiego święta naro­
dowego, Artykuły litewskie, poświę­
cone obchodowi tego święta, nace­
chowane są wyjątkową. serdeczno­
ścią. Podnoszą one wszystkie zgo­
dnie i solidanlie, lż wolna i de­
mokrą,tyczD.a, a. potężna. Francja 
.fest ostoją mniejszych n~odów, 
które obok niej l p~ nłeJ mogą 
być spokojne o swoje bezpioo(l;eń­
stwo i przyszłość, 

Przeriane sieci szpiegowsliie 
Likwidacja dywersji niemieckiej we Francji i Wielkiej Brytanji 

Piękne słowa. I słusme. Francja 
nie ·ma na kontynencie Europy żad 
nyeh jinperjalnyoh postulatów do 
z~aUzowjl.nia, tadnyeh niezaspoko­
jonych ą,petytów, żadnych „Lebens­
raumów", ·do których dąży. Za.to 
jest b~ośrednlo (l;ainteresowana w 
utrzymamiu istniejącego stanu rze­
fYEY t w bezPieczeństwie małych na­
rodów. Im prędie.i to zrozumieją 
właśnie te mmejsze narody - tem 
leJłłej b~ dla nieb, dla Francji 
l «}la Ęuropy. 

Ze !troZem też rą.doścl1t nodchwy­
tujemy ten głos z Utwy, która w 
hllldnyeh i skomplikowanych wa­
rOłllkach powo.iennych nie odf an;n 
odnalazła swoją właściwtt dl'o~ę i 
wła.ściWY kierunek swe.i polityki, 
błądząc po różiiyclt - r~ ~wiec­
kicb, raz niemiedkioh - manow­
cach. Podchwytujemy go tem skwa­
pliwiej, iż widzimy w nim jesz­
cie jeden dowód tego, iż w ciężkiej 
próbie doznań ł wstrząsów 1939 r. 
ooraz WYJ'aźniej dfljrzewa Idea wspól 
noty tych na.rndów europejskich. 
ktQr~ stoją na straży sW}"eih włas­
nych tnteresów narodowych i obro.­
ny zagrożonej vrzez wo.iują.cy ger­
ma.nlzm kultury I cywiliz~ji euro­
pejskiej. 

n. 

NIEŚWIADOMI 
~OJUSZNI~Y 
Czas pustych słów 

już minął . 
(Patr. ariylnd wstępny na Itr. 3-eJ) 

Nowy ambasador 
W. Br,taoji w Paryio 

LOWYN. 15.7. U'llZędowo komu­
pikują: Król zatwierdził nomina.ej~ 
dotyc'hezasowego miinistira pełnomoc 
nego w Belgradzie sir Ronalda 
Hugh OampbeHa na ~tanowisko am 
basadora W. Brytanjł w Paryżu. 

Dotychczasowy ą.nibasador sir Ę­
~ Phtpps QPU~ci PllJI"yi jesienią 
b. roku. . 

kilku słowach 
- By!y prezydent Benesz przybył 

s Ameryki do Londynu. 
Z Bordeaux odjechał pa.rowlec 

transatlantycki, wiozący na pokładzie 
2.000 nchodtców hłszpatUiklch, udają­
cych Silę do Meksyku. 

Rząd francuski postanowił je- Przesłuchano wi~c m. in, kilku dier n~ wyrdne tyezenie naczcl­
dnem skutecznem uderzeniem znanych polityków, którzy być nego wodza gen. Gamelina. · 
położyć kres niemieckiej akcji może bezwiednie ulegali inspira- Policja przeprowadziła rów-
propagandowo - szpiegowskiej ja cjom niemieckim. nież rewizję w mieszkaniu flr. 
ka w ostatnich czasach przybra- Kore~pondent paryski „Daily Brinon, członka prezydjum 1'0-
ła we Francji zastraszające roz- Express" twierdzi, że. aresztowa- warzystwa ł'rancusko - Niemie"­
mi~ry. nia nakaźał sam prcmjer Dala- kiego. Miał on do swe.i dyspo1iy· Po aresztowaniu dwóch dzien- ..,,__ __________________________ _ 

nikarzy, o czem donrn~iliśmy już 
wczoraj, nastąpiła dalsza ener­
giczna akcja. 

Tyrol ·i Triest 
W Paryżu i na prowincji prze Roz01ow7 Włcteb z Nlemeami i S:.;wajear"ą 

prowadzono masowe rewizję, w • 
wyniku których aresztowano 1.30 ~ZYM. 1~.'1. A~n~Ja Hav~a po- wyrrn prefektem. Delegat starać sł~ 
osób, wśród których znajduje się t~erdza Wiadomosci o maJący~h ma o uzyskaJ11ie cQfnięcia za;rządze­
nodobno jeszcze 2 dziennikarzy. sllę toczy~ rozmow~ włos'ko -. m?· nia, dotyczącego wyditlenia z okrt;­,,. . J młookieh w spraW1e udostępruema gu Bolza.µo 250 QSiadłycb tam Szwaj 

Inspek!or Bony, który kier~_ ej port'U w Trjeście dla handlu nię- ca.rów. 
całą akcją, otl'zymał od pl'emJe· I miecktego. Jeżeli WłOiSi od<rzucą żądame 
ra D~l~dier. „carte ~lanehe". fudobno jednak nie zawerza się szwa:jcał"Skiego przedsrta;wiciela, to-

PobcJa. me cofa. SI~ przed. do- tworzyć :a '.Drjestu wolnego port'll. jak donosi korespondent „News 
konywamem rewizyj u . naJWV- LOWPYN. 15.7, 11News Chr-onicle" I Chronicle", nastąpi wydalenie z o­
bitniejszych . na. wet osobistości, donosi .z Bolzano, że przybył tam I kręgu Tessin w Szwajcarji 250 <>· 
które miały jakiekolwiek koniak delegat rzą4u szwaj('{U'skiego, w sia1Jłych tam obyiwateli włoskleh. 
ty z czynnikami hitlerowskiemi. celu porozumienia się z m:iejsco- . 

Wspólny front 
Francja, W. Br1ta0Ja i Tureja 

PARYŻ. 15.7. W odpowiedzi symbolem głqbokiej przyjaini, 
na telegram, który pnzydent Le· łączącej nas". , 
brun przesłał królowi Jerzemu ANTJOCH.JA. 15.7. Francuskie 
VI-mu, król nadesłał podzięko- święto narodowe dało okazję do 
wanie, w którym m. in. mówi~ ponownej manifestacji przyjaźni 
„Wb:yło przedstawłełelł bry- francuskQ - tureckiej. 

tyjskieh sił zbrojnych jest dowu- Oddziały wojsk turecJdoh defi­
dem ąeisłej współpracy pomię- lowały wspólnie z oddziałami 
dzy armjami nąsiiycb państw, wojsk francuskich prz~d płk. 
tak jak .wspaniałe przyj,ęcie, zg?-I Collet, delegatem Wysokiego Ko 
towane im przez ludnosć Paryza 

• • „ . 
m1sarza oraz gen. Szuk:ru Kana-
tly1 dowódcą annji tureckiej, sta 
tjonowanej w Sandżaku Aleksan 
dretty. 

Dzawad bej Szykalin złożył 
hołd d21łe1u Rewoluejł Francns­
kłej, które 160-t~ rocznicę ob­
chodzi się jednocześnie z ratyfi. 
kacją umowy fl'ancusko-turec­
klej. 

s godziny w 4 oczy 
TO'KJO. 15.7. W iiobotę przed I rym jedy'Ide 'WSpomnia.no o roipo-, japońskich, prowad:z_ąny,ch w Tokjo. 

południem rozpoozęły ~!ię zgodnie częci!u ro'k<>wań i podane czas trwa- Deklaracja ubołewa z powodu upra.. 
z zapowiedzią rokowania angielsko- nia r J'PH!lOwy. wią.lrl:a polityki, sprzyjającej Czą.ng­
japoński~ w sprawie lilkwidacjl koo· Następne spotkaaiiJe amba.sad.o.Ta Kai-Szekowi prze-z W. Brytanję od 
fliktu w koncesjach angielsldeh na brytyjf}kiego z japońf!ldm ministrem chwili wybuchu zatargu chdńsko­
terenie Chin. spraw zagr~znyeh naSttąP!ć ma w japońskiego, co dopl'owadziło -

Na wstępie odbyła się rozmowa poniedziałek 17 b. m. 7Jdantem deklaraiej - do poźałowa-
ministira spraw zagraniicznych Ari- TOKJO. 15,7. Dziennd.ki ogłosiły nia godnych incydentów w Tientsii­
ty z ambasado.rem brytyjskim sir dziś deklarooję .sw:iązku, ztze- j nie. Wa'es~ie deklairaeja stwierdza, 
Robertem Cragie w cztery oczy, któ szającego 20 wielkich pism japoń- że naród japoński zdecydowany jest 
ra. trwała 3 godziny i miała raezej ekich i agencyj iinformacyjnych, u- osiąg~ąć cel, jaki postawiłą sobie 
chaTaikter in.formacyjny. Po tej ro.z stalająeą linję postęipowania prasy Japonja w Ch~a~, oraz g01tów jest 
mowie ogłoszony został oficjalny ko ja.pońskiej wobec rozmów ain:gi;els'ko- do pokooania mze1kieh przeszkód. 
mooika<t japońskiego MSZ, w któ-

eji dwa lokale • . W jednym z nich 
mieszkał, w drugim odbywał ko11 
ferencję z delegatami nfemiet~­
kimi, m. in. z wydalonym nie­
dawno Auhetzem, agentem pro­
pagandy piemieckiej we Francji. 

Obecnie jest rzeczą jasną, 7e 
ma się do czyf!ienia z olbrzymią 
aferą iakrojoną na wielką skalę, 
a mającą na celu moralne roz­
brojenie Francji, sianie defetyz­
mu i osłabienie pogotowia bojo­
wego. 

Niemcy rzuciły na tę akeJę 
miljony franków, jak o tem 
świadczą choćby miljonowe su­
my ,,honorarjów" otrzyll)ywa· 
nyeh przez uwięzionych Poiriera 
i Aubin. 

Wszyscy aresztowani dotąd w 
aferze szpiegowsko - dywersyj­
nej przebywają w więzieniu 
„Cherche Midi". 

Wszystkje aresztowaqia doko­
nane zostały na podstawie nie­
dawno wydanego dekretu o szpie 
gostwie i obcef propagandzie. Oe 
kret ten przewiduje, że oskarże­
ni odpowiada~ będą przed Try­
bunałem Wojskowym. 

Wyniki dokonanych rewizyj i 
-przesłuchań są trzymane w ści­
słej tajemnicy, doprowadziły one 
jednak do rewelacyjnego od­
krycia. 

Policji francuskiej wpadł w 
ręce szczegółowo oprącowany 
plan akcjł dywersyjno „ propa­
gandowej na te:renie lmperjum 
Brytyjskiego. 

Jali donosi „Daily Express" u­
rzędnicy kontrwywiadu francu­
skiego przybyU do Lendypu ce­
lem wsp6łdziałania .z ontrwy­
wiailem angielskim przy zwal­
czaniu propagandy narodowo-so­
cjalbitycznej, Francuzi przywie­
źli z sobą wykryta plany akcji 

Dzienllik donosi równocześnie 
o zdemaskowaniu priez angiel­
skie władze bezpieczeństwa a­
gentów nłemleekich, dziąłają­
cych w stowarzyszeniach religij­
nych. Stwierdzono również, że 
wysyłane są z Niemiec do An­
glji młode agentki propagando­
we, których zadaniem jest prze­
nikanie do sfer towarzysldch. 

(Dokoń~enle na str. !-ej). 
- Egipski minister spraw ~gra­

..romych Yalda Pasza opmcił Gre­
cJę. 'Rezultatem romiów egipskiego 
n:Wdstra, 115 premj. Metausem było 
lltwienPenłe istnienia t1'8dycyjneJ 
pizyjaźnl, łączoceJ Egipt z Grec.Ją. 
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- Ili końcem ble-Ji. młes. przenle-­
flfone będde z Burgos do Madl'ytQ 

· -mi,nlsterstwo 8,Pł'&wiedllwości. na ~ 
rego ·czele stoi min. Rodezno. który 
~ocześnle jest mJinlstrem oświaty. 

Posterunki przy stoczni 
Rewizja I zablokowany telefon 

- W .Minneapolis podczas rnzpra­
ua.nła strajkujących robotników i u-
~ó.w, poHcja mw;iała utyć ga- Polscv łnspekłol'- celni nadal 
~ lzlłwią..eych, 4: osoby odniosły 1 • J -J • 
po®zas ~Jek poważne obrAżenia. ' me mogą wykonywać swoich 

- Od dnia 13 lipca b. r. W1SZyst- j uprawnień w stoczni Schichau. 
lde banki llt.ewskle obnlży!y dys~on- Silne posterunki S.S. uniemo-
to s 'f na 6 proc. . 1. · · d · · d · - Podczas wycl~ na szczyt z IWiaJll ostęp me pos1a a3ą-
Oumlonnet 3-ch alplnlst4w franco- cym zezwoleń Gestapo. 
llldcb uległo ka.łastrofle, wszyscy trzej X 
pooteśU '1niero w górach. Policja gdańska przeprowadzi-

- W katedrze w K1>8zycach śwtę- wł j _, k • t tok:radzcy zrabowalł historyczny zło- I ła re z ę w -..esz amu prywa -
'7 kielich. poc~~Y s 12-go wieku. nem oraz w biurach kierownika 

- Wczoraj rano w Uądapeszcłe 1 polskJej _ ątacji kolejowo - porto­
cifiojalnłe otwarto obozy służby pracy, 1· wej w Troyl w Gda{1sklt, Olszew­
~ pnez nową ustawę o o- . k' 
bronie nal'OdoweJ.' 6 tYBo młodych lu· I 8 ięgo. . . 
l1d roątoezeło prace w rozmaitych o· I' OJszewsld w · myśl przep1sow 
bozach. w kt6rych p6zostaną do SO.go chciał zawiadomić. o rewiżji w 
wneinła. I b. "h . 1 ł d „ ,· _ Zmarł w l.ondynte w wieku lat mrac . s;wo.Je ,w .. a. ze pr~etozo-
60 admlral e1r Boger Backhouse, kt.ó- ne. pon1ewaz pohcJancł me mo­
ry do ~erwea ub. roku był pierw· gli wykazać si~ żadnem zarzą-
ll!IJ,lll JGllllem ..a.,,kalloJJ. dzeniem ~:włz,Jł.· 

(Telefonem od własnego korespondenta) . Gdańsk, 15 lłp~t· 

W chwili gdy Olszewski do­
szedł do telefonu, został brutal­
nie przez policjantów odsunięty. 
Policja następnie zablokował~ 
telefon. Rewizja nie dała żad­
nych rezultatów. Szukano broni 
i amunicji. 

X 
W miejsce zburzonego budyn 

ku firmy Machwitz obok teatru 
w Gdańsku zostanie zbu.dowanv 
nowy budynek administracyjny 
oraz rekwizytornia teatralna · z 
schronami przeciwlołniczemi. 

X 
Na podstawie ostatniego za­

rządzenia władz gdańskich, nau­
ka religjł w szkołach na obsza. 
~ iW'olnego Miasta,, na któq do 

tychczas poświęcano 5 godzin 
tygodniowo, została zredukowa­
na do 1 godziny. Pozostałe 4 go­
dziny przeznaczone mają być 1ia 

naukę ideologji narodowo - so­
cjalistycznej oraz historję Prus 
i Niemiec. · 

Do Bydgoszczy uciekł z Gdań­
ska 17-Ietni Jan Młyński, który 
jako szofer został wezwany do 
zgłoszenia się w .zmotoryzowa­
nym oddziale gdańskiej „Heim„ 
wehry". 

Do . Tczewa zbiegł z Gdańsk:a: 
X robotnik Polak, Trun, który pra: 

Propaganda niemiecka nie spo cował u Niemea Hardera w Lis­
czywa. Stale są przywożope rót- kie. Niemiec ostatnio stale miał 
ne wycieczki, przeważnie kilkuo- zatargi z robotnikami Polakami. 
sobowe, z Berlina. Trun zrzekł się pracy i zaźą-

Ostatnio przywieziono kilku dał zapłaty. Spokojne zachowa­
dziennlkarzy belgijskich. Nątu- nie się T.tuna wyprowadziło z 
ralnie, po przybyciu do Gdańska równowagi Hardera, który za­
tego typu turyści są izolowani ezął strzelać. Na szczęście strza­
od wszystkiego coby mogło być. ły chybiły, a Trun sbiegł do 
dla retimu niewygodne. Polski, 

~ 

POOeZAS UPALóW poleea11 znal omite piwo, lem1oia'1 i wo~11aziwe z ~rowaru Braalińskiego 
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Zniwa w całej Polsce ani Spoi o·wle 
Jukóba Bojko z J 

Prezydent Rzeezypospołiie.i wśród włościan w Spale w Tarnowie w tych dniach spot- do BBWR Ja.n StapfmM zliikwido-
:t kali się dwaj najstrursi wiekiem, wał swego „Przyjaciela Ludu", oraz 

Prsy wyjątkowym urodzaju roz-1 żam s~ą radość z doskonałych te- rych żniwiarze podkreślili pełną I b~li dzi.ał~ze 1udo~, 82-letn~. J11:- Stronnictwo Chłopskie, oddając do· 
poczęły się parę dni temu w całej go rocznych zbiorów". I gotowość stainienia się na. każdy' , kob ~oJ"ko I 70-letm Jan Stapmski. ro bek „Wsi Polskiej" organowi O• 
Polsce źniwa. Wyruszyli na pola Po odśpiewaniu piosenek przez I rozkaz, gdy tego zajdzie potrzeba I BoJko przybył z Gręboszowa zonu. 
żniwiarze, aby zebrać plony cało- połączone chóry żniwiarzy, Prezy- w obronie granic naszego kraju. I ~po'l'i'.'·, D.ąbrowa k. T~r!ło.wa?- Jan Na tle $potkania tych dwóch by. 
rocznej mozolnej pracy. Słoneczne dent wręczył wójtowi Grudzie O godz. 14.30 żniwiarze udali się · Stapmski. z pow. ~ro~me?sk1ego.. łych. dzi3;łaczów, którzy podobno 
dni umożliwiają włościaństwu pozo- „okup" na potrzeby społeczne or„ gromadą pod pałacyk Pana Prezy- ' . Ostatmo oby:dwaJ. ci dzia!ac~e me zallll;erZ~J~ wspólnie ogłosić swoje 
stawianie zboża na polach, które ganizacyj wiejskich rejonu spal- denta, aby złożyć hołd swemu Go- . ~iorą czynne!?o udziału "'. zycm po- ~am1ętni'k1 z okresu swych prac po 
w szybkiem tempie schnie, aby po skiego. Kwotę powyższą żniwiarze s:podarzowi. 1 h~ycznem "'.SI. Jak6b ~ojko wystą-1 ht:ycznych, powstały różne nieuzasa,.. 
paru dniach zostało zwiezione do przeznaczyli jednomyślnie na FON. Po zameldowaniu Prezydentowi I pił z Polski~go Stronmctwa Ludo- dnione zresztą pogłoski. 
stodół. :Zyto w tym roku wyjątko- Odchodzącego P. Prezydenta · M~- przez wójta gminy Grudę, że żni- ! wego po ma3u 1926 r., przechodząc 
wo obrodziło, to też kłosy są peł- ścickiego żeg11ali żniwiarze, wzno- wiarze dziękują Panu Prezydento­
ne dużego ziarna. sząc przez długi czas gromkie o- wi za przybycie na rozpoczęcie 

Specjalnie uroCfłlysty charakter krzyki „Niech żyje nasz Gospodarz, żniw, zabrał głos Prezyden. Pre­
mia.Io roz~ęeie żniw w Spale, niech żyje nasz Prezydent". O g. zydent oświadczył żniwiarzom, że 
g<lyż zaswzycU je swóją oboon~śclą 14-ej zarząd spalski podejmował ceni ich ciężką całoroczną pracę. 

Jad~ na Litwę 
pisarze połscv 

Pierwszy Gospodarz NajjaśnieJsu.e.ii żniwiarzy obiadem, który się od- której rezultaty były właśnie dziś Dn. 24 b. m. wyrusza na Litwę 
Rze~ospolitiej, Prezydent Igrui..cy był na dużem placu przed jednym 

1 

widziane. 2niwiarze odchodząc wycieczka pisarzy polSkich. 
Mościcki wraz z maJżonką_. z budynków. W czasie o.biadu wy- wznieśli szereg okrzyków na cześć W wycieczce wezmą udział człon-

Na dużej przestrzeni w pobliżu głoszono parę przemówień, w któ- Pana Prezydenta. kowie P.A.L. Karol Irzykowski i 
pałacyku P. Prezydenta zasiano w Ferdynand Goetel oraz m. in. Sta-
zeszłym roku,. w tem miejscu, nisław Wasylewski z Poznania, Zy-
gdzie dawniej znajdował się traw- z I a so11·dar o·' „ . gmunt Nowakowski z Krakowa, 
nik - żyto. Na wiadomość, że w upe n n SC profesor Konrad Górski z Wilna, 
dniu 15 lipca Prezydent R. P. bę- gen. Fran~o z br. ~iano Stc;fanja ~odh?rska-~kołów, Mel-
dzie obecny na pierwszej zbiórce chJor Wankowicz, Wiesław Woh-
plon6w w Spale, ściągnęli do let- MADRYT. 15.7. Agencja Stefani wr6ci j~tro, by zlo~yć .wizyt~. kar-1 nout, Aleksander Maliszewski, Jalu 
niej rezydencji Prezydent Mościc- podaje tekst komunikatu o rozmo- dynałoWl prymasoWoJ. HiszpanJI Go-1 Kuredr, S. R. Dobrowolski. 
kiego wieśniacy z okolicznych V':'si wach min. C~no. z gen .. Fr~nco. . ma y Toi;na. Celem Wycieczki, która udaje się 
i wiosek, wyrażając gotowość wzię- W komumkac~e powiedziano, z~ Mu~. Ciano wr*JC'!'Y kardyn.ałow! na Lit~ę na zaproszenie Iitewskie­
cia udziału w koszeniu żyta. 
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w. ~ozmowach, Jakie o~był włoski upommek M~solim'ego w postaci I go ZWiązku Literatów w Kownie, 
Już od wczesnych godzin ran- m;mster spraw zagramczi:ych hr. krzyża, dzieła Fra Angelico, osza-

1 
jest nawiązanie bezpośredniego 

nych, Spa.la zazwyczaj spokojna., C1ano z gen. Fr31p.co, st~·1erd~ono cowanego na przeszło miljon lir6w. kontaktu osobistego z pisarzami li­
rArOlla się barwnym tłumem chło- : z~pe~ solld~rnosc punktów w1dze-
pów z kosami w ręka.eh, którzy n- , ma 1 lntencrJ· . • . . . 
dali się na pole i rozpoczęli pracę. ' P~stanoWlono rozwu~ą~, istm~Jącą 
O godz. 11-ej Prezydent R. P. wraz wspołpra~ę •. a~y P.rzyJazn • m1ę~zy 
z małżonką, adjutantem mjr. Hart- Włocha1?1 i, ~isz.panJą, która łest 
manem i dyrektorem Rząckim opu- rzeczyw1stosc1ą pozytywną. V: polity­
ścił swój pałacyk i udał się w ~ Eu;opy, mogła całkowicie odpo­
stronę pola, gdzie wrzała już daw- wiaidac. ~elom. wytyczonym pr~ez 
no gorączkowa praca nad ścięciem Muss?limego I .~en .. Fr~nco w. m­
żyta i ustawieniem go w mendle. ter~1e obu kra~ow I .°.gol~ym mte-

, res1e porządku I cywihzacJI. , 
~;y ~an ~:ezyd~t Pr~f .. I!?nacy , SAN SEBASTJAN. 15.7. Minister 

M?sc1cki .zbhzył s~ę do znny1any, Ciano przybył o godz. 11-tej do 
wowczas Jede~ z mch gro~ku~ gło I Victorii, skąd u.da się samolotem 
sem krzyknął. „Uwaga zniwia.rze, do Madrytu Do Toledo Ciano po-
Pan Gospo~ idzie". Pan Prezy- · 

Regent nie ręczy 
Hliler nie Jedzie 

LONDYN. 15.7. „Daily Mail" do Himmler, który był wysłany przez 
nosi, że regent Horthy skłonll m- Hitlera do Butapesztu, starał się 
tlcra do zaniechania zamia.ro złoże- przekonać regenta Horthy'ego, że 
nia. oficjalnej wizyty w Bndapesz- Gestapo może podjąć się odpowie­
cie. Wizyta ta miała się odbyć na dzialności za bezpieczeństwo Hitle­
jesieni b, r. Admirał Horthy zako- ra. 
munikował, że nie może ręczyć za Regent nie udzielił jednakże swej 
osobiste bezpiemeństwo Wtlera. I zgody. 

Szef tajnej policji niemieckiej 

dent pozdrowił żniwiarzy staropol- ------------------------------------------

i;Y~::tt;;~:sj~p~~~~ li w interesie pokoju i bezpieczeństwa 
Gromadka zruw1arzy i wiesrua- R łt • d • t I ' • 

czek ustawiła się półkolem i gdy I 00Se'Ve zą R zmtany OS ft WY 0 neutra 00Sel 
P. .~rez~den~ wszedł . na .skoszoną WASZYNGTON, 14.7. Prezydent I runkach .:..._ głosi deklaracja Hulla do krajów prowadzących działania 
częsc poia, Je~en ze zniwi8?Y do· Roosevelt wystosował tlzłś do kon- - musi być bez zwłoki przedslę- wojenne, 
kona! tradyoyJnego chłopskiego 0 • gresu orędzie, w którem wzywa wzięta ze strony rządu St. Zjedno- 4) utrzymanie dotychczasowych 
b~ędo, którl'oisię .~bywa. pode~ Kongres do jaknajszybszego rozpa· czonych, szczerze pragnącego poko- ograniczeń w sprawie udzielania po 
P1~~szesłgo a. z:n1:i JlllanOWI ': tnenia. ustawy o neutralności. ju, akcja zapobiegająca wciągnię- życzek i kredytów stronom walczą-
wi~ę omy za.Wią na praweJ I Prezydent Roosevelt wbrew u- ciu kraju do wojny. cym, 
ręce Prezydenta. Jest to t. zw. „wy- h 1 k · ·· s z · kupne'', z którego P. Prezydent W-" I c wa e onnSJI praw agrarucz- Następnie Hull raz jeszcze wyłu- 5) kontrola nad funduszami i 
ta: lni zł . • d . nych Senatu, wzywa Kongres do szcza w swej deklaracji zasady zapasami złota stron walczących 6_.ednlJe zwo mikuy, po Wozeó!11t0 0 P°;: j uchwalenia ustawy o neutralności swego programu neutralności sfor złożonemi w St. Zjednoczonych, ,... ego wy pn. J gmm_, · · b' · · ·· • 6) · R~ J G d ł . b I Jeszcze w ciągu 1ezące3 sesJI, co mułowane w 6 punktach. utrzymame komisji kontroli 

. z;ec~yca, an ru a, zi_i.s uzony .0 - leży w interesie pokoju bezpie- . ', dotychczasowego systemu licencyj 
Jown1k w walkach o n.1epo?le~ł<;>sć, I czeńs~a i neub·alności a.:nerykań- ~) ~akaz WJazdu st~tkow am:ry- na wywóz broni. 
odznaczony orderem Virtuti M1lita- J skieJ"" kanskich w sferę działań woJen- Embargo na wywóz broni winno 
ri witając Pierwszego Gospodarza I · . nych , . . . ' k . zł ż ł Panu Prez _ Do orędzia Roosevelta dołączona ' . . . byc dlatego zmes10ne, iż system 
~asz~g~ . r&JU • 0 Ym śln eh zbi~- , została deklaracja sekretarza Sta- 2) .ogramc~eme przebywania oby ten jest fałszywy i nielogiczny o-
~n W1 zyczema po Y Y nu Hulla z kt6reJ0 tezami 3"ak wateh St. Z3ednoczonych na tery- raz stwarza niepotrzebne iluzJ'e 

row w tym roku ' ' t · h b · t h · • Wdzi cmi "esteśm " _ mówił 1 stwie~dza oręd.zi.e, prezydent zga- orJaC 0 Ję yc ":0Jną, 

1 

gdyż nie obejmuje . innych , waż-.,,,f·t G~da _! że P~n Pr dent I dza się całkowicie. 3) zapłata gotowką za towary nych dla prowadzema działan wo-
ia~zycił swą obecnością n:::e żni W obecnych niebezpiecznych wa- eksportowane ze St. Zjednoczonych jennych przedmiotów i towarów. 
wa. Nasze kosy, których używamy s • • • 
teraz w żniwach, potarafimy, no- Io n ce I ·powietrze stojny Panie Prezydencie, w każ- .. 
dej chwili zamienić w broń, kt~rą dl d • • f k• h d • k• p I 
odpędzimy każdego, kto będzie I a z1ec1 rancos IC z1ę I o sce 
chciał naruszyć nasze granice". W b' l t dni" k , ł"' ml d . ż S zd te ta . . li b Prezydent w odpowiedzi na to . . u ieg Yil,1 ygo u za. o!lczy {. o ~ie. !I:· prawo awcą go za- s w1eme cz .. : . w ,r~ 192? korzy-
przemówienie podziękował w ser- i się ~ .. Genewie o~rady 3-cieJ ses31 gadmem~ była delegatka rządu st~ło. z kolomJ i połirolomj 19.950 
decznych słowach żniwiarzom za 1 komisJI. ~oradcze~ spraw , sp?łecz- francusk1_eg<?, genera.lna ~ekretark_a dzie~t, w r. 19~8 - 521.800. . 
"eh pracę : nych Llgi Narodow, w ktoreJ bra- Rady Opieki nad dz1ećnn przy m1- Miarą entuzJastycznego przyJę-

tewskimi oraz zetknięcie się ze spd• 
łeczeństwie litewskiem i Polakami 
zamieszkałymi na Litwie. 

Wycieczka zabawi jakiś czas w 
Kownie, poczem uda się w podróz 
a1;1t<;>karem tu:ystycznym do Połą­
gi I na granicę dawnego kraju 
kłajpedzki-ego. Pisarze polscy uda~ 
dzą się również na ujście rzeki' 
Swiętej, gdzie powstaje nowy port. 

W hutach i na koncercie 
Kiepury 

W nocy z piątku na sol:iotę ó 
godz. 23.50 przybyła do Katowic 
z Zakopanego wycieczka dzien­
nikarzy litewskich w liczbie 13 
osób, powitani na dworcu przez 
prezydjum Syndykatu Dzienni­
karzy Śląska z Zagłębia Dąbrow­
skiego oraz delegatów Śl. Vrzędll 
wojewódzkiego i Zarządu miej­
~J-icgo. 

Goście zwiedzili ciekawsze oh­
jek ty przemysłowe Śląska. 

Dziennikarze litewscy zwiedzi· 
li m. in. hutę „Piłsudski", po­
czem zjechali do podziemi ko­
pani „ Prezydent Mościcki". Zko­
lei oLejrzeli stalownię „Batory'', 
~dzie w miejscowym kasynie u• 
rzędniczem podejmowani byli O• 

biadcm 
Lrządzenia hut i kopalni wy• 

warły na gościach litewskicli 
wiełii ie wrażePie. 

W !_!odzinach popolndniowycłi 
wycieczk:> udała si~1 na ocjazd 
Ślqska Cieszyriskiego, gdzie zwie 
dziła Cieszyn, Jabłonków, lsteb· 
ną, i 'Visłę, zaś wieczorem obec­
na i'}fa na koncercie Jaoa Kie~ 
pmy . 

Porządkowaftie osiedli 
wstrzymane 

na ł!zas robót polnyeh 
Wobec pełni żniw w kraju i na­

sLlenia robót polnych, minister 
Spraw Wewnętrznych wydał pole­
cenie, aby prace, związane z akcją 
podniesienia etycznego wyglądu i 
uporządkowania osiedli zostały 
wstrzymane na przeciąg miesiąca · 
lipca i sierpnia. 

Polecenie to dotyczy wyłącznie 
wsi i osiedli o .charakterze rolni" 
czym, gdzie przeprowadzane robo­
ty polne wymagają znacznej ilości 
rąk roboczych. ----1 . • . , , · ła udział z ramienia rządu polskie- ni'Sterstwie Zdrowia · Publicznego cia raportu polskiego przez komi-

_ ,,CzuJę się dobrze wsrod was -\go delegacja w osobach dr. Witol- pani Brault, która .z najwyższem sję były słowa p. Braułt, uważające ZdJ• Pia z indeksu 
oswiadczył P. Prezydent - wyra- da Chodźki i Wandy Wojtowicz uznaniem odniosła się do raportu osiągnięcia Polski w tej dziedzinie °" 
.;;;;;;;;;;;;:;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;:::;;;;;;;;;;;;;;:;;:;;;;;;;;;;;;;;;.,.. .... ;;;;;;;; 1 Grabińskiej p. o. naczelnika wydzia- przedstawionego przez delegację za najbardziej godne naśladownic- gazeta „ł.etioo 
P G łu ministerstwa Opieki Społecznej. polską. twa przez wszystkie państwa. Za Fraoęarse" : .r&Coją W dyni Komisja rozpatrywała sprawy o- Specjalne uznanie i podziw wzbu kończyła dyskusję słowami: 
. Z-ołoi·eni• ....,. Gdłłn'sko pie'ki nad dziećmi i młodzieżą oraz d'ził dynamiczny rozwój akcji ko- „Jeżeli w tym roku dzieci fran- CITTA DEL VATICANO. 15. 7. 

'" .... walki z nierządem. mite'tów pomocy dzieciom i młodzie cuskie skorzystają w większej licz- Kongregacja Swiętego Officium od· 
. Robotnicy polscy, którzy zostali Szczególnie ważnym problemem, ży i organizacji kolonij i półkolo- bie z powietra.za i słońca - to bę- wołała dełtet z 29-go grudnia 1926 
ostatnio masowo zwolnieni ze sto- omawianym na komisji były zasady nij w Polsce, co wyraża jasno ze- tlą ta zawdzięczały Polsce". roku, na mocy którego dziennik 
czni gdańskiej, przyjmowani są w organizacji opieki nad dzieckiem i „Action Francaise" został mniesz· 
miarę wolnego miejsca do stoczni czony na indeksie. 
gdyńskiej. Wczoraj przyjęto kilka- Przerwane &:t1·ec1· &:tzp1·ego-.or&:tk1·e Umieszczenie tego dziennika na 
naście osób, przeważnie wykwalifi- ~ ~ YY ~ indeksie motywowane było tern, że 
kowanych specjalistów. dziennik ten występował przeciwko 
Zaznaczyć należy, że stocznia (Dokończenie ze str. ł•e.O Stolicy Apostolskiej i przeciwko 

gdyńSka bardzo intensywnie rozsze- \V Surrey policja stwierdziła glji ale całego świata. kretowi o szpiegostwie ze stycz- władzy suwerennej Papieża. 
rza zakres .swej działalności. iż na zebraniach młodych Nie- W związku z temi wydarzenia- nia 1934 r. oraz dekretowi z 17 W liście, s:k,ierowanym dnia 20-g.:> 
Budujący się statek „Olza", któ- mek, urządzanych pod 1>retek- mi premJ'er Daladier oclbył kon- 1938 . . listopada 1938 roku do Papieża, ry w początku października będzie czerwca r. 0 zapewmemu redaktor naczelny „Action Fran-

spuszczony na wodę, zostanie cal- stem nauki k1·oju, przygotowywa ferencję z min. Sprawiedliwości ładu i spokoju wewnętrznego i caise" wyra.ził skruchę i zwrócił się 
kowicie ukończony jeszcze w ciągu na była akc-ja propagandowa. Marchandem, poczem zos tał wy- tępione będą, jak zapowiada ko- z prośbą 0 z.niesienie prohibicji. 
b. r. Równocześnie zakłada się o- Władze brytyjskie zwróciły po dany komunikat oficjalny w munikat - z całą konsekwencją, Przytem komitet redakcyjny w 
hecnie stemple pod lugier śledzio- zatem uwagę na liczni e przyby- sprawie akcji rządu zmierza.iącej bez względu na osoby, jakie do- sposób otwrurty wyraził swoje od­
wy, zamówiony przez ministerstwo wających do Anglji specjalnych do ukrócenia działalności wro- puściły się tych prześtępstw. 

1 

damie .Stolicy Apos~ls~ej, o~wołał 
Przem. i Handlu. . . . wysłanników pism niemieckich, giej pt•opagandy na terenie Fran Z drugiej strony komunikat za błędy 1 dał gwara1,1c~ę, ze będzie sza-
, Pon~dto w najbhzszym cz.as~e przybywajacych na krótki ok res c.li· powiada tępienie wszelkich zbęd ?lował władzę koscielną. 
stoczma gdyńska otrzyma zamowie . . , Ok · ." t . · ·, , d · , ' n~e na du~y holov.:nik dla „2eglu-I ~ ~n s t!. aza o ~1ę .• 1z , _za arrn. 1~ homunikal stwierdza , iż clw- nych polemik prasowych i plo-
gi PolskieJ''. Obecnie stocznia gdyń ICh Jest zdo~y" ame z~óry "~ dzi tu o aresztowanie os{,b, bę- tek, mogących utrudnić śled.z­
ska zatrudnia około 200 robotni- znaczonych mformacy J· dqc;\·ch w konfakcie z agentami two przez przedwcze~ne rozpr;;c­
ków. W związku z nowemi zamó- \Vykrycie tych afer wy,,· obło 1 obcych mot·arsłw i 1>obiera.ią- strzenianie informacyj, dolyczą ­
wieniami liczba ·ta będzie powięk- olbrzymie wrażenie w opinji pu-1 cr eh od nich sumy pienl~żne. I cych akcji władz bezpieczeństwa. 
tllOGL :blicznej nietvlko Francji i An- Przestępstwa te, podpadają de- L. W.. 

-· 

- Sjamskl mlnister spraw zagra.· 
n1cznych podał się do dymisji /.. po­
wodu złego stanu zdrowia. 

- Z dniem 15 b. m . wszystkie b11n· 
k1 litewskie zniżają dyskcn·~o z 7 
proc. na. 6 proc. Jednocześnie zt•:>t='!llł 
zal~ • 1 p.roo. ~ ed w.:tl"46w. 



Niejwiadomi ~oju~zniey 
Cza$ pustych_ slów-już rnin._1 

ID 
rodzona Polakom awersja rawskich we wszelkich · dziedzi- stronnictw ćzy obozów politycz- nej społeczności jaką jest rodzi­
do ustrojów totalnych zy- riach, ·ale stanie się ich protago- nych, to z a s a d y ż y c i a na. 
skała ostatnio znączn~e ) nislą, bo na nic innego go nie s p o ł e c z n e g o muszą być Jeśli - od tej elementarnej 

na . sile. I to głównie nawet me stać. · jednakowe zarówno .r państwie jednostki społecznej poczynając, 
olatego, źe obóz naszych prze- I Zrozumiałą jest rzeczą, że acz- jak w organizacjach politycz- od rodziny ~ wcielać chcPmy w 
ciwników ma tak wyraźny stem-1 kolwiek ustrój państwa stanowi nych, społecznych, zawodowych, życie ideały chrześcijańskie i na­
p~l ideologicznego bloku total-1 problem odmie·~·<>' od organizacji j::ik wreszcie nawet w elementar- rodowe, jeśli chcemy wychowy-

. nego. ;'Większą rolę odegrał tu •••••••••••••••••••••••••••• wać chrześcijanina i Polaka, a 
fakt naocznego - jeśli tak moż- więc c z ł o w i e k a, indywi-
na powiedzieć _ przekonania Ił a i e k o n o m i c z n i e j s z e i n a j wy t r z Y m a I s z e dua1ność pełną i silną, to musi-

•i~ · przez polską opinję publicz- S A M O C H O D y my czynić to konsekwentnie na 
ną, te ustroje demokratyczne by- l wszystkich piętrach struktury 
najmniej nie · są synonimęm sła- dęiarowe, a u I o L.u s o "We, speciałne społecznej ·poprzez organizacje 

: bości. Że zarównofilyFrancja k~ak H E N s c H E L P?lityczne aż do państwa włącz-
i\Vi. Brytanja potra w re o~- - me. 
(Iowo szybkim czasie zmobilizo- z ROTORAMI HEHSCHl!L LANOVA•DIESEL • Inaczej nasze odżegnywanie się 
wać olbrzymią potęgę, przewyż- 111ontowea1e prze• od totalizmu w państ·:rie - tak 
szającą tak rozreklamowaną si- ZAKŁADY SAMOCHODOWE WSPÓLNOTY INTERESÓW sprzecznego i z naur1 clfrześci-
łę_ Trzeciej Rze$zy, a przytem po- w I:. A G 1 E 111 11 1 K A c H ł L. jańską i charakterem narodo-
trafiły wytworzyć rezerwy, któ- wym polskim - będzie tylko pu-
rych Niemcy są pozbawione. GŁÓWNĄ REPREZENTACJA stym dźwiękiem. ;w rzeczywisto-

Okazało się,~ te pokojowa po- L E ff M. w A L D • s K A ści będziemy ni:::świadomymi so-
lityka gospodarcza dała wcale nie 1 • °jusznikami pochodu totalizmu 
najgorsze rezultaty również w Sp. z ogr. odp. · w Europie. 
zakresie stworzenia podstaw ma- Warszawa, Miodowa 3. Tel. 204-48 N::i to niebezpieczeństwo pil-
terjalnych dla siły militarnej. ·, ną musimy wszyscy zwrócić u-

Jakże słusznie pisał p. Ipohor- , Ceny samoc:Lodow oLniione - Dosdawa nalycl1miasl~;a wagę. 
ski-Lenkiewicz w „ Gazecie Pol- · l*BI· IDIMRIBIB1••••1111m•m•ii!illllilllli'lll.lllEll4IB"liillllll;;l,!ISl*l*El•lll•Ml!!llBlllCMllll s. 
skiej": 

.,Jeśli więc w pewnych środowi­
skach polskich Jednocześnie z potę­
płenlem zaborczego lmperjalizmu ger­
madsklego spo~ się ite słowa.­
ml sympe.tjl dla. doktryny narodowo­
eocjallstycznej,_ - to mtmowoli bu­
dzt 1110 w nas coA w rodza.Ju nieuf­
ności t podejrzllwoAcl". 

Gen. Franco mówi o Gdańsku 
Dgsponuje cudzą UJla•no§clą 

W „Dzienniku Ludowym" czyta- Gdańsk dla Polski nie posiada wla.-1 nle nie opłaci się, by Europa pro­
my depeszę z Lizbony z komenta- ściwie wartości. Gen. Franco wysu- wadziła wojnę o Gdaiisk i nawet dla. 
rzeµi . do tej części wywiadu, któ- wa „argument", :tle wiele narodów ży- Polski tałta wojna nie jest warta za­
rego udzielił gen. Franeo gazecie je bez dostępu do morza 1.„ umożli- chodu. I jal{ teraz wyglądają rodzl-

wla sobie handel zagran!ezny za po- ml wlelbtcłele gen~ Franco, ci którzy 
liz!>°ńskiej ,,Diario di Notii:ta", a mocą konwencyj celnych I traktatów kazali dziewczynkom -12-letillm wysy­
ktorą ogłoszono ~a pośrednictwem bandlowych. Ponieważ ten argument lać listy hołdownicze do „:fiłhrera" 
ATE, a nie PAT. Czytamy tam: nie brzmi dość przekonywująco, gen. hiszpańskiego, cl którzy przekonywa-

„ W wywiadzie udzielonym pismu Franco straszy An.glję I Polskę „grot-111 naród, że w Interesie Polski leży, 
,,DiarJo dl NqtbJa .. "• gen. Franco u-

1
.,nerili skutkami wojny" Z'fłaszcza na aby w IDszpanjł zwyciężyła Targo­

znał za stosowne zająć się sprawą wypadek„ zwyelęstwa „osi" Gen. Fran włca T" 
gdańską. Zdaniem gen. Franco co wYPOwlada oplnję, że prawdopodob J 

u a Cw ... • ··"·~- ..,. i' „ ' . . ~ . . . ' ·- ~ "( ' 

Gdy więc nikt, .taden obóz po­
lityczny w Pclsce, nie chce świa­
domie iść w ślady hitlerowskiego 
t o talizmu, tern bardziej pora 
zwrócić uwagę na nieświadome 
popychanie polskiego życia poli­
tycznego w tym kierunku. Zwła­
szcza, że zjawisko to występuje ff §wle61e prasą 
bynajmniej nie sporadyczni'e. 

Mamy tu na myśli pokusy, na Szezęśliwy lud 
Z O'kazji fwięta narodowego Fran 

jakie narażone są niektóre oho- cji _ 14 lipca _ organ naczelny 
zy . polityczne polskie, jeśli cho- Stromrlctwa Ludowego „Ziefony 
dzi o ich wewnętrzną organiza- Sztandar" snuje takie rozważania: 

• p k I • · „14-ty lipca to dzień narodowego 
c3ę. o usy, po egające na przyj- Swięta Francji. Ten dzień obrano tam 
mowaniu wzorów organizacyj- na doroczne święto radosnej, narodo­
nych i taktycznych od partji na- · wej dumy - gdyż Jest to rocznica 

tego dziejowego momentu, kiedy 
. .rodowo-socjalistycznej w Niem- przed 150~tu Iaty lud francuski chwy-
czech. clł w swe dłonie sztandar 11 hasłem: 

wolność, równość, braterstwo - sta-
Wytwarza się paradoksalna nął do walki z rządzącą wówczas je­

go krajem magnaci~ przemocą J z 
sytuacja, że istnieją ugrupowa- panoszącym się szlacheckim przy-
nia polityczne, które - oficjał- wllejeme. I w walce tej zwyciężył! Od 

. . . • . owej chwili kształtowało się wew-
me przynaJmmeJ - odzegnywu- nętrzne życie Francji, jako demokra-
ją się od totalizmu o ile chodzi . tycznej republiki I rozwijało zgodnie · · ' · , l z hasłem s:z;tandarowem - wolności, · o orgamzacJę, o ustrój panstwa, równości l braterstwa wszystkich o-
a natomiast adoptują najczy- bywateli. I odtąd też stoi Francja 

, • • 1 wśród narodów przodujących ludzko-
stsze J wody totahzm, o Ile cho- · ści, wśród tych, co rozumem I spra.-

krzyku robionego około korpusu za­
olziańskiego. Niema żadnej proporcji 
między tym, co dziś się robi około 
korpusu gdańskiego, a tem, co się 
robiło około Zaolzia. Tu n;łe o akcję 
rządu chodzi, lecz społeczeństwa. Waż 
nym I drogim dla Polski był Cieszyn 
l Bogmnin, lecz jeszcze ważniejszym 
jest Gdańsk. Nadmorska 11tollca Pol­
ski, to obok Pąznania i Krakowa naj 
starsze miasto Rzeczypospolitej. Prze 
stańmy więc 'ćleklamowa(i o „woj!lle 
nerwów" - lecz wszystkieml środka­
mi poważneml nie dajmy ani o Jotę 
uszczuplić praw Polski u ujścia Wi­
sły. Trzeba działać po męsku 1 zde· 
cydowanie !" 

Kraj lodzi wolnych 
W serJi ciekawych listów o Sta­

naeh ZjednoC"OOnych A.P. Ksawery 
Pru.szyflski w „Ilustrowanym Kur­
jerze Codziennym" pisze w „liście do 
dziennikarza polskiego, który Ame­
ryki nie zna": 

nosicielką Ideałów wolności dla u­
jarzmionych ludów na ziemiach Eu­
ropy. Do nich wszystkich - 1 do nas 
nal~ty. Przeciwko koalicji tyranów, 
Europie jarzma ł elemnoty podniosła 
do wałkl ludy, owiane Ideą brater­
stwa i równości, prowadzą-O je ku zwy 
cięstwu. Odchodząc do hlstorjl, nie 
zgasła -I choć minęły liczne pokole­
nia, weląt żyje Ona wśród nas''· 

Boose-velt-Źydem 
Ageńcja Spc.łeczno 'Informacyjna 

(ASI) donosi: 
„Nazistowski „Der Stuermer" wy­

dawany przez największego wroga ~ 
dów Juljusza Streichera, zaatakowała 
w trzechstronicowym artykule prezy­
denta .st. Zjednoczonych Roosevelta 
„uzasadniając", że pochodzi on z ży­
dowskiej rodziny i dlatego tak broni 
ri;ydów. Do artykułu dołączono szereg 
fotografij, przedstawiających prezy­
denta Roosevelta w towarzystwie wy­
bitnych przywódców żydowskich na 
terenie Ameryki", 

I 

W rocznicę Grunwaldu 
Niezmienne prawa 
Zbiegają się dwie rocznice zna• 

mienne: Grunwald i ~Więto Naro­
dow~ Francji. Poświęca im wiele 
miejsca cała prasa polska. Organ 
wojska „Polslka Zbrojna" w arty­
kule faehowym o bitwie pod Grun-
waldem pisze: · · 

,,Mijają Iata. Przechodzą, · w nlepa­
rnłęć drobne spory I sprieczld mię­
dzy ludźmi i narodami . . Zrnłeniają się 
mapy ziem I krajów. Lecz ·. nie zmie­
niają się odwieczne prawa narodów 
do .własnej, krwią ojców oblltnej zie­
mi, nie zmieniają. się prawa .do wiel-
kości l potęgi". ·. · 

Poezut!ie •lu,znośei 
• ~29-ej rocznicy Grunwaldu po­
SWlęca uwagi artykułu wst~pnego 
„Warszawski Dziennik Na~odowy": 
„Wielką rocznicę obchództ.iny w 

krzepiącym poczuciu slusmoścl naro­
dowej sprawy. Tym samym poczu­
ciem słuszności przepojone ·chorągwie 
rycerstwa polskiego ruszały : ,do boju 
na polach grunwaldddch I · zwycię­
żały. Czy dzisiaj w 529-tą _ rocznicę 
owego dnia, kiedy przed . p.aroąem poi 
skim stanęła nowa konlec7;n.otić od­
.Parcia pochodu germań,sldego na 
Wschód - historyk mógłby inaczej 
ocenić nastroje I wolę, pulsującą w 
narodzie polskim? Nie! Pół tysią-0a 
lat nie wybiło żadnej szczerby w go­
towości do tej rozprawy, która bę­
dzie tak samo decydująca Jak rozp1·a­
wa grunwaldzka''. 

Kołem się to~y 
„Czas - 7 Wieczór'.' zes.tawia­

jąc sytuację z okresu Grunwaldu 
z obecną, pisze, cytując Szajnochę: 

,,Dziś sytuacja jest podobna, dzisiaj 
hitleryzm wkroczył na . „fałszywą 
p!'Zepaścistą drogę żywota", która „pro 
wadzi go wśród samej 'pomyślności 
pozornej w upadek niechybny". Tak, 
historja kołem się toczy, powtarzają 
się te same błędy, które muszą za 
solnł pociągnąć te same kata$µ-ofy". 

Symbol 
A. Kl. w „Dzienniku Poznań­

skim" us.po.mina: 
,,Mistrz Zakonu Krzytackłego w 

pysze swojej posłał Władysławo.wł Ja 
glelle p~ rozstrzypjącym stiirciem 
dwa nagłe stalowe miecze. Król pol­
ski przyjął je jako symbol zwycię­
stwa. Do dziś ten symbol zwycięstwa 
- tem cenniejszy, te przez wroga 
złożony - leży na zamku królew­
~khµ, na Wawelu~•. 

rolu, że antysemityzmu . nle można 
było w żaden sposób zaszczepić w 
serca górskich ludzi. Ale gdy Strel­
cherowska płachta rozpQczęła bezmyśl 
ny atak na katolicyzm, gdy przystą­
piła do bezsilnego l chamskiego oplu­
wania najświętszych ideałów katoli­
ków tyrolskich - ludzi do · prżesady 
niemal religijnych - saczęto na 
„Stilrmera" inneml spoglądać oczy­
ma. Dość.„ Nie na1>różn& się tu lu­

· dzłe hasłem „Griiss Gott" pozdrawia­
ją. Nie było wieczoru, żeby w ~żdej 
wiosce nfo zerwano blUźnlerczej 
płachty. SS próbowała wystawiać 
straże. Nic to nie pomagało. ·Katolicy 
przychodzlli gromadami l siłą ' zdo­
bywali tablice". 

Ko1ei na Wlot!hy· 
Krakowski „Głos Narodu 'pisze o 

ostatnich zarządzeniach Włoch w 
Tyrolu: 

dzi o organizację stronnictw czy wiedllwością regulować chcą warunki 
. · społecznego współżycia - stoi na 

obozów politycznych. czele światowej demokracji. A na 

,,My, przyjacielu, nie bójmy się tej 
prawdy amerykatiskieJ. Wiedzmy o 
niej. Wiedzmy, że może być jeszcze 
na Awłecle kraj ludzi wolnych, bez 
Dachau, bez Solówek. ~ może bycS 
państwo bardzo potężne, kt6rego u­
urzędnicy będą funkcjonarjuszaml. ~ 
kultura, to nie jest bizantynizm: te 
bizantynizm, to jest właśnie zamiera­
nie kultury, skleroza ludów, co pod 
bizantynizm bez oporu poddają gło­
wy. że może bycS społeczeństwo o for 
macji świeżej, wyrosłe z tradycją ni­
kłą, z synów robotniczych ł chłop­
skich, a przecież lepiej szanujące kul­
turę, nlż tak zwane „społeczeństwa 
stare". Na to, co jest dziś na śW:lecie, 
nie wiele możemy? Kto wie, . może 
więcej, niż sądzisz. Na to, żeby było 
inaczej, niż jest, trzeba wziąć w sie­
bie na początek dynamit prawdy. Bo 
ten dynamit rozsadzał już niejedne 
Bastylje na świecie". 

„Nie przywiązujemy też żadnej wa­
gi do tego, co się robi _.... jeżeli wo­
góle się coś robi - w Tyrolu. To 

O 
znowu ze strony mocarstw osi gra 

s(atnia. próba na zmęczenie · - nowa wojna nerwów, 
Zapewne dątenie do wzmoże- tfJ drogę wprowadził ją zbiorowy czyn 

• ś' , , , . . ludu, jego zwycięska walka. z rod:dmą 
ma karno CI orgamzacyJneJ Jest przemocą, wstecznlct'}'em 1 stano-
uzasadnione i uprawnione. Nie wem sobkostwem - wszczęta w pa-

. . młętnym dniu 14-g lipca 1789 roku. 
mozna dalej negować walorów Szczęśliwy lud, dla którego świętem 
propagandowych, czy raczej agi- się w granicach Francji, nletylko bo-

. . nych w dobre skutki własnych, śmia-
tacyjnych, róznokolorowym ko- łych czynów". 
szulom, czapkom, odznakom i t.p. 

Słabszym umysłom, zwłaszcza 

wśród młodzieży, bardzo impo­
nuje taka „sprężysta" organiza­
cja ze ślubowaniem posłuszeń­

stwa, dziesiętnikami, komendan­
tami, przemarszami i innemi re­
kwizytami „drillu". 

Wojna woinie nerwów 
Przemysław Marjańs'ki w „Dzien 

niku Bydgoskim" mówi, że czas 
najwyższy wypowiedzieć wojnę t. 
zw. wojnie nerwów, którą usiłują 
Niemey narzucić wszystkim i Pol­
sce przedeWBzystkiem: 

fi& lir•e 
Ale w tern właśnie tkwi za-

„Wytrzymałość nerwów ł karność 
obywatelska są bardzo plęlmemi 1 cen­
nemi zaletami, ale nle tam, gdzie za­
czyna się honor. Pytamy się, czy ho-
11,or narQdu polskiego nie został na- Rocznicy Rewolucji Francuskiej 

sadzka. Jakichże to bowiem oby- ruszony akcją, lJltlerowców gdai).- poświęca numer tygodnika „Czar­
wateli może wychować tego typu sklch? Nam się wydaje, że zmasa- no na Białem", pisząc m. in.: 

. .. ? Wł al . krowany inspektor celny w Gdańsku Odd j ~~ i ni Wł lkl. j orgamzacja aśnie tot ma- LI . ińs·k· t d ód 1 blał j . 1, „ a emy cze„„ ce om · e e p 1, o ow n e „ e WOJDY , Francuskiej Rewolucji jej postaciom 
ków, z całą ich tępotą moralną ale zupełnie czegoś innego. Te i inne bohaterskim t ofłarnYm, jej nadzie­
i umysłową. Tak „prowadzony" wyd~rzenia w Wolnem Mieście, które jom i złudzeniom, jej zwycięstwom I . I Rzplita puszcza płazem, rozzuchwala- klęskom jej męce tworzenia Cześć 
młody obywatel nietylko nie hę- ją tylko hitlerowców gdańskich i go-1 dla Wł~iklej Rewol~cJi nie ~amyka 
dzie stanowił żadnej zapory prze- dzą w honor narodu. się w granicach Francji, nletylko bo-. . . . • j Zadziwia nas jeszcze jedno. Kiedy wiem wyzwoliła ona naród francu-
e1wko mf1ltracj1 wzorów httle- . bJ>:ło Zaolzle - wrzało w Polsce od ski I dała mu Ojczyznę, ale stała się 

Z Rygi donosi „Kurjer Warszaw- którą dla. odmiany prowadzić będą 
ski": Włochy. ~ przytem będzie slę chcia-
„Według wiadomości z Moskwy, Ju- Io upiec jakąś pieczeń, to rzecz ja­

tro o~będzie się spotkanie ;Mołotowa sna. Ale leitmotivem jest wyłącznie 
z See'bse'm, Naggiarem 1 Stranglem. sianie w Europie niepokoju. Blok mo­
Pod te ·carstw pokojowych wyzwanie to już 

czas go spotkania ma być pod- dawno przyjął. Iłnicjatorzy p1>winni 
jęta ostatnia próba doprowadzenia. do pamlętacS 0 starej, ale dobrej · zasa-
porozumlenia angielsko - francnsko- d 1 · 
sowieckiego. Angielsko-francuskie ko- ze: nim tłusty schudnie, chudy„." 
la moskiewskie utrzymują bowiem, 
że Londyn I Paryż w ostatnich in­
strukcjach, przesłanych do Moskwy, 
miały swym przedstawicielom polecić, 
by już na wstępie Mołotowowi oświad 
czyli, że jest to ostatnia próba po­
rozumienia angielsko - francusko - so­
wieckiego". 

Rozkład „Falangi" 
Według informacyj Pruskiej A· 

geneji Ag::arnej (P.A.A.): 
„w ostatnich dniach przeszło 2l 

„Falangi" do Związku Młodej Polski 
kilku działaczy z Reutem l llałabur­
dą na czele. W dalszym ciągu PJ."O-

Tyrolezyey przeełw wadzi się rozmowy z grupą pozosta­
łych przy Piaseckim członków orga-

Słiirmerowi nlzacJt. Strata Renta t Hałaburdy Jest 
Włodzimierz Lencki w . rela„ji z dla ,,Falangi" tem boleśniejsza, że 

" utraciła ona ,Już prawie wszystkich 
podróży do Tyrolu pisze w „Na- dawniejszych działaczy, a wszystkich 
szym Przeglądzie": wybitniejszych. Odeszil już Szpakow-

„W każdej mieścinie I wiosce znaj- ski, Staniszkis, Rutkowski, Hackie­
duje się jedna przynajmniej tablica, wlcz, ludzie stanoWlący najpoważniej­
na której rozpina się co tydzień „Stilr sze siły organizacyjne. Piasecki wła­
mera". Jałc dhJgo „Stilrmer" napadał śclwle jest dziś zupełnie · osamotnio­
tylko na rł;ydów, Tyrolczyków mało ny. Usiłuje on ratować organizację 
obchodziły jego wypociny. Niech so- przeszkalając młode siły z pośród no­
ble tam piszą w tej szmacie, której wych członków. ·Praca ta Jed-
1 tak nikt nie czyta, co chcą.. Tyrol- , nak wskutek braku wyrobionych orga­
czycy nigdy nie byli antysemitami. ntzacyjnłe sił pomocniczych idzie bar-
ri;ydów zawsze było tak mało w Ty- dzo Ol!Ornle". · 

' · 



• 
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Sląsk złączony z Jlaeierzą 
Jak to było przed ł? laty 

Dziś przypada rocznica formal· j Marszałek Sejmu Wojciech Trą.mp­
nego połączenia Sląska z Polską, I czyńakil. i najwybitniejsi przedstar 
po zwycięskim plebiscycie l trze- wiciele społecze:ltstwa polskiego .1 

eiem powstaniu śląsldem 1922 r. całego kraju. 
Decyzją ko.aliicji z 20 października W ciągu tej UToczystości nastą-
1!)21 r. Po~e przyznano cały po· pilo ur00'LJ5te podpisanie a.kto prze 
w:kl.t rybnicki i powiaty katowfoki, jęcia śląska przez Polskę, poprze­
tarnogórskd, znaczną część powiatu dzone '(:lrzemówieniem pierwszego 
lubl.icieckiego oraz mniejsze skraw- wojewody śląskiego, ś. p. Józefa 
ki powiatów raciborskiego, gliwic· Rymera. Z chwilą podpisamia tego 
kiego, zabrskiego i bytomskiego. aktu Ziemia. Piastowska po wielu 

Centralną przemysł~wą część Slą- wiekowej niewoli, połączona zosta­
ska Górnego podzielono w ten spo- ła osta.tecznie na zawsze z Rzecz­
sób, że Zabrze, Gliwice i Bytom pospolitą Polską. 
pozostawiono przy Niemczech, a o- W tych uroczystych dla całej Pol 
be.cny Chorzów· (dawną Król. Hu-
tę), Katowice,' Mysłowice, Siemia-
nowice (miejsce urodzeni<a komisa­
rza plebiscytowego, Wojciecha Kor­
fantego), o.raz inne miejscowości 
przy Polsee. 

ski dniach na. ~ląsku reprezentant 
Wojska Polskiego wygłosił w Ka­
towicach n.a ryn1ru podniosłe prze­
mówienie, dziękując. ludowi śląskie­
mu za. offarnie przelaną krew oraz 
niestrudzoną watkę o polskość Slą­
ska.. Pod.kreślil również działalność 
komisarja.tu plebiscytowego wraz 
z komisanem Korfantym, dziękując 
za ofiarną działalność, która w po­
ważnej mierze przyczyniła się do 
.obudzenia ducha narodowego, a 
wreszcie do przyłączenia Ziemi ria­
stows1kiej do Rzeczypospolitej Pol­
skiej. 

Po tej decyzji odbywały się roz­
mowy dyiplomatycz.ne, mające na 
celu omówienie spraw technicz­
nych, dotyczących przejmowania 
roz<lzielonych terytorjów, aż wre- I 
szcie ustalono jako pierwszy ter­
min wkraczania wojsk polskfoh na 
przyznane Polsce tereny dzień 20 
czerwca 1922 r. Do Królewskiej Hu­
ty wojska polskie miały wkroczyć 
23 czerwca 1922 r., do Piekar, Tar­
nowskich Gór i Lublińca 26 czerw-

Idealne mie!sce kuracji i wypoczynku 

. ca, do Pszczyny 29 czerwca, a wre­
_szcie do Rybnika i pow. rybnickie­
go w dniu 4 lipca 1922 r. 
Zakończeniem aktu przejęcia 

:z.iem, przyznanych Polsce, był sym­
boliczny akt przejęcia Sląska przez 
obecnych pr.ty tem przedstawicieli 
rządu polskiego i Sejmu w dniu 16 
lipca 1922 r. 

Przybył na Sląsk jako przedsta­
wfoiel Naczelnika Państwa, ówczes 
ny minister spraw wewnętrznych, 
Antoni Kamiński wraz z innymi 
r:z.łonkami rządu, przedstawiciele ar 
mji polskiej z generałem Szeptyc­
kim i Horoszkiewiczem na czele, 

Zmiany w polskiej 
służbie zagranicznej 

Ogłoszono o następujących zmia­
nach na placówkach dyplomatycznych 
i konsularnych: • 

Marjusz Piłsudski-Glniatowicz, re­
ferendarz w M.S.Z. mianowany został 
at~ache konsularnym w Bukareszcie, 
Wiktor Grubert, referendarz w M.S.Z., 
at~ache konsularnym w Strasburgu, 
Wiesław Patek, referendarz w M.S.Z., 
attache poselstwa w Sztokholmie, Mi­
chał Bieliflslti, radca w M.S.Z., kon­
sulem w Paryżu, Antoni Tarnowski, 
wicekonsul '!" Amsterdamie, przenie­
siony został nil. stanowisko n sekreta­
rza. ambasady w Waszyngtonie, Ta-

, ·<!leusz Filip, attache konsularny w 
· Antwerpji, przeniesiony został z 
dniem 1-ym września r. b. na stano-

. w'lSRO attache ambasady przy Kwi­
rynale, Tadeusz Narzymski, I sekre­
tarz poselstwa polskiego w Helsin­
kach, przeniesiony został na stanowi­
sko I sekretarza ambasady w Buka­
reszcie. 

Zostali odwołani do centrali M.S.Z., 
Stanisław Kossobudzki, wicekonsul w 
Strasburgu, Stefan Odrowąż-Wysocki, 
ko.nsul w Paryżu, Wiktor Pol, kon­
sul _generalny w Zagrzebiu, Alfons 
"Kula„ I sekretarz poselstwa w Kai­
rze, Stanisław Szydłowski, attache 

· ·poselstwa w Oslo, Mieczysław Sko­
limowski, II sekretarz poselstwa w 
Madrycie. 

• 
Naiwieksze zdroiowisko solankowo-borowinowe 
Ciepłe baseny kąpielowe Ili Ogród Jordanowski dla dzieci 
Pijalnia wód mineralnych Inhalatoria emanatorjum radowe 

Leczy sLufeunie m. inn.: nrtretvzm, reumatvzm, 
ischi us, otvłość, chorobv kobiece, sercu I nuczvń 

Za9'łady ełeldro-mecLano- L„dro - forapeufyczne 

Sport - Plaza - Kino - Teatr 
Codzie n n ie L: o n cer f 'f FilLarmonii Warszaws"iiei 

6 . ™ 
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Polska na morzach 
Rul'h statków polsldt!h 

Siostrzany statek m.s. „Sobieski", 
nowy motorowiec pasażerski „Chro 
bry" opuści już w dnia.eh na.jbliż­
szycb stoczniQ w N akskov i w pią­
tok 21 b. m. przybędzie do swego 
porto macierzystego - Gdynia. 

Poświęcenie motorowca i podnie­
sienie na nim bandery polskiej na­
stąpi 27 b. m., poczeI:'.l 29 b. m. 
m.s. „Chrobry" wyruszy w podróż 
inauguracyjną do portów Ameryki 
Południowej. 

X 
Statek szkolny Państwowej Szko­

ły Morskliej „Dar Por.iorza'", wyru­
szył dn, 15 b. m. w dziesięciodnio­
wą pod.róż szkolną po Ilałtyku. 

X 
Nowy polski motorowiec towaro­

wy „Stalowa Wola"„ którego poświę 
cenie odbyło się przed kilku dnia­
mi, odpłynął dn. 15 b. m. w inau­
guracyjną podróż do portów Amery 
ki Południowej pod dowództwem 
kpt. Jana Strzembosza. 

Motorowiec zabrał z Gdyni do 
Urugwaju i Argentyny około 3.600 
ton różnych towarów. 

X 
Jacht Akademickiego Związku 

Morskiego ze Lwowa „Krzysztof 
Arciszewski", przybył do Swiętej -
nowobudującego się portu litew­
skiego, gdzie załogę jachtu bardzo 
serdecznie pow1tali przedstawiciele 
litewskich yacht-klubów. 

Ze Swiętej „Krzysztof Arciszew­
ski" uda się na wyspy Alandzkie, 

a do Gdyni powróci 26 b. m. 

W ostatnim tygodniu zawinęło 
do Sztokholmu kilka joobtów pol­
skich. 

Polscy żeglarze i żeglarki z aka· 
demi.ckiich jachtów „Jurand" i 
„Szkwał", oraz z harcerskiego „Za­
wiszy Czarnego", byli witani z naj· 
większą sympatją i gościnnością 
przez społeczeństwo szwedzkie. 

„Z11.wisza Czarny"', którego zało­
gą dowcxm.ł generał Marjan Zaru­
ski, zdobył sobie znaczną popular­
ność u mieszkańców stolicy, którzy 
spontanicznie ofiarowali gościnę je 
go załodze. 

Ostatnio przybył do Sztokholmu 
jacht „Admirał" z polskiego Yacht 
Klubu, zdobywca pierwszej nagro· 
dy w swej kategorji podczas mię­
dzynarodowych regat dookoła Go­
tlandji. 

Załogi wszystkich jachtów podej­
mowane były w poselstwie R. P. na 
wydanem dla nich przyjęciu; 

GRUŹLICA PtlJf 
jest nieubłagana l corocznie, we ro­
biąc ró!nlcy dla piet. wtelrn I stanu. 
kosi m11jony ludzi. P r z y z w a l· 
czanlu chorób ~łucnyc~ 

f1ł b r o n c h it u uporczy-
wego, męczącego ka­
szlu, g r y p y stosu· 
Jll p. p. Leka.noe -
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seckiego, kt.óry ułatwia wydzielani~ 
się plwociny, wzmacnia · :"lrgo.nizrn l 
samopoczucie chorego oraz pov:lększa 
wagę ciała I u!luwa kaszel. Sprzedają 

apteki. 811:1 

Dla Pary~a i Bajonny 
Rirngrafy z wizerunkiem Matlci Boslliel CzestodJO\Vslrlel 

o godz. 17-ej w 111.li Rady Miej· tra.· Bit wytworsyła pomiędzy na· 
ekiej odbyła aię uroczysta akade- szeml dwoma narodami. ' · 
mja dla uczczenia śwdęta narodowe- Na zakończenie gen. Górecki 
go Francji, zo'rganizowana przez wzniósł okrzyk na cześć Francji. 
Stowarzyszenie weteranów annji Z kolei przemawiał wiceprezydent 
polskiej we Francji. Warszawy, Pohosld, któcy podkre-

Salę Rady Miejskiej udekorowa: ślil wspólnotę interesów Francji i 
no flagami o barwach narodowych Polsld na przestrzeni dziejów. 
fraricuskfoh f polskich. Po prawej Trzeci mówca mjr. Giżycki, se· 
stronie podjum ustawiono portret kretarz generalny zarządu główne­
prezydenta Republiki Francuskiej. go Stowarzyszenia weteran6w armji 

Na akademję przybyli członko- polsldej we Francji, mówił o życz. 
wie ambasady francuskiej: attacM liwym stosunku Francji do forma­
wojskowy gen. Musse, attache lot- cyj wojskówych polski.eh, organizo­
niczy płk. Arbitre i. attache morski wanych we Francji podczas• · Wiel-

kiej" wojny. · · · 
)rpt. Gruillot, prezes Federacji W dalszym ciągu . urocźystbścl 
P. z. O. O. gen. Górecki, gen. Ma- odb ł · . ni · · '""·"'-
linowski, gen. Piekarskd, gen. Skó- Y 0 się wręeze e gen;· .J.•.1.um:1e 
ratowicz, przedstawiciele władz O• dwueh ·.· ryngrafÓW· Z wizerunkiem 

li OŚ , Matki Boskiej Częstochowslilej dla 
raz licz.na pub 'czn c. miast Paryta 1 Bajonny, przez do· 
Akademję zagaił . gen. Górecki. wódcę pułku strzelców Legjonów 

Mówca przypomniał słowa, jakie Bajońskich. Pułk ten w r. b. obelio­
wypowiedział w r. 1920 Marsza.lek dzi 25-lecle swego Istnfema. 
Józef Piłsudski przy dekoracjd ofi- Gen Musse w serdecznych sło· 
cerów francuskich orderem Virtuti wach podziękował za dar, kończąc 
Militari. Sfowa te - mówił generał okrzyk!em „Niech tyje Polska", 
- najlepiej charakteryzują nasz wmiieeionym po polsku. 
wzajemny stosunek, oparty na głę· . X . 
bokich więzach braterstwa. Słowa te Z całej Polski nadeszły wiadom.o-
były następujące: ści o uroozystych nabożeństw.ach 
„Można umierać za Francję, bro- akademjach i · obchodach, jakie ID..ta· 

niąc Polski, można pracować dla. ły miejsce 14 lipca r. b., w dniu 
pomyślności Francji, zabezpiecza- święta narodowego Frandi . 
jąc szczęście Polski". W uroczystościach tyc·h wzięli 

Niechaj te słowa naszego Wiel· udział przedstawdciele· władz r.ządp­
kiego Marszałka będą nie tylko my- wych, duehowieństwa, wojskowości, 
ślą przewodnią naszej dzisiejszej I organizacji kombatanokicb' oraz. : w 
uroczystości, lecz drogowskazem bardzo dużej iloścl WS%y8tkie war-
tej wiolkiej i ścisłej wspólnoty, ja· stwy społeczeństwa. . .. . . 

Co to by.Io? 
Lo•v plotki 

Lwowski „Wiek N owy" w arty- ratury. Prokura.tor, . '1'Mzfą upr:ze~y 
kule wstepnym porusza raz jeszcze i wysoce lnt.ellgenąty, ocentł .ln~~cje 
sprawę plotek i opowiada przy tem autora listu 1 pr.eyznaJ, te Jego stil,­
takie wydarzenie: nowtsko byłO w ~J sprawie słuSz-

„Nledawno opowiadano nam o ·1ak- ne. Ale trzeba było splsa45 protokół w 
I d k I il t · j którym najważniejszą pozycją było ce, os ona e us ru,Jącym zwycza e. pytanie: skąd dos~1w do pana t& wla. 

Przed dwoma mleslącaml, gdy o pew- -„ 
nyin wyso1'im dygnitarza krążyły na- domoścl 'l - PodkreAlamy, że chodr.i-

1 tw zł ło tu o wersję wyssaną z palca, od 
gm nnle po ome historje, znała się której jednak szumJało od Gdyni lJO 
obywatel, któremu taki stan rzeczy Snlatyli. · · · · · · 
wydał się niemożliwym. Wysłał więc 
Ust do instytucJ1, ktilrą 6w dost.ojnlk W przyszłości 6w obywatel za.~l.­
reprezentował, 1 streściwszy wszystko, De nle będzie „mles~ s{ę . do nie­
co wokół opowiadano, zwrócił uwagę swoich spraw''. Nile przypuszczamy 
na konieczność publicznego wyjaśnie- także, aby wołał policjanta do znajo­
nla sprawy. . mego czy krewnego, od J.ct9rego znqw 

Dwa mieslą~ czekał cierpliwie I kiedyś dowte się jakiejś „sensacyjnej" 
bezskutecznie na takle wyjaśnienie, at plotki, 1 figurował potem jako koron· 
otrzymał bezpośrednią odpowied~. Co ny świadek oskarżenia. Raczej_ ~ach-
mlanowlcle? Krótko I węzłowato: I nie ręką na wszystko. _ 
„Pismo Pana zostało przekazanie pro- Otót _takie metody do niczego nie 
kuratorowi Sądu Okr. w.„" prowadzą., niczego nie ozdrowią I nie 

Nazajutrz - wezwanie do Proku- poprawią. -

łJgoda serhskÓ·chorwaekit -
faktem' dokol)anymY -··· 

BUDAPESZT, 14.7. · Dzienniki W białogrodzkich· kołach polity-
wieczorne donoszą z . Białogrodu, . że cznych twierdzą, że . podczas rciz­
w czwartek wieczorem odbyło · się mów premjera z poszcżególtlYini 
w miejsc9wości Rohicz na granicy przywódcami sformułowany został 
chorwacko - słowackiej ponowne ostatecmy f;ekst porozumienia" serb­
spotkanle premjera Cwetkowieza z sko • chorwacldego. Tekst ten w· 
przywódcą chorwa~kfego stronnic- stanie ogłoszony jesz.<;ze pn:ed-' w.y­
twa ludowego, Ma.ezkiem. jazdem ks. re2'enta Pawła do Lon· 

Po -odbyciu konferencji z dr. Ma- dynu. 
czkiem, premjer Cwetkowicz udał 
się do Bled, gdzie odbył rozmowy 
z przywódcą Słoweńców, Korose· 
cem, i przywódcą Mahometan w 
Bośnid, Kulinowiczem. 

Na -20· lat cieżkich.- robót 
Skazanie terorysty ·­

irlandzkiego · „„„ ... „„„„„„„„.i& •• -.„„„„ •• -.... „., .... „„„ .... _„„ ....... „„„„._„„„„„ ... „„„„„„„„„„ LONDYN, 14.7. Irland~zyk .La· 
wrenoo Dunklea. został skaziiny, na. 

Urodzai na se·kty w Wilnie 
„Misia Barbikońska'' · Melodyści - Zielonoświ~t­

kowcy, czyli Panko I „siostra Olga" 
Na ziemiach północno -wschod­

. nich Polski działają liczne sekty, 
posiadające swoje centrale w Wil­
nie. 

W jednym z domów przy ul. Lud­
wisarskiej mieści się t. zw. „Misja 
Barbikońska", nosząca też miano 
ewangelickiej, a mająca również 
oddział przy ul. Tomasza Zana na 
Zwierzyńcu. Słuzy ona jakoby do 
nawracania 2ydów. Jak naprawdę 
jest z tem nawracaniem, trudno o­
kreślić. 

Natomiast jest faktem stwierdzo 
nym, że jej członkowie, kolportując 
wśród biedoty żydowskiej druki i 
ksiątki sekciarskie, opiekują się 
biednymi, nawet ich stale doka:.1.·­
miają. 

Najbardziej wrogo wobec religji 
katolicikiej są ueposobieni metodv­
śel, 

Metodyści gnieżdżą się w luksu­
sowym lokalu przy ul. Ofiarnej 4 . 
Kieruje sektą niejaki Kobyliński, b. 
ruchliwy organizator. On to w zi­
mie ściąga do lokalu sekty mło­
dzież, organizuje chóry, urządza 
przedstawienia„. On to w lecie krę 
ci się po wszystkich targowiskach, 
wciska wieśniakom l>roszury i pis­
ma sekciarskie i wabi ludzi do swe­
go „domu modlitwy" „. 

On to wreszcie sprawuje godność 
najwyższego „kapłana", odprawia 
nabożeństwa, udziela rad, wskazó­
wek i porad. Dzięki więc jego wy­
siłkom, sekta już liczy około 100 
wyznawców płci obojga, chociaż te­
ren wileński w pracy sekciarskiej 
należy do najmniej wdzięcznych. 
„Zielonoświątkowcy" albo „chrze­

ścijanie staroewangeliccy", z po­
łród WSZ1StkiCh sekt w Wilnie ma-

ją najoryginalniejsze nabożeństwa. 
Polegają one na tern, że jeden z 
kieroWńików sekty, występujący w 
charakterze „objawionego proro­
ka", wchodzi na jakieś podwyższe­
nie i zwracając się do zgromadzo­
nych sekciarzy, zaczyna bez związ­
ku powtarzać oderwane wyrazy. 
Początkowo wymawia je spokoj­

nie, głosem przyciszonym, potem 
mówi coraz głośniej aż wreszcie za­
czyna krzyczeć. Krzyk ten przemie­
nia się wkrótce w jakieś histerycz­
ne wycie. A kończy się ten maka­
bryczny popis jękami i płaczem. 
Oczywiście nie przechodzi to na ze­
branych bez wrażenia. 

Zbór zielonoświątkowców mieści 
się na ul. KijQwskiej, w pobliżu ap­
teki. Sektą, która liczy około 100 
członków kieruje Pa.n.ko przy wy­
datnej pomocy ,,siostry Olgi", 

Zielonoświątkowcy rekrutują. się 
przeważnie z pośród emigra.ntów ro. 
syjskich: prawosławnych i staro­
obrzędowców. To też językiem, naj­
częściej tam słyszanym, jest język 
rosyjski. Nierzadko też słyszy się 
żargon żydowski. 2ydzi bowiem ma­
ją stały kontakt z członkami :;ek­
ty. 

Zielonoświątkowcy, pddobnie jak 
i metodyści, obok popularyzacji 
swoich haseł, prowadzą systemaz 
tyczną walkę przedewszystkiem z 
prawosławiem, chociaż przy każdej 
okazji także ciskają gromy i na 
Kościół katolicki. 

Dniami, które z.ienoświątkowcy 
świętują są: wtorki, piątki i nie­
dziele. W tych też dniach odpra­
wiają oni swoje „nabożeństwa", 
które odbywają się w godzinach 
wieCZOrD.)".ch, 

· 20 Ia.t "Ciężkich robót przez rząd 
przysięgłych w Birmingham za u­
dział w za.ma.chach f;erorystycz­
nych. 

Estończycy zbojkotował.i 
koncert orkiestrv 

oancernika niemieckiego 
TALLIN, 14.7. Dziś w trzecim 

dniu pobytu pancernika niemieckie­
go „Admirał Hipper" w porcie tal­
lińskim orkiestra panoornłka. urzą­
dziła koncert muzyki nlemiecłdej w 
parku miejskim. 

Koncert f;en został zbojlmtowa.ny 
przez publiczn:ość estońską. 

Powstanie w Meksyku 
20 miast w rękach 

rebelio ntów 
LONDYN, 14.7. Z Mexico City 

donoszą, iż w stanie Puebla wybu­
chło groźne powstanie przeciwko 
nądowi. 
Powstańcy obsadzili 20 miast w 

okolicach górskich, w stosunkowo 
niewielkiej odległości od atollc7. 



Walka o dziedzictwo Cezarów 
Literatura pod znakiem historii 

Ni~ewa.ny! 11. t~k powszec.h-1 aldlm, g1!Jllie. Wybiel zostają wszys- obejmuje okres l'JUpełnie wsp6ł-
'li~' .na~t do historJl. -:- przeJa- cy ludzie wybitniejsi, bardziej nie- czesny okresowi opisywanemu 
WiaJący si~ przedewszystkie~ "'! li· zależni, a nawet co bogatsi. Dopie- przez Mainzera, od innej tylko 
ter~turze 1 teatrz~ - był juZ od ro wtedy przychodzi czas na osta- strony. 
dł~zszego cza.su i Jest n~dal przed- teczną walkę weW\llętrzną międ~y Kleopatra... Wiadomo, że gdyby j 
miotem specjallilego zamteresowa- byłymi sprzymierzeńcami która królowa egipska miała swój kła­
nia. Dla~zego.? Oo się. ~ta!o? kończy się zwycięstwem ~dstępne- syczny nosek dłuższy o jeden cen-

Bezpcsrednio po WOJme 1 w· parę go, chło.dnego, wszelkim muniętnoś- tymetr, historja wyglądałaby ina­
la t jeszcze po jej zakończeniu wy~ . ciom niedostępnego Oktawj8Jla. czej. Musiała w każdym razie być 
dawca, dos.t8;~sz~ do rąk. manu- . ~tonjusz, ostatni, który mu się kobietą niezwykle piękną i pocią­
skrypt powiesci hliStoryczneJ, odda- opiera, popełnia samobójstwo w da- gającą, jeżeli umiała usidlić naj­
wal g.o autorowi, nie czytając. Coś lekim Egipcie, u boku Kleopatry. pierw Cezara a potem drugiego Rzy 
ąnalogicmego dzjalo. się w teatrze. • mianina: Antonjusza. Tylko że Ce-

Dzisiaj cały rozum i spryt wy- Książka Mainzera nie jest je- zar potrafił młodziutką królowę e-
dawców idzie w tym kierunku, aby dyną publikacją, poświę<;oną temu gipską, matkę swego syna, podpo­
skłonlć pisa..rzy do pisą.n.ia powieści wycinkowi czasów starożytnych. rządkować całkowicie swojej prze­
hlsłnryC'l'nych. Mnożą. się też, jak Tak się składa, iż tego roku na możnej woli i bez sprzeciwu z jej 
grzyby po deszczu, pow:kści higto- rynku polskltn ukazało się parę strony wp)eść w kolo swych losów 
ryczne i jeszcze dzisiaj od nich prac poświęconych cesarstWlJ rzym- - dla porywczego, wspaniałego, 
mOO.niejsze, t. 'GW. biografje lituac- skiemu. Tak więc olbrzymia dwu- ale ze zgoła już innej gliny ulepio­
kie, które publiczność poslll5znie tomowa książka Graevesa: „Klau· nego człowieka, jakim był Anlo· 
kupuje i czyta. djusz" i „Klaudjusz i Messali- njusz, stała się Kleopatra zgubą i 

Wydaje mi się przytem, ii naj- na" 2) zawiera już jakby dalszą zniszczeniem. 
budziej, bodaj z punktu widzenia perspektywę wypadków opisanych W jej osobie poddał się Egipt 
pnblkrm-Oścl dzisiejszej, intersujące przez Mainzera. W „Klaudjuszu" - Rzymowi Cezara, potem zaś 
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są te epoki i ci ludzie, których losy żyje jeszcze na samym początku wciągnął w swoje macki Rzym An- 827 
dadzą się związać przez jakieś u· Oktawjan, a poprzez dalsze stroni- tonjusza. _...,;; ____________ ._;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;o;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;_.,;;;;;;;;;;;; 

kr~ pod?bieństw.a. 1 analogje z ce przewija się raz po raz postać Ludwig różni się bardzo od swo 
na.szym dn14;m dz~ICJSZ~, .z .na.sze„ jego wszechwładnej żony Liwji. Ale ich kolegów po piórze w sposobie Schacht ostrzega 
ml ~a.m.1, z~1erzeruam1. 1 pne- już na ws.paniałym gmachu cesar- przedstawiania dziejów, które opi-
tycl~ .. Jest cos. z u~ryte3 sat~-1 stwa rzymskiego znać pierwsze pęk suje. I Mainzer i Graeves interesu- . prz~d katastrofą. ~ospodarezą 
f'!'kc31, ·~ue ĘJOz.ba:vroneJ ~el~chol31, nięcia i rysy. Już panowanie bez- ją się przedewszystkiem biegiem Z Berlina donosi „I.K.C.": cy staną u kresu możliwości dab1zego 
kie,d?' s1ę widzi, .Jak .w hi.storJi ludz- l pośredniego następcy Oktawjana dziejówych wypadków, logiką· wy- „Były dyktator finansowy Niemiec rozbudowywania systemu i>ódatkowe-
k<>SCl po~aJą się, metylk:o per Tyberjusza, pełne jest wewnętrz- darzeń, fatalizmem tkwiącym w dr. Schacht, będący obecnie zagra- go. 
dobne sytuacJe, ale 1 podobnr do- h • . , . pozornie drobnych przejawach ży- nicą, miał wystosować tlo kanclerza . w. konsekwencji memorjał wskazu-
znania ludzkie. Jak powtarzają się 1 ny~ spr~ecznosci, z~łaman, mek?n cia. Ludwig bawi się raczej psy- Hitlera w formie listu memorjal w. Je, ze Niemcy muszą. albo w szyb­
nieraz nawet ainalogicz.ne sytuacje, 1 ~ek~encyJ. Załamama t~ pog~ębia- chologją swoich bohaterów, z za- , spr~wle sytuacji gos1>0darczo-finanso- klem tempie wydatnie rozszerzyć 
a.nalogiczne na nie reagowanie ludz- 'Ją .się podcz~s panowarua. kazde~o miłe>waniem rozpatruję duszę i do- weJ R~szy. Według tego me~orjalu, swój „Wirtschaftsrawn", albo też po­
k.ich zbiorowisk i poszczególnych ; z Jego kolejnych następcow. Kie- znania Kleopatry, z lubością opi- i ,.,.,'łuacJa gospodarcz_a Niemiec Jest te- ~~~!~mdro~sp~~:::~;l lmf;d=:od~~ 
indywidualności j dy kończy się dwutomowa historja suj~ nietylko jej. ~a.interesow:an~a I ~;: r~::J:~ ż~V:c::~~:m ;!~t~I:~:: wej. Autor 111emorjah1 doradza szyb--

•••• • Klaudjusza, który ginie oslalecznie pohtyczne - ale i JeJ umartwiema zerwy dewizowe 1 stanie w obliczu kie powzięcie decyzji, gdyż czekanie 
I wiek pl"Zed Chrystusem. Rzym J otru~y przez swoją drugą żonę A:- miłosne. Pod tym względem jego widma braku podstawowych surow- do listo1>ada lub grudnia, kiedy to 

l!lta.roży:tny. Inny świat, inni ludzie, g.r~mę, matkę Nero?~ - czuje książka jest zaiste zupełnie współ- ców dla przemysłu. Sytuację gospo- Bank Rzeszy nie będzie miał ani jed-
łnne problemy. A J'ednak _ ileź się JUŻ .poprostu, che>e1.az ccsarst. wo. czesna. darczą pogarsza załamanie się zapo- nego feniga rezerw dewizowych czy 

k ł k 1 
· · • · l czą.tkowanej r d ól k. r kruszcowyf•h, moto spowQdować ka· 

i na tym gruncie wyrasta podo- rzyms .ie p~zez ca e .i~szcze wie 1 A e Jest mtere.'3UJąca - mety c · · P z': P . ro iem o en- tastrofę". 
bieństw, analogij, niemal.„ WSP<>m· miało istmec - ten wiew zagłady, ze względu na sposób przcdstawie- !lywy ckisportowcJ. Akc.ra w t~m klc­
nień. która id2lle poprzez zwalczaJ'ą.ce si" nia, ile na cza.<1y, które opisuje. Naj' runku prowadzona w RumwtJl, Tur-

" b d · · · • · . i j . I c,JI, .8razyljl, Pen1 I w Meksyku w 
Rok 44. Zab6jetwo Cezara. Nie- w pałacu cesarskim kotcrje, po- ar z~eJ. mte1es~Ją~e JC~t w n e me znacznym stopniu ~paliła na panewc .... 

zmiernie interesująca książka· F. przez fantazje, niczem nicograniczo wątpliwie zetkmę~i~ się surowego Równocześnie z wyczerpaniem zapa.­
M a i n zer a: „D11iedzictwo Ceza- nych władców, którzy w gruncie Rzymu z rozlemwionym, pełnym J sów kruszczowyl·h l clewizowy<'l1 Nit>m 
ra" 1) rozpoczyna się w dniu Idów . rzeczy - mimo tej nieograniczo- niebezpieczeństw i pułapek poli-
mal!'cowych. Ginie Cezar, który w I nej władzy - . są marj?net~ami w tycznych, in~r~g i know.ań W~cho: • . 
awoich rękach trzymał losy „mia- ręku kamarylh. ~worskich i igra- ~em. W ~~1~zce Ludwiga . ynęceJ I zarazem symbolem. . zwyc1ęstv.:a 
&ta" i losy świata. Co będzie da- szką w ręku silmejszych od siebie 3ei;t oczywisc1e Wschodu mz Rzy I ~a;~ego Rzymu lcgJonow nad znie 
lej? a ukrytych potęg. Na widnokręgu mu, więcej .powietrza Alcksan~rji niż 1 wiesciałym, lubieżnym Wschodem. 

Na widowni politycZ111ej działają t~czasem - najplastyczniej wi-

1 

zapachu. uhł _I~zymu. . Jest Jednak I A. Chor. 
różne siły. dac to u Graevesa - inne już na- cos z wielkosci powagi tych zakrę- j 

Najprzód spiskowcy, przerażeni rody szy~ują ~ię, aby objąć spadek tó'Y w historji, od. których i po 1
) Wyd. Książnica Atlas, Lwów -

tem, co się stało, kamienieją na po Rzymie. ktoryc~ zacz~a s:ę noyry okres. I W~rszawa. 
widok dzieła własnej odwagi i wła- ... • . C~łkow1~a oboJętnosc, z Jaką Okta-1 2) Wyd. J. Przeworski, Warszawa. 
snych rąk. Najsilniejsi właśnie wte- W przec1wienstwie do Graevesa ~Jan wita Kleopatrę, . P.ogrom~ZY· j 3) Wyd. Książnica - Atlas, Lwów-

Indie w razie wolny 
Organ pra.sowy hinduskiej partji 

nacjonalislyezncj „Tribune" .za­
mieścił artykuł, w którym stwier­
dza, iż Indje brytyjskie w razie 
wojny między pa1istwami zachodnie 
mi a blokiem osi nie mogą pozostać 
neutralne, lecz muszą zająć stano­
wisko. 
Ac~kolwiek mają pretensje i żą­

dania pod adresem W. Brytanji, 
jednak własne ich interesy nakazu­
ją im stanąć po stronie państw za­
chodnich. dy, kiedy na ten czyn się ważyli _ 1 - „Kleopatra" Emila Ludwiga 3 ) mę serc Cezara i Anton3usza, Jest Warszawa. 

teraz, w gruncie rzeczy, bazradni, J ~ - - - -

r~i:=~~f~!:iik~: 1 Wi8lonifl1·onÓWvlDa1·ątek Adoili Hitleri -
ulokowany w znacznej części ••• zagranic._ 

I przyjaciół Cezara: Antonjusza, 
i nikomu jeszcze nieznanego jego 
syna. p:rzybra.nego, Oktawjana, 
przy8'Złego Augusta. 
Między ty.mi ludźmi 1 grupa.mi ~a.dne mot.e 8łowa, kanclerza Hi-

1 

wieszeniu broni. Adolfa Hitlera 1 zwykły wzrost zapotrzebowania ne. mann za.kupił tereny pod budow~ 
rozpoczyna. się walka o dziedzictwo · tlera. nie wywołały takiego wybu- stracił z oczu i przez 3 lata nie in- „Mein Kampf". Prawa autorskie ze docltodowych kamienic w Monach· 
Cezara,, o spadek po wielkim Julju- chu entuzjazmu rozegzaltowanych i teresował się nim zupełnie. 1 sprzedaży tej hitlerowskiej biblji chjum, Berlinie i KolonjL ROzbu­
szu, o panowamie nad miastem i zasugerowanych tłumów, jak te, Aż któregoś dnia w 1921 r. spot- przynoszą Hitlerowi fantastyczne dowal i przeprowadził olbrzymie 
światem. które ten świetny mówca i pierw- kał go przypadkowo w Monachjum. dochody. inwest~·cje w domach wydaWni-

Książka. Mainze.ra nie zawiera szorzędny demagog rzucił kiedyś w Radość była wielka. Wprawdzie A- Ale jaką drogą! czych. Franz Eher Verla.g ( oficjal-
żadnych rewelacyj historycznych. berlińskim Pałacu Sportowym: mann nie miał zielonego pojęcia, co . Pocz~tkowa sprzedaż w księgar- ne wydawnictwo Rzeszy), ·Knorr 
Wszystko, co w niej .miajdziemy, - Pozostałem, jak wy - ezło- to jest narodowy socjalizm, ale na l niach szła opornie. Fiihrer lzył nie- und Hirth, Milller und Sohn (naj­
znane jest dobrze historykom sta- wiekiem z ludu, biedakiem. Jestem propozycję Hitlera zgodził się za- zadowolony. Wówczas sprytny A- większe wydawnictwo w Bawa.rji), 
roż~tności. Zasługą autora jest na- ' jedynym szefem państwa, który nie mienić posadę w banku na stanowi- mann rZ1ucił genjalną myśl. Pora- Ullstein. Pozatem, zapewnff Hit:le­
tomiast przedstawienie całego te- posiada. osobist.ego konta w ba.n- sko administratora „Voelkiscber dził Hitlerowi, aby zarządził rozda- rowi i sobie udział w przedsię~or­
go procesu w sposób niesłychanie ku. Nie zmieniłem się absolutnie; Beobachter". Postawił jednak wa- nie „Mein Kampf" każdej nowopo- stwic o["łoszeniowem Haasenstein 
zajmujący, łatwy i pobudzający. i tym, kim byłem - pozostałem i runek, że wszelkie zlecenia otrzy- ślnbionej parze. Państwo zapłaciło und Vogler, największej w Niem­
Hist?rja. Oktawia.na oddawna już 1 nie chcę być innym. mywać będzie bezpośrednio od Filh- koszt lmpna„. pieniędzmi podatni- czech agencji reklamowej, oraz za­
prosda się o takie przedstawienie. I I tłum w to uwierzył. A rzeczy- rera. ków, przyw:em nie uw'lględniono na- inwestował olbrzymie sumy w różne 

Oktawian ń:la lat siedemnaście, wistość? Hitler jest dzisiaj jed- Amann zabrał się do pracy. Całą wet rabatu, przysługującemu bur- przedsiębiorstwa przemysłowe, pr3e 
kiedy ginie Cezar. Jest wobec ol- nym z najbogatsriych ludzi w Niem- energję skierował przedewszystkiem t.owemu nr,bywcy. l dewszystkiem należące do Goe-
brzymiej postaci Antonjusza ździe- czech. w kierunku rozpowszechnienia na- Ten st..m pomysł zastosowano ringa. 
bełkiem, na które nie warto 21Wra- Bądźmy jednak sprawiedlivl'i. Nie czelnego organu partji. Po pewnym ró~n~eż w si;.koła~h. Wszystkie Na tern się nie kończy. W Kilku 
cać uwagi. Kiedy po raz pierwszy stało się to za jego osobIBtem sta- czasie liczba abonentów wzrosła im- dz1ec1 na zakonczeme roku szk~I- bankach w Niem„zech i zagranicą 
odwiedza Cyicerona, duchowego raniem. Flihrer nigdy nie myślał ponująco, nakład dziennika wzra- nego otrzymały w podarunku „Mem otworqł Amann konta na tny 
przywódcę spiskowców przeciw je- i nie zajmował się własnemi intere-1 stał w tempie rekordowem. Wyda- Kampf" .. Pa~two nie żałowało na różne naz.wiska: „Franq; 'Eher Ver­
go przybrrunemu ojcu, stary try- sami. Jest człowiek, który go w wnictwo Eher, które było właści- ten ce~ p1emędzy .. : . lag", Filip Buhler i Maks A.mann. 
bun rzymski traktuje go lekcewa- tern wyręcza, posiadający całkowi- cielem „Voelkischera" i publikowa- Pom:mo tak wielkiego zapotrze- Na tych rachunkach znajdują s14' 
ż~o i protekcyjnie a do przyja- te zaufanie wodza. Jest nim Maks ło całą literaturę nazistowską, prze- bowama, cena egzemplar~a. utrzy- wielomiljonowe depozyty Hitlera. 
c16ł piMe, iż z tem dziecięciem Ce- Ama.nn, administrator narodowo - szło w ręce Hitlera i Amanna. mana została w poprzedmeJ wyso- .. 
z:ara nietrudno będzie się uporać. socjalistycznej partji i plenipotent Drobna tylko część akcyj dostała kości 8 Mk. 50 fen. Do kieszeni Do. cz~u dewaluaCJI franka 

A jednak Antonjusz i Cyceron Hitlera. się innym członkom partji. autora wpływało 20 proc. wpływów sz~aJcarskiego, t. )· do r. ~937, 
dać mieli zczasem głowy na rozkaz , • • Fortuna Fiihrera i Amanna rosła ze sprzerlaży. I tak w r. 1934 z d1:1;ze sumy ~ e>sobist~go ~aJątku 
tego dumnego młodzika. Do jego .Człow1ł"k 1nf eresu z dnia na dzień. Zdolny ad.ministra- „Jt.rezentów ślub1iych" zainkasował Fuhrera. zna.J~owały s1~ w Jednym 
stóp padło i „miasto". Oktawian, Kanclerz Trzeciej Rzeszy wybie-1 tor zorganizował najpotężniejszy na Hitler 2.500.000 Mk., a w r. 1937 - z~ szwaJcarskich bankow. W oba-
nie Cezar, jest pierwszym nieogra ra ludzi zaufanych z pośród tych, terenie Niemiec trust prasowy i o- 3.500.000 Mk. Trudno o dokładną wie przed dalszyi:n spadkii.em fran­
niczonym władcą Rzymu, jego ceza! z którymi się stykał przed dojściem I głoszeniowy, wciągając do niego sumę dochodu rocznego Flihrera ze ka, ~~ann polecił przelać depozyt 
rem. Od niego zaczyna się cesar- do władzy. A już największy sen- krok za krokiem największe domy sprzedai;y „Mein Kampf", w każ- ~o fIIJI te~o , banku w Londynie 
stwo rzymskie, c~sarstwo jed~o-1 t~ent cz'.-1-je do d,awnyc~ towayzy- wyd.awni~ze . i. dzienni~i, ,i;iie wyłą- dym razie oceniają wpływy z tytu- i prz~ra~howac wkład na funty 
władcze, w gruncie rzeczy o cha- szow brom z czasow woJny, ktorzy czaJąc rowmez „Angriffu , własno- lu prawa autorskiego na minimum szterlmgi. 
rakterze despotyc2Jllym. , wówczas wyższą niż on mieli szar- ści dr. Goebbelsa. 4.000.000 Mk. rocznie. We wszystkich większych st.oli· 

Droga do tego usłana jest tru- żę. I tak dyplomata hitlerowski, Posługiwał sdę, oczywiście, i pre- cach europejskich, z wyjątkiem 
p~mi, mordem, rozbojem. Nie spo- kpt. Wiedemann, był porucz;nikiem sją, gdy tego zachodziła potrzeba, Lokata ~ apitałów Rzymu, otworzył on konta czelmwe. 
s~b czytać bez wzburzenia choćby w kompanji, w której Maks Amann ni·emniej swoją robotę wykonywał Hitler nie zarządza osobiście na wyżej zaznaczone nazwiska. 
h1storji list proskrypcyjnych, któ- był sierżantem, a HLtler tylko ka- doskonale. swym majątkiem. Już Maks Amann Zarówno Fiihrer, jak i jego „ge• 
re jeszcze w okresie pozornej zgo-1 prałem. ,.~t>in Kampf'' dba ·o to, by odpowi<ednio i bezpie- schiiftfiihrer" mają - widać -
dy wystawia trumwirat: Oktawian, Przed wojną Amann był urzęd- • k I b cznie go ulokować. I tylko ograniczone zaufanie do przy-
Antonjusz i Lepidus. Wszystko, co niklem bankowym w Monachjum JO O Ś U · ny prezeof W r. 1936, kiedy fortuna Filh· szłości totalistycznych reżimów„. 
jest co.ś warte na grUlllCie .rz~- i n• to s~owisko wrócił po Zie,- Atn_~a też za.1$1Uglł jes.t nie- rera była już bardzo pokaźna, A- (j. m.) 
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BUSKO-ZDRÓJ Peńshro•t Kąpiele siarczana-solankowe i mułowe. Siarczana solanka ze źródła nr. 1 „Michalskiego" do picia. 
Z il" I il d Wskazania: gościec stawowo-mięśniowy, choroby przemiany mater,ji, zapalenia nerwów i ne­
Zd„ojoy'f wralgie (ischias), przymiot, choroby skóry. Sezon kąpielowy od 1 maja do 31 października. 

Informacji udziela Pańsiwow1 Zakład Zdrojowy w Busku ł Komisja Zdrojowa w Busku Zdroju ziemi Kieleekiej oraz 
wszystkie placówki Orbisu. / 

Z letnlch·· wędrówe'!_ 

Zdroje wyczarowane z ... uczucia zazdrości 
Meiamorloz,­
By1 byk fll'Ogł. 

Który Ausb~ wziął na rogi.„ 
Był lew krwawy, 

Nalmlodaze polskle uzdrowisko 
Co zjadł CJzechy 1 Morawy • .., 

I był tygrys. 
Co Kłajpedę IJtwle wygryzł... 

. • • • • • • • I 
fKorespondenefa własna) Londyn, 11 lipea. Nie ma. byka, Iwa, tygrysa, 

Co szpik ofiar swych wysysa, 
Ojcowie nul na kuraej~ jeździli 

„do wód", wypoczynek spędzali „u 
wód" - tak bowiem w OWYch cza­
sach nazywano wszystkie uzdrowi­
ska.. 

w całej okolicy biją tr6dła leczcl-1 Trochę przestraszyli. ttię tego tem, te jemu, twórcy zdrojowiska 
cze - to nie może ich nie być w tempa mieszkańcy Mus~y - ale okrojono potętnie skromną em e­
Mu.szynie. Poktorzy i inżynierowie jak zobaczyli, że „fiakrami", auto- r y tur kę - wydarb} z tej ziemi 
popatrzyli, pobadali i orzekli, że busii.mi., samochodami i pociągami przez lat przeszlo trzydzieści wier-
„woda powinna l:>yć". ludzie zaczynają „walić" odwrot- nej pracy. 

A na łąeue wśród sasa.nek 
Boozy: be-e-e! - blały baraneli. 
Wonne zioła, kwiatów pęki 
Gotów jeść z dziewczęcej :ręki. 

Mniej, daleko mniej, było tych 
„wód" niż teraz. Przybywa. nam 
zdrojów lecznkzych coraz więcej. 
S!l to albo zupełnie nowe źródła 
zdrowia - jak na.przykład Muszy­
na pod Krynicą - albo też wydo­
byte z wielowiekowego zapomnie­
nia., jak Szkło pod Lwowem - do­
kąd jeszca;e Sobieski z Marysieńką 
na kurac~ zjeżdżali. 

Rozplątano skromny worek ze nym szlakiem z Krynicy do Muszy- To już nie bajka - al'!:><> raczej 
społecmiemi groszami i rozPQczęto ny - porwał ich patrje>tyzm lokal- bajka odartą w Nowym Sł}czu z 

- Be-ee!.. Ja tygrys? Be-eeł. 
Lew srogi!! 

wiercenia, O radości! Trysnęło! ny - wzięli się do porządków, a w moralnego zakończenia. 
Pierwszym pociągiem zawieziono handlu pojawił się i obrót l kredyt. X 

Be-ee! Ozy ja mam bycze rogi t 
Co za miła niespodzianka -
Byk zamienił się w baranka! 
Ale świat już jest za stary wodę do Krakowa. Do laboratorjów. I znów skok w tej bajce aż do Odwiedzajcie Muszynę! Warto, 

I znów zaczęły się dni tęsknego o- dni dzisiejszych bardzo warto. W te baranie wierzyć azary 
I jest gotów na baranka czekiwania i wreszcie przyszła ana- • Zobaczycie tam, drodzy państwo, 

Uza. Teraz już granitowy szlak pro- na deptaku koło plaży wspaniałego 
Jest! o wielklej wartości woda wadzi z Krynicy do Muszyny. Wil- psa. Niezrównanego doga. Mqdręgo 

lecznicza. le skromne i luksusowe rosną na jaik rzadko! Jak on pięknie pozuje 

- Baś.„ baś..! woła.6, lecz z Zł9 
t~ 

Bo a nuż pewnego ranka 
Dziś, w na.szej letniej wędrówce 

po uzdrowiskach - wypada nam 
kr6tki postój właśnie w nowej Mu­
szyme. 

(Gdy opowiada się historję jak wzgórzach i w jarach, Ociemniali do zdjęć swemu panu
1 

ulicznemu fo­
z bajki, można całe okresy dziejów żołnierze znajdują tu w pjęknem tografowi ! 
przeskoczyć). sanatorjum własnem - kurację dla Ten zaś feljetonik nazwany zo-

Znów się zrobi byk z baranka f 
As Pik. 

W nowszych przewodnikach mało 
je t jeszcze wzmianek o muszyń­
skich urokach - ale w księdze sta­
rych przysłów odnajdujemy taki 
dwuwiersz: 

Widzi.my więc po latach, zresztą siebie i bliskich. Nad Popradem u- stał dlatego „uzdrowisko pod psem" 
niewielu, które na palcach rąk moż- · rządzono pro.menady, plaże, zbudo- - bo wśród letniego, zwolnionego w chwilach zadumy„. 
na obliczyć, Muszynę już Inną. Naj- wano łazienki, mosty, wytyczono tempa t-,;"Cia - mało kto przeczytał- --
pierw przeklina.ny, a potem błogo- szlaki wycieczkowe. by słowa niniejsze ukryte pod W 
sławiony pożar oczyścil całą jedną Tylko niema na urzędzie starego mniej frapującym tytułem i w ten ywczasy 
linję rynku, co pozwoliło zbudować burmlstr1.a. Chodzi po Muszynie i sposób moja wdzięczność, wypisana 288. UPok wywezas6w to domo u-

ReJ, bumu11tnu na Muszynie 
ZnNZ sł~ na Wtglersldem wtnie !' 

rząd kamieniczek. zadziwia ludzi i;iwym niegasnącym tutaj za kilka godzin spędzonych I cieczki, radość wyzwole.nla sto z kl~ 
W tym samYJił czasie mów bur- zapałem i nieslabnąc11 siłą. Zadzi- uroc~o w lipowym gaju Muszyny ratu, przymusu, monotonjl, nasycenid 

mistrz „elektryką" w oczy miesz- wia pogodą - której nie zepsuła byłaby znacznie umniejszona. ' głodu odmiany, inności, sapomnte--
kańców ł goAcl za.świecił. mu czyJ·aś złośliwość polegająca na I w H nla, Pozkosz naturalności l •wobodJ\I 

Muszyna lety na w~giersldm szla.· 
\tu, którym węgrzyn złocisty i lu· 
dzie o sercach szczerozłotych prze.z 
całe stulecia do Polski ciągnęli. 

Dumna jest i dziś Muszyna, że 
stąd właśnie wiedzie obecnie odna­
leziony szlak ku ziemi narodu Ba· 
tt>rego. 

• • 8.1'&$. Na wywczuaeh motemy być praw• 
dzlwsl. A naweł - zblUy~ si~ d«t 
siebie 11amyeh, na co czasu nam ni«t 
da.ją wszelkiego rodzaju pracodawcy. 

Fernandel i polityka 

* 289. Trudno kochaó luc1zl tak b&l'o 
c!z9, by nlgdy nie chcloo uciec od 

~ nich JaknajdaleJ, · 
... 

290. Ludzie luhlą tłok I t.em r6błą. 
się od kwiatów, które t.łoku nie m.o­
szą., w tłoku ghua. 

Oprócz swych w6d lecznlceych, 
kwaśnych a perlistych - szczyci 
$!~Muszyna jeszcze jedną osobllwo-
6el4 - rezerwatem natury, który 
leczy nerwy i spokój dostojny wle-

wa w organizm. To przeph;kny, Od wesołego adjuiaota do bohatera .Le-1·i 
miododajny las lipowy. Ten las to llllt 

naprawdę jeden z cudów naszej bo- Któź z warszawskich bywalców 

I.udzlo tłoczia alo tak chętnie. Ił 
możnaby sądzić, że się lobią, a wszy• 
stko .temu prze~. 

•• 
29L Nie widział Wawelu, altt ko-

gatej ziemi. · I kin nie zna znakomitego aktora 
Teraz w lipcu, gdy drzewa wY- francuskiego Fernandela. Aktor to 

sł()cą, się kwiatem, który z mimozą I znakomity, o typie fascymrjącej 
prawie porównać można, gdy woń brzydoty, o zupełnie swoistym hu­
wspaniała odurza, oszałamia, roz- morie i bard~ głębokiej kulturze, 
lenlwla, a całe ciało o miły bezwład którą trzeba umieć odczuć pod war­
przyprawia, gdy nad głowami naj- stwą jego świadomego i um~Jnego 
melodyjniejszą pieśń zawodzą stu- prostactwa. 
tysl~e r~~e pszczół - ~rzepaby Fernandel jest w tej chwili jed­
wozic a wozie turyst?w swo1c~ ł ob- nym z najpopularniejszych akto­
cyc~ ,- bo to mezapommanych rów filmowych Francji i bardzo 
wrazen d?starcza. często oglądać go można w naogół 

Jest wielu z pośród turystów - bardzo dobrych filmach 
któ t . 0 edz d . leży . 
nall-r:: ;:~ea ~~s:na. Ił g zie 

1 
Czy pamiętacie więc np. jeden 

Dla ws:systkich więc ni~świado- ~im ~~rnandela p. t. „Wesoły ad-
mych kreślimy historyjkę, kt6- Juta.ut • • 
fa, naprawdę, brzmi jakby baje- Fei:nandel był w. mm typowym 
czka. SzweJkiem francuskim. Z humorem 

Była sobie... (najciekawsze baj:cl i z ~~~ gryzącą autoironją ~,od­
tak sie właśnie zaczynają) mała o- sti;wi.ał rekruta, któr?' w WOJS~t; 
sadka w ziemi sądeckiej, która od usiłuJe przedewszystk.iem wykp1c 
wartkiego &trumyczka, obok prze- się od roboty i uchyb~ od wszel­
pływającego, Muszyną się nazwała, kiego twards:i;ego obowią~ku. Był 
a .która - jak się to także w baj- niepor~dny, . ~łupi1 po~zc1wy .~ -
kach często mówi _ zapomniana zupełnie mezołmerski. Tan1.:zył, 
była przez Boga 1 Judzi _ cho6 ś:piewał, śmi.eszył do łez - tylko 
pne21 na;urt niezwykle hojnie wy- me ~ył żołnierzem. W każdym ru: 
posatona we wzgórza słonecr.ine, chu 1 odruohu,. w ltażd~ ge~cle l 
w,wozy cieniste i wody szumiące. w każd~m słowie był cywllem 1 tył. 
Wśród tych naturalnych piękno- ko ~ywilem. 

ki żył - a raczej nędznie wegeto- Film był .do .~e~ .sk~nstruowa!1l'.' 
wat· ludek miejski i wiejski, męczył yv te~ spos~b! tz c1en meporadn.osci 
eię, bo\\iem nikt aa.mym ozonem 1 i śm1esznosc1 tego francus~1ego 
powietrza za dłtlgo nie wyżyje, a 0 S~eJ!ra P!!:dał i na ~amo WOJsko. 
chleb trudno było w miasteczku. \Y swietle Jego błazenstw w>:d8:wał 

mo ~łupi, nieporadny, śmieszny, jak dzy, dobrzy koleclzy· , uerzcl- Fran- nlecznłe chce zobaczyć Forum Bo-
w ł d · · • Jo„ .,. • manum, nie widział Ta.n, ale musi . 

w „ eso ym a JUtanc1e '-'ew. jed- cużi. Powitalna przemowa, którą ujrzeć góry Himalajskie, nie wldzlal , 
nak za olbrzymia różnica I dowódca wita nowoprzybywających Starego Miasta, ale nie może tyć hes , 

Oto Fernandel dostaje słę _ 0 • legjonist6w, jest wzorem najpięk- piramid eglp11klch„. 
czywiście przez omyłke _ do Le· niejszej wojskowej francuszczyzny. • 
gji Cudzoziemskiej, na twardą służ W przemowie tej słycha6 świst 292. Tak się zżyli z bała.Iem, u 
bę do Afryki. Początkowo prote- kul i wyczuwa się świadomość mi- Już nie rozumleją ciszy." 
atuje, chce wracać, urz<>dza aet- sji dziejowej kolonizatora francu- 298 ,..,._ • 
" .... ki któ j d · • "~:t w życiu lodzldem Istnieje 
ki najbardziej nieprawdopodobnych 8 ego, ry w e neJ ręce trzyma sztuka dla sztt•lti, można o t.em l'Gz.e 

„cywilnych" kawałów - ale osta- karabin, a W drugiej - pług. Ten mawiać bez kodca. Lecz niema. wą.t­
tecznie budzi się w nim żołni'erz, cały świat wojskowy francuski ma pUwoścl, że Istnieje sztuka dla sztn­
budzi się w nim b o h a t e r. w sobie powagę I dostojność, jest ki, nie przez ludzi stworzona., Doś6 

Głupi, cywilny Fernandel odkry- męski, mężny i - piękny. spojrzeć na rysunek każdego listka: 
kwiatów, ka:ł:dego skrzydła motyli... 

wa nagle ur-0k życia i;()łoierskłego, Jeżeli ehcecie objąć i zrozumieć * 
p()wab i wielkość walkl, słodycz oho tę olbrzymią, ewolucję duchową, ja- 294. Kiedy widzisz zdaleka człowte-
wiązku wojennego. I oto Fernan- kl} przeszła. Jl'rancja. w ciągu ostat- kl! samotnego, zejdi mu z drogi. Mo. 
del - żołnierz, który nie waha się niego roku - przypomnijcie sobie że mu dobrze. 
wlasnem życiem osłaniać kolegę, najpierw „W6'!ołego adjutanta" a * 
Fernandel-boba.ter, nie zwracając potem --.. obejrzyjcie sobie tego 295. Prawdziwie wolnt mo:temy być 
uwagi na świst kul, ratuJ·e tycie „Bohatera Legjl Cudzoziemskiej". tylko wówczas, kiedy nikt nie wie, 

b gdzie jesteśmy. swemu oddziałowi, zostaje udeko- Zo aczycie tego samego świetnego 
rowany za męstwo Legją Honoro- Fernandela, ale jakte zmienionego 298. Wś:ród 1ui:iJ obcych, 0 których 
wą, -a kiedy wreszcie zostaje wy- - poprostu w ,,Wesołym adjutan- nigdy nie słyszałeś - ktoA niebytej111-
~wietlona omył'ka i Fernandel mo- cie" Fernandela monachijskiego, kl. i.t:yłll rzetelnle, ma ogled w se:r­
że ju~ wracać do ojczyzny, zostaje Fernandela Frontu Ludowego, Fer- cu, a w oczach - tęslmotę. Te:t ko­
wśród kolegów z Legji... nandela, który zżymał sic na sa- goi Hukał. Rozmawiacie. Wsp61-

o ł · " · · k " i dźwięk. Dwójjednla. Zdziwienie l ra-W tym ,,Bohaterze Leg3°i Cudzo- m sowo „WOJna l „WOJS o 
F d I 1939 kt • dość spotkania. Najlepsze w czule 

ziemskiej" obok Fernandela jest emo.n e a fil r. • ory zrO'LU- wędrówki wydarzenie. 
cała galerja rótnyeh typów woj- mlllił, it łego ojczyma, Jest w nie- • 
skowych. Ulotnił się jui gdzieś cał- bezpieczenstwie, . któ~, kochając 297. Pópatrzłe n3 niebo, człowieku, 
kowicie odór śmieszności, który Ich nadew~zystko piękno I po~ab ży- popatrz dłubzą. chwilę. Westclmlłłe•. 
otaczał w „Wesołym adjutancie"., oia, wie, że _jest cofa r6wrue pię~-, Dobrze sJo stało. Tepaz spójrz na 
Oficerowie i tołnierze w tym filmie nego, :rówmę wzmosłego, równie drzewa, na. kwiaty, Sel'Ce ol mocniej • 
to świetne typy. ln~e szontey ważnego: ojczyzna 1 wolnoś6. ~biło. Wspaniale. A teraz poslucha.j 

• • Apiewu ptaków. UAmiechnąłeA Blę. CJu-
brutalnl nawet - ale prawi kole- ża.neta. downie. Wędrowiec 

To też gr,zeszyli brzydko muszy- się błaznem i jego generał 1 Je!5o 

niacy, wydziwiając na los eiętki i koleg~ z kosz.ar. w~~ zapo~ma. Pola:.'!cy ...,~udenc1· Londyn1·e 
bezsLlnie zazdrościli sąsiedzkiej Kry nym J~ film_ie przeJawiała się c,a- ~ l:'.1' I, W 
ni~y - -że dobrze sobie żyje z róż- la ~okoJowośc. Francji,. oała jej 1ue-
llyoh brzucha.ozy i spnchlaków oraz chę.c do. rzem„osł~ WOJS~ow~go, do spotkali się z S"mpatwcznem przy.:ęeiem 
s dam zeWl!ząd na „Bocianówko" \ WOJnr i żołmerJti. Taki fi~ PO· "' "' Ił 
do Krynicy ściągających. l wstą.c mógl tylko na gruncie spo- Zupełnie specjalnego znaczenia towała wszystkie odłamy społe- gil się wiele nauczy~ _ ll)ogli 

I na.pewno uscbnęłoby miasteczko łeczeń~tw!1 p~r ~cellence ł pokĆjo- nabrała. wizyt~ . przedstawicieli czeństwa. się przedewszystkiem priekonat. 
" tej cichej zazdrości, gdyby nie :~J~ie1 me me c cącego s ysze 0 P?lskieJ mło~z1ezy uni~ersytec- W Wielkiej Brytanjf wielu lu- że potężna Anglja ceni demolu'ą-
r.nala~ el~ gazda mocny, nieu$tęp- : . • . „ k1ej w AnglJl. Studenci polscy, dzi ma niezbyt pochlebne pojęcie cję, że szanuje się tutaj poglądy 
Uwy, uparty, skryty w sobie a my. Panuętam, iż mowilismy . sobie reprezentujący rozmaite ugrupo- o wewnętrzno-politycznej sytua- współobywateli, że lodzie od-
ś&lel ni.ezmożony, który nędzny u- po.~cz.~ .tego „~esołego adJutan-, wania od P.P.S. do obozu naro. do cji Polski. Dla wielu ustrój Pol- miennycb przekonał\ siedzą przy 
rząd burmistr~a Muszyny objąwszy ta • _iz f~lm taki u nas np. byłby wego włącznie, rewizytowłłli ski jest dyktaturą, dla reszty pół- jednym stole I spokojnie dvsku-
zacZl\ł lepszej doli ~kM dla swe- woJgożle1.me d? tpo~ytślenif~·1 .d. . swych kolegów angielskich, któ- dyktaturą, Dlatego rewelacyjnym t j ~ 
go miaata. I e ei parnię ac1e en im, ~ zcie d . d .1. p 1 k d I · I 

1 
A lik f k u ą. 

Zwie się on (niech się zwie sto zobaczyć teraz koniecznie. Fer-b riyr 0 wie zi • 0 s ę w marcu wy a su~ w e u ng om a t, Równocześnie mogli oni zau. 
lat w s.zo~ciu i zdrowiu) Antoni j nan<lela w „Bohaterze LegJI Cu- · · . . . że istnieją o nas najrozmaitsze ważyć, :te jedność wewnętrzna f 
lurezak. ~ozlem~ieJ." 8: zobaczyciei jak . Anghcy. meustan?ie podkre.śla - partje polityczne I że współpra- dyscyplina stoją w Anglji na po-

Razu jednego z desperackim ry- "Mele zmieniło się we FrancJi, jak h fakt, ich zdamem znam1en- cują ze sobą... ziomie niesłychanie wysokim, te 
ayk~twłlOl, sp~wadzil do Muszy- bardzo zmieniła · się Francja cała. ny, że delegacja reprezentowała Nasi delegaci, szczególnie ci z demokracja nie prowad:d byoaj­
ny polorów bo ... poproatu pomy~ Ferandel jest w tym: „Bohate- rozmaite sprzeczne kierunki po- ugrupowań, które nie zawsze mniej do anarehjl J rozkładu, leca. 
6lał IObLe kiec!lvś w aoey, łe akoro rze Legji Cu<!Mzlemskiej" tak sa~ lityczne i w ten sposób reprezen- głoszą idealv demokratyczne, mo- daje silę t to silę p.-•wdziwą. 



Synteza sytuacji gospodarczej Śląska 
Rekordowy wywóz węłl;ła, w.,,robów hutniczych i włókienni~zy~h 

Ponltej podajemy w llkrócle prze-I podkreślenia zmian w ilości prote- tową formę osiągnęła zwłasocza w kowym nie było poprawy w eks­
mówłenle prezesa Id. J. Cy bu 1- stowanych weksli i utrudnień wy- maju bieżącego roku. Eksport wę porcie. Eksport cynku nawet nie-
s k tego, wygłoszone na plena.mem płat należności. gla z 5 miesięcy bież. roku z Zagłę- co się mnniejs-zył w okresie pierw-
ttebranlu bby Przemysłowo-Ha.ndlo-1 bla <Mrnośląsklego zwiększył się do szych 5 miesięcy bieżącego roku w 
weJ w Katowicach: . . i ZAGADNIENIE EKSPORTU 4.159.000 ton, czyli o ca 9,8 proc. porównaniu z analogicznym ()k:re-

Obecna sytuacJa polityczna rue ' . . · . h o óln k t gł Polski o · sem roku poprzedniego, gdyż wyno-
bar.:i-- nada.;... się d .... anali'zy 1· sze- I Znuany. , terytorJaln.e •. przy. jaki.c g y e spor wę ·a z • . . 

uz,v „~ "' li k bi. odbiły slągną.ł cyfrę jedną z najwymych, sił 30.300 ton w porownanm z 
rokiej dyslwsji nad zjawiskami na- 1 r?zpoczę smy ro .~zący, · jrukte ldedykolwieik zostały osią.gnię- 31.600 ton w roku poprzednim. Sy· 
szego życia gospodarczego pod ką- · ·się m<>eno nil; sJt;uacJI gosro.darczeJ t.e, mimo ~ maj zali~a się do o- tuację przemysłu cynkowego pogar-
tem ~..:i-~ma zamierzeń przemvsłu naszego.. kraJU, Jako całosCl, i na sza J'eszcze nis'ki poziom cen świa-"~u= " yt k ęg w szcze kresów martwego sezonu. t handlu obliczonych zarówno na s uacJi naszego 0 r u . · Podobnie, jak w węglu, kształto- towych, które spadły z 372,21 zł. 
dalszą tdetę jak i na chwilę bieżą· gólności. Wxpadlri. n.a tereme wała się sytuacja w eksporci~ że- do 340,06 zł. za tonę. 

Działalno~t bank6w 
prywatnych 

według dao:yeb 
~łini•ter•twa Skarbu 
Według danych Inspektoratu Ban­

kowego Ministerstwa Skarbu za m. 
maj, w działalności banków pt·y­
watnych i domów bankowych zazna­
czył · się dali:zy, choć znacznie słab­
szy w p()równa.niu z miesiącem ,po­
przednim, odpływ wkładów oraz 
zmniejszenie akcji kredytowej przy 
równoczesnym znac:mym wzroście re­
zerw kasowych. 

cą. Mamy dużo ważkich zadań do ~zech, SłowacJl, Węgier i Kłajpedy, laz.a, w którym. Sląsik uc1restniczy 
spełnienia, ale możliw~ci ich wy- i ządania wysuwane pod adre~em w 90 proc. Zbyt grupy polski~j w 
k · · śr-.:ii..: któremi do tego I Polski przez naszego zachodniego 

onania i UUAi, 'ad t ły t sf rę w któ głównych wyrobach hutniczych dojść należy, muszą być pozosta- I są~i a, s worzy a mo e , dl łąoznie z rurami osiągnął dawno 

Ogólna suma kapitałów własnych 
spadła o 3,8 miljn. zł., odpływ wkła­
dów. wyniósł 14,9 miljn. zł., z ~­
go w bankach krajowych 12 miljn. 
zł. Spadek dotyczył prawie w rów-

ZROZU.l\llENIE DO:l\HOSl. YCU nym stopniu wkładów natychmiast 

wione uzgodnieniu w każdym po- l re.J. obroty gospodarcze .. w h~ u nienotowany poziom, SrLezególnie w 
szczególnym wypadku za.Lnteresowa I międzynarodo~ rozwiJały s1~ '!' miesiącu maju, bowiem osiągnięto 
nym dziedzinom z czynni'kami mia· ' spec~al.nych ~erunka:ch. Wysc~g 51.799 ton C1Zyll blisko o 50 proc. 

ZAD~ płatnych, jak i terminowych. Stan po 
ZQstałości na rachunkach bieżących 

Charakteryzując ogólnie sytuację zmalał o 4,3 miljn. zł. 

d · · I zbroJen z komecznośc1 stale się 
ro aJnemi. ' wzmaga. W związku z tem zmie- więcej niż w kwietniu. Z ostatnio 
P.RODUKUJEMY CORAZ WIĘCEJ I niła się sytuacja Polski ja.ko eks- zawarty-eh ważniejszych tranzakcyj 

Jak wynika z danych statystycz- 1 portera szeregu towarów na róine wymienić należy tranu:kcję z Pe:­
nych, wskaźnik produkcji przemy- rynki, towar polski w wielu wypad sją n~ dos~awę szyn 1 tr~8;kCJę 
słowej w Polsce wykazywał zwyżkę, kach stał się towarem bardzo po- z Sowietam.I na. kwotę 7,5 m1lJ. zł. 
wynosząc w pierwszym kwartale Sllllklwa.nym. z drugiej strony Go~podarka WOJe.n~a wywołała . na 
bieżącego roku 126,4, t. j. było 0 6 wskutek wypadków politycznych i światowym rynk'lll żelaza silny 
proc. wy7.<!zy od takiego wskaźnika zajęcia przez Niemcy srer~gll kra- , wz;ost popytu na. artykuły skar­
w analogicznym okresie r()ku po- jów, które były odbiorcami ekspor- tehrowa.ne, co pociąga ~a sobą, au-

wywozu polskiego, trzeba podkre- Kredyty redyskontowe wykazały 
ślić, że stanął on ostatnio przed no· zwiększenie o 8,3 miljn. zł., nato­
wemi szerokiemi zadaniami. Wsku miast stan kredytów lombardowych 
tek zaszłych zmian polifycznych o- uległ zmniejszeniu o 6,0 miljn. zł. Lo­
tworzyły się nowe możliwości wywo katy instytucyj kredytu krótkoter-

minowego w bankach wzrosły o 3,1 
zu dla szeregu wytworów polski?~· miljn. zł„ zobowiązania zaś wobec 
Na wielu rynkach powstały mozh- banków krajowych zwiększyły się o 
wości zastępowania eksportu cze- 2,4 miljn. zł„ natomiast spadły wo­
skiego i niemieckiego przez towary \ bee banków zagranicznych o 0,6 miljn. 
polskie, w szczególności zaś zwięk- i złotych. 

towych artykułów polskich, przed to.matycznie przedłuż~me te~m?w przednieg~. . . , eksportem naseym sta.nęło pytanie, ?ostaw hut za~hodmo-euro_PeJskich 
Z ważnieJszych przemysłow sł~- w jaki sposób skompensować utra- i pozwala hutnictwu polskiemu. na 

skic~ przemysł :Węglowy wyk~zuJe tę tych rynków. Eksport jest w wyrównanie szans konkurency~­
zwyzkę ~do?yc1a .z~ okres pierw- , PolS<:e szczególnie doniosłem za- nych, ponieważ do niedawna nie 
szych 5 1!11es1ęcy bl~cego roku w j gadnieniem gdyż umożliwia zaopa- mogło ono zwła&icza pod w~ględem 
porównaniu z ana}ogicznym okre- . trzenie się' w niezbędne surowce i terminów dostaw d?tr.zymac kroku 
sel?l .roku popr~ego, . me u~zglę- brakujące nam wyroby. zagranicy, będąc sllrue zatrudnio-

szyły się możliwości zbytu w Sta- i Powyższe zmiany lokat l zobowilł­
nach Zjednoczonych Ameryki Pół- i zań międzybankowych nastąpiły głów­
nocnej i Wielkiej Brytanji. Aby nie w grupie banków krajowych. 
wykorzystać tego rodzaju możliwo- I Ogólny stan udzielonych kr~ytów 
ści, eksport polski musi niezwykle uległ zmniejszeniu. Spadek akcJl kre­
szybko przvstosować się do zmie- dytowej zanotowano we wszystkich 
ni onych warunków, a ze strony ~rupachh ban3k0o0wymichl:'nw złban!ac:a!~:: 

ł d d . • · 1 · d · 3owyc - , J • •• w 8: z spo ziewac się na. ezy u zie- łach banków zagranicznych - o ą,3 

druaJ,ąc wydobycia na Zaolzm, o Zm' l't łynęły w po ne na potrzeby rynku wewnętrzne-
ł.6 proc. Wydobycie węgla z Za- 1 iany po i _YCzne wp . go. 
olzia za okres 4 miesięcy bieżącego . w~ym stopruu na rozWÓJ handlu Pod kątem widzenia eksportu za 
roku przekroczyło 12 miljonów ton. i nuędr~ro?owe~~2 ~~pf rtd n::~ pomyślną należy uważać sytuację 
Produkcja koksu pod wpływem ·, ~~ szy się z ~ J. z· 0 w wyrobach włókienniczych. W o­
zwiększonej ilości zakładów wsku- milJ. z~. ~a okres pi~rwszych czte- kresie 4 miesięcy roku bieżącego 
tek przyłączenia koksowni zaolziań r~ nll:esięcy ~<?ku bieżące~. w J!O· uwydatnił się w porównaniu z ana· 
skich kształtowała się . '!1a Gó~ym ro~ana.Śu z { 0 iem · pC>prz~ ~· ~ logicznym okresem roku ubiegł~go 
śląsku początkowo zntzkowo, Jed- 1 PD. z w ym ~8:1llym 0 resie <? . poważny wzrost wywozu bielskich 
nakże łącma produkcja koksu na nizyłGsdię z 45~ milJ. zł. ~· 413 ~· wyrobów włókienniczych, który z 
~ląsku razem z Zaolziem, była wyż zł. . Y w ro. u poprze im mie : 2.771 q wartości 1.511.000 zł. 
sza o 28 proc. od anale>gicz.nej pro- m79Y42b9ił0a0n0s 1UJemn~k ~· ~ysokośc~ wzrósł do kwoty 4.690 q wartości 

lema mu pomocy wszelkiego rodza- miljn. zł. i w domach bankowych -
ju przy zdobywaniu tego typu ryn- 0 3 7 miljn. zł. Zmniejszenie stanu 
ków. Należy tu stwierdzić, że czyn udzi~lonych kredytów przypada głów 
niki urzędowe, doceniając w zupeł- nie na kredyty dyskontowe 1 kr~dyty 
ności donioslość zarysowujących w rachunkach bieżących zabezp1eczo­
się przed naszym eksportem pers- nych. Pozostałe pozycje akcji . kredy­
pektyw, poezynily daleko idące u- towej zmniejszyły się o 5,1 miljn. zł. 
łatwienia w dziedzinie spraw zwią- Ogólny stan rezerw k~wych u-

. k · fi legł zwiększeniu o 13, 7 mil3n. zł„ w zan~ch z pomocą, opie ą i inanso- czem w bankach krajowych 0 9.9 
wamem eksportu. mlljn. zł„ w oddziałach banków za-

Ze swej strony sfery przemysło· granicznych o 1,5 miljn. zł. 1 domach 
we starają się w najwyższym stop- bankowych o 2,3 miljn. zł. 

dukcji w roku poprzednim. Pro- · · z ·• w ro u l~zącym m 2.267.000 zł. 
du.keja hut żelaznych w dziale wiel I ro~. w :ym ~~~ o~res~ ok~ło 36 Wykazuje on poważną, dochodzą 
kopiecowym za okres 4 miesięcy , nu J. z· na w.r .... i e . po. ~weJ. cą do 50 proc. poprawę. 

niu wykorzystać w!nellde możliwoś 
ci eksportowe, rozumiejąc, iż od t.e­
go zależy możność \\rykonania pań­
stwowego programu importowo-in­
westycyjnego. zwiększyła się do 312.000 ton wo- 1 Słahą stro~ w dued.zirue nll;Sze: Jedynie tylko w przemyśle cyn-

bec 196.000 ton w roku poprzed-1 go eksportu Jest to, że z kraJaMl w , 
nim, stali - do 467.000 ton wobec clearingowemi (Bułgarja, Czecho· .-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;.-.-.... ;;;;,-;;;;;;;;liii•-•-;;;;;;;;;--;;;;;;;;;;;;;;;;;;;_._, .... „„ ............. iiiiiiii;;;;;;;;o;;;;;;;iillillliiiilli._ 

309.000 ton i wytworów walcowa- Słowacja, Jugosławja, Niemcy, Ru- w dz'es1'ątym I' ub1·1~uszowym roku istnienia nych do 295.000 ton wobec 220.000 •

1 

munja, Szwecj:1, Turcja, W~g::Y, I . ~ 
ton. Produkcja cynku wzrosła do Włochy) w pierwszych 4 m1esią- Targi Wołyńskie w Równem, za-
38.900 ton wobec 34.600 ton, oło-1 cach bieżącego roku zwiększyliśmy łożone w 1930 r., obchodzą w roku 
wiu zaś wynosiła tylko 5.900 ton, obroty z 288 mHj. zł. do 335 milj. bieżącym swój jubileusz. Przed dzie 
t. j. o 600 ton mniej niż w roku zł., czyli o 47 milj. zł. w porówna- więciu laty Targi, dziś wielka im­
poprzednim. W przemysłach prze- niu z rokiem poprzednim. Nato- preza całych Kresów Wschodnich, 
twórczych sytuacja naogół była do miast ?br?ty z kra~a:ni ~olno~ewi- powstały z myśli, stwierdzającej ko 
bra z wyjątkiem odlewni żelaza, w zowenu numo sprzyJaJą.ceJ konJunk- nieczność stworzenia łącznika go­
przemyśle chemicznym zwiększyła ; tury wywozowej obniżyły się w tym spodarczego między tak bogatą po­
się produkcja kwasu siarkowego i I samym czasie z 535 milj. zł. do łacią naszego kraju, jaką jest Wo­
nawozów sztucznych, w przemyśle 527 milj. zł., t. j. o ca. 8 milj. zł. łyń, a innemi dzielnicami Rzplitej. 
włókienniczym zanotowano w pierw I W najgłówniejszych dziedzinach I Targi Wołyńskie w ciągll tych 
szym kwartale sezonowe ożywienię, produkcji śląskiej - węgiel, żelazo lat, należących dzisiaj do przeszło­
jednak niepomyślnie wpływał na sy i i wyroby włókiennicze, za wyjąt- ści, rozwinęły się należycie i ugrun 
tuację tego przemysłu fakt utrud- kiem cynku - sytuacja rozwijała towały swój byt. 
nień importowych przy sprowadza- się pod znakiem pomyślnej konju.nk Stwierdzić można, iż Targi Wo­
niu wełny jako podstawowego su- tury wywozowej, która swą szczy- łyilski stwarzają na Wołyńiu ruch 
rowca w przemyśle włókienniczym 
śląskim. 

handlowy i obroty, będąc doskona­
łą propagandą dla całego regjonu, 
przedewszystkiem zaś dla miasta 
Równego. To ostatnie wiele zawdzię 
cza Targom. One bowiem w okresie 
swego trwania (w roku bieżącym 
od 15 do 25 września) ściągają li­
cznych przyjezdnych, powiększają 
obroty towarowe i osobowe, wpły­
wają na dobrą konjunlrturę handlo­
wą w mieście. I dzięki temu bez 
wątpienia Targi Wołyńskie winny 
stać się jednem z najważniejszych 
zagadnień gospodarczych całych 
Kresów Wschodnich. 

WZRóSL RóWNIEż ZBYT 

Obok zwiększonej produkcji zwię 
kszył się również zbyt wytworów 
na. Sląsku przy zmniejszonej jednak 

1 

Akcja budowlano-·te~enowa 
c~ęsto opłacalności, szczeg.ólnie w w działalności Banku GQspodar- go Funduszu Gospodarczego, który ł~ną sumę ok. 744 tniljn. zł., 
niektóqrch przemysłach J.ak np. · stwa Krajowego jedno z pierw- znajduje się w administracji Od- przy pomocy któryrh sfinansowano 
prfe~~sle w:g;o:~"fr!· 1 g~zi~ opl~- szych miejsc zajmuje pomoc fi- działu Banku Gospodarstwa Krajo- budowę blisko 400 tysięcy izb. 
ca nosc na ~. u e. wie u. ?S w u - nansowa udzielana budownictwu wego w Katowicach. Mieszkania zaliczone w myśl usta· 
gt 
0'WJ'.'~hf.odbiJa si~ powedaz~ibe' nat sy- · mieszkaclowemu. Obok rozdziału kiredytów budo· wy o rozbudowie miast do miesz-
uacJl mansoweJ prz się io;s w. I Myślą przewodnia kredytowej wlanych Bank Gospodarstwa Kra- kań małych (do 4 izb łącznie z 

Zbyt ~ęgla ?1-a. rynk1:1 kraJowym 
1 działalności Banku j~st pobudzanie jowego prowadzii również akcję te- kuchnią), stanowią 92,1 proc., o­

w okresie •5 nue.sięcy bieżącego ro- i wzmacnianie irucjatywy prywat- renową, mającą na celu finansowa gólnej liczby wybudowanych pomie­
ku . w porowna.nm . z okresem ana- nej, a zwłaszcza drobnyeh kapita- nie urządzeń terenów, przeznaczo- szczeń, co jest dowodem, że Bank 
I_ogicznym rok? ubiegłego, wyłącza- listów, do lokaty swych oszczędno- nych pod zabudowę oraz pomiarów popierał przedewszystkiem budowę 
Jąc zbyt Zaolzia, wzrósł 0 6,7 pr~c., ści w budownictwie. Obok tych i planów zabudowy miast, tu- mieszkań społecznie najpotrzebniej­
eksport z~ 0 9,8 proc. Zbyt ze- , przesłanek o charakterze ogólnogo- dzież akcję popierania budownictwa szych. . 
laza za .posrednictwen;i Syndy~11;tu . spodarczym, punkt ciężkości porno- w miejscowościach klimaityczno- Na akcję terenową przeznaczył 
w okresie styczeń-maJ roku. biezą- I cy fina.n.sowej Banku spoczywa na uzdrowiskowych, budownictwa dla 

1 
Bank w ubiegłym roku około 2 

c~go na potrzeby handlu zwię~szył ' popieraniu budowy mieszkań ma,.. celów handlowy~ i rzemieślni- ' miljn. zł. , z czego półtora miljn. na 
eię 0 

.18.400 ton W porównamu z łych, których brak daje się w Pol- czy;ch oraz budownictwa garażowe- I urządzenie terenów, zaś 468 tys. 
analo~cznym okresem roku po- I sce silnie odczuwać. W zwiiązku go. I zł. na sfinansowanie pomiarów i 
prz~ego. Zbyt C);'n~u na rynku , z tem specjalną uwagę zwrócono Na prowadzoną w nakreślonych planów zabudowania miast. 
kraJow~ za 4. miesiące bieżące ! w ostatnich lata<fu na' konieczność wyżej ramach akcję budowlano - te. Na obszarze województwa śląskie 
roku zwiększył się .do 14.000 ton - , dostarczenia tanich mieszkań war- renową w 1938 r. dysponował Bank go Oddział Banku Gospodarstwa 
(9.300 ton)• ołowm zaś do 5.500 stwom robotniczym i niżej uposa- ogólną sumą 50,3 miljn. zł. ! Krajowego w Katowicach rozpro-
ton (3.300). I żonym pracoW111ikom umysłowym. W globalnej sumie rozprowa.dzo- j wadził ze Sląskiego Funduszu Go-

Z KREDYTEM TRUDNIEJ j ~a ten cel stworzone zostały spe- nyoh kredytów budowlanych par- . spodarczego nowych pożyczek bu· 
CJalne kontyngenty kredytów budo- tycypowały! osoby prywatne na I dowla.nych na sumę 5,8 miljn. zł., 

Jeśli chodzi o płynność pienięż- 1 wlanych, które rC>zprowadzane są za 93,7 proc., spółdzielnie 0,5 proc„ wskutek czego ogólna suma wypła­
ną na rynku, to w związku z cięża- pośrednictwem powołanego do życia instytucje społeczne 4,8 proc, oraz conych od początku akcyj z tego 
rami, jakie nakłada obecna sytua- w 1934 r. Towarzystwa Osiedli Ro- gminy 1 proc. Udział kredytów I funduszu kredytów budowlanych 
cja na społeczeństwo, nastąpiło botniczyoh. Podobnie rozwiązana zo Banku w ogólnych kosztach budo- wzrosła do prawie 60 miljn. zł. 
skurczenie się akcji kredytowej ban stała sprawa pomocy finansowej dla wy, finansowanych w 1938 r. do- Działalność kredytowo • budowla­
k~w, szczególnie jeśli chodzi o kre- budownictwa wiejskiego, przyczem mów, wynosił przeciętnie 22,3 proc„ ną, prowadzoną p zez Bank Gospo­
dyt dyskontowy. Powstają z tego rozprowadze'Iliem tych kredytów zaj co potwierdza wysoki udział kapita· darstwa Krajowego cechuje zwła­
powodu dość duże trudności, cho- muje się Państwowy Bamilt Romy łów prywatnych w kosztach budo- szcza w ostatnich latach ześrodko­
emż na Sląslru życie gospoda-rcze i Centralna Kasa Spółek Rolnd- wy. wanie głównego wysiłku na budo­
naogół potrafiło bardziej dostoso- , czych. Od poc2lątku swej akcji kredyto- wie mieszkań ma.łych, których 
wać się do wymagań chwili i za ' Na terenie województwa śląskie- , wo - budowlanej Bank Gospodar-

1 

brak odczuwamy w-e wszystkich 
wyjątkiem kilku branż w handlu go finansowanie budownictwa mie- stwa Krajowego udzielił do końca większych miastach. 
nie zanotowano specjalnie godnych szka.niowego odbywa 81'; ze Sląskie- 1938 r. pożyczek budowlanych na 

Banku Gospodarstwa Kra1owego 

Wstrzymanie egzekucii 
w rolnic4wie 

Sprawa ulg egzekucyjnych .w rol-. 
nictwie, prze-widywanych w zwi.ą.zku z 
ustalonemi wytycznemi polityki zbo­
żowej, w zbliżającej się nowej kam­
panji, nie jest w chwili obecnej kwe­
stją palącą., z uwagi na to, że obo­
wiązują.ce przepisy egzekucyjne naka­
zują wstrzymanie egzekucji w okresie 
żniw, przez 4 tygodnie. 

Okres ten nie jest 'jednolity dla ca­
łego państwa; lecz zależy od warun­
ków miejscowych i ustalany jest 
przez władze skarbo:ve w ś.cislem. po­
rozumieniu z orgamzacjam1 roln1cze­
mi. 

Opłaty przemiałowe 
Wpływy z opłat od mąki i kaszy. na 

rzecz gospodarczo uzasadnionego 
kształtowania cen artykułów rolnych, 
wyniosły w okresie od 5 wrześnla 
1938 r ., t. zn. od ich wprowadzenia, do 
koflca czerwca r. b. ogółem 44.326 tys. 
zł„ z czego wpłynęło do kas skarbo­
wych 42.027 tys. zł. , reszta zaś, to 
jest 2.299 tys. zł. stanowi n!e spłacony 
kredyt. 

W miesiącu czerwcu wpływy z te­
go tytułu wyniosły 5.031 tys. zł. 

ZJazd stowarzyszeń 
turystycznych 

W roku bieżącym miał się odbyć w 
maju b. r. międzynarodowy zjazd 
stowarzyszefl turystycznych. Ze wzglę 
du jednak na naprężoną. wówczas sy­
tuację polityczną zjazd został odro­
czony. Obecnie znów ustalono defi­
nitywną. datę zjazdu na 2-9 wrze­
śnia b. r. Organizacją zjazdu zaj­
mie się Polski Touring Klub. 

Znl2ki kolejowe 
na XIX Międzynarodowe 

Targi Wschodnie 
Ministerstwo Komunikacji przy­

znało uczestnikom (wystawcom i 
zwiedzającym) tegorocznych :x:rx: 
Międzynarodowych Targów Wschod 
nich we Lwowie, w czasie od 2 do 
12 września b. r. zniźkę kolejo~ą 
w drodze powrotnej w wysokości 
75% , przyczem termin ważności 
karty uczestnictwa ustalono na 
czas od 31 sierpnia do 14 września 
b. r. Karty uczestnictwa wydane 
staraniem Ligi Popierania Tury­
styki będzie można nabyć w cenie 
zł. 3.- w przedstawicielstwach Li­
gi Popierania Turystyki, na więk­
szych stacjach kolejowych oraz w 
biurach podróży „Orbis", „Wagons 
Lits Cook" 1 „Francopol". 



5_0.000 rzemieślnik6w na Jasnej G6rze Przv zlełongn1 stoliku 
pod hasie ... obronv kroJu 

Dzisiaj rozpoczyna się w Czę­
Uochowie Ogólnopolski kongres 
rzemiosła chrześcijańskiego zor­
ganizowany przez Zw. Stow. Rze 
mieślników Chrześcijan R. P. 

Zjazd -obradować będzie pod 
hasłem: „Rzemiosło w obronie 
kraju". 

2.000 SZTANDARÓW . 
Udział w kongresie weźmie po 

nad 50.000 rzemieślników z eałej 
Polski, którzy przybędą 39 spe­
cjalnen;ti pociągami, oraz ponad 
2.000 pocztów sztandarowych. 

W kongresie zapowiedział 
!Swój udział minister Przemysłu 
i Handlu Roman wraz z małżon­
ką, przedstawiciel ministra Spr. 
M7ojskowych oraz wyżsi urzęd­
nicy ministerstwa Przemysłu i 
.Handlu, dyrektorzy departamen­
tów Dietrich i Konopka, naczel­
nicy Sowiński i Molenda oraz 
radcowie Welz i Piskorski. 

· · · Oprócz delegacji z kraju spo­
oziewani są przedstawiciele rze­
miosł państw zaprzyjaźnionych. 
M. in. przybędzie prezes rzemio­
sła · francuskiego p. Taide oraz 
przewodniczący grupy posłów 
rz'emieślniczych. 

Ponadto z Francji przybywa 
10-osobowa delegacja przedsta­
wicieli rzemiosła polskiego we 
Francji. Spodziewany jest rów­
nież udział· rzemieślników litew-

•, skich i węgierskich. 
Rzemiosło państw skandynaw­

skich przesłało organizatorom 
kongresu depesze gratulacyjne. 

Wobec tak olbrzymiej ilości 
ucT.estników, którzy nie pomle­
śclłiby się w tadnej sali, kongres 
będzie obra·dować pod go?em nte 
hem, na wałach Klasztoru Ja­
rmogórsklego. 

siwa polskiego. 
Pierwszego dnia Jiongresu, ks. 

biskup częstochowski Kubina od 
prawi na Jasnej Górze uroczyste 
nabożeństwo, poczem nastąpi po­
święcenie ł złotenłe votum rze­
miosła przed Cudownym Obra­
zem Matki Botej. 

W drugim dniu kongresu, t. j. 
w pońiedziałek, . w sali kina przy 
ul. Kościuszki nr. 1 w Częstocho 
wie rozpoczną się o godz. 9-ej 
rano obrady zjazdu delegatów 
Zw. Stowarzyszeń Rzemieślni­
czych R. P. 

Po przemówieniu powitalnem, 
wyborze prezydjum zjazdu oraz 
przemówieniach przedstawicieli 
władz i gości, wygłoszonych bę­
dzie 11 referatów, obrazujących 
całokształt prac i potrzeb rze~ 
mi-Osła . 

Referaty te wygłoszą dyr. Si­
korski, prezes Sobczak, sen. Sem 
kowicz, pos. Jahoda - Żółtowski, 
prezes Wędrychowski, p. Dobrze 
lewski, p. Wachniewski, prezes 
Bernatowicz, prezes Szulc oraz 
prezes Daab. Wszystkie te refe­
raty, nawet i te, które omawiać 
będą bolączki rzemiosła, będą 
miały za motyw przewodni 
zagadnienie należytego przygoło 
wania rzemiosła do zadań obron­
nośei kraju. 

Po referatach, które zamkną 
oficjalną część obrad, nastąpi 
częM sprawozdawcza oraz wy­
bory preze'>a Związku Stow~rzy­
szeń, 8-miu członków komisji re· 
wizyjnej i sądu polubowne#?O. 

Oprócz delegatów Związku 
Stowarzyszeń Rzemieślników 
Chrześcijan obradować będą w 
Częstochowie delegaci pracowni­
ków rzemieślnkzych, t. j. czela­
dzi. rzemieślniczej, oraz ogólno­
polskie z,iazdy, fryzjerów, pieka-

VOTUM RZEl\UOSŁA rzy, cukierników, rzeiników, ko 
50-tysięczna rzesza rzemieślni- miniarzy, malarzy, mularzy, cie­

cza manifestując swą gotowość ślów, szklarzy i zdunów. 
'do obrony Wiary i Ojczyzny ?:ło Poraz pierwszy w dziejach rze 
'ty hołd Królowej Korony. Pol- miosła polskiego odbędzie się 
skiej, sk~adając u Jej stóp wspa również w Częstochowie zjazd 
niały, kuty w srebrze ryngraf- samodzielnych rzemieślniczek o­
synibol zjednoczenia mleszezad- raz pań z rodziny rzemieślniczej. 

OCZYSZCZAJCIE JELIT .l I ŻOŁĄDEK 
nbrute produ'ktami gnilnemi, za- kowe Dra Breyera. nr. 3. Do naby­
stoinami, złogami i balastem źle cia wszęchie. Wytwórnia Polherba, 
strawionych pokarmów. Stosujcie Kraków-Podgórze. 
oczyS"LCza:jące zioła żołądkowo-kisz-

.· POLA GOJA WICll'ŃSKł 

li 
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Rozgrywka ,,bez 
Opisuj!ł<l ciekawsze rozkłady, ja- , zagral karo - to S. mote zabić 

kie miały miejsce podczas finalo- (lub „nadbić"') na stole i po odatu­
wych rozgrywek o brldge'owe ml- towanlu wygra zapowiedziane 4: pi­
strzostwo Warszawy - podaliśmy kl. 
przykład, w którym należało zasto- Zagranie to jest niezwykle pro6te 
sowa.ć t. zw. „zagranie ~ nazwy''. 1 nie wymaga specjalnego kunsztu 

W artykule dzi.siejszym bliżej o- gry, jednak nawet dobrzy gracze 
mówimy ten pomysłowy sposób roz- często, przez niedopatrzenie, popeł-
grywki. niają w takich wypadkach błędy. 

Celem „rozgrywki bez na.zwy" jest 
przerwanie komunlkacjl między ręka­
mi pn:eclwnłków, aby nie dopuścić do 
ręki tego r; kontrpartnerów, którego 
zagranie mote „położyć" rozgrywa­
jącego. 

Zdarza się często, że z gry prze­
ciwników łatwo wywnioskować może 
rozgrywajii.cy o grożii.cej mu prze­
bitce; musi. on wówczas zastosować 
zagra.nie „bez na.~·. czyli unle­
motllwłć dojście do ręki tego prze­
ciwnika, który może swemu partne­
rowi na tę przebitkę zagraó. 

Arodklem do osiągnięcia powyt.sze­
go celu Jest zrzucenie karty prze­
grywającej - na Inną przegrywa­
ją.cą, jeśli ta octatnla utrzymuje w 
ręce ,,nleszkodllwego" przeclwnlka. 

Jest to zatem jakgdyby zamia.na 
Jednej lewy, ld;órą slę ma do odda­
nła., na łlllllł - równloi: przegrywa,. 
jącą, - ale, oddając w rezultacie tę 
samą Dość lew przegrywających, któ­
ra jest nieunikniona - zyskuje się 
to, że przeciwnicy prey naf 1pszej 
grze, nie mogą uzyskać jeszcze jed­
nej - „wpadkowej" lewy. 

Zagrania „bez nazwy" mają kilka 
odcieni; najprymitywniejsze uniknięcie 
straty lewy ilustruje rc<~vu,iacy przy 
kład~ 

Nliej podana rozgrywka ilustruje 
bardziej subtelny przykład uniknięcia 
wpadki przez zrzucenie przegrywa­
jącej karty z ręki, a przegrywającą 
lewę, zagraną ze stołu, która to le­
wa mogłaby być przebita atutem, a 
„pwizczona" zostaje Jedynie poto, aby 
komnnikMlja między rękami prze.. 
clwuików została przerwana. 

Jest to typowy przykła(J. ,,rozgryw­
ki~ nazwy". 

+K.W.10.9.8. 
.3.2. 
• 7.5.3. 
+A.W.6. 

.A.D.7.6.5.2. ~lti4.S. 
+K.9.2. W "E '#7. 
+A. • • +9.8.6.4.2. 
+D.7.3. 5. .z.K.10.9.8.5. ·-• A.D.W.10.8.6.4, 

+K.D.W.10. 
+4.2. 

Licytacja była następująca„ 

W. N. E. S. 
1 pik pas pas kontra 
2 pik kontra 3 trefl 4 kier 
kontra pas pas pas 

W. wyszedł w asa karo, aby stwo-
rzyć sobie renons; mając przetrz.y-

+n.3. manie w atutach, szukać będzie doj-
.K.7.2. ścia do partnera, aby ten zagrał mu + W.9.6. , blotkę karo na przebitkę. W tym ce-
+A.8.4.3.2. lu po zgraniu asa karo, W. zagrał 

+w 10.2 I~ 9 'I damę treflową (manewr Deschapel-
\f 9.6.a. ' WN.E. D.W.10.CS. les'a). Rozgrywają.cy nie mógł pozwo-
+10.7. +A.K.D.5.4.2. llć sobie na przepuszczenie tej lewy. 
+D.W.10.9.5. S. -I-6. bo E. przebllby tę damę królem ~ 

flowym l zagr8ł karo na przebltke. 
+A.K.8.6.5.4. s. bije zatem tę lewę asem na sto-
• A.8.4. · le; E. markuje wejście do swej ręki + 8.3. zrzuceniem 8 treflowej. Rozgrywajfł· 
+K.1. I cy musi teraz za wszelklł cenę prze-

ciąć komunikację treflową między rę­
Obie strony przed partj.ą. Karty roz kami w. i E. w tym celu, wtedząc z 

dawał P?·. Licytacja rozwmęła się jak llcytacjl, te as pikowy znajduje sio 
następuJe. w ręce w. (wpuszczenie do ręki W. 

E. S. W. N. ni · t 1 b i dl S) 
l karo kontra 2 trefle kontra e Jes n e ezp eczne a · • za.-

grywa ze stołu kr6la pikowego, -
2 karo 3 pik pe.s 4 płk nie pneblja go w ręce atutem, lecz 

pas pas pas zri;uca nań blotkę trefloq! W ten 
W wyszedł w 10 karo. E. zabU sposób przejście do ręki E. kolorem 

damą, zagrał króla 1 następnie aaa. treflowym zostaje przerwane? Ponie­
Je±all S. ze.bije atutem, to W. albo waż E. niema żadnego bmego dojśda 
nadbije, albo mie<: będzie pómiej le- do ręki, - przeto s. mote spokoj­
wę na trzeciego waleta atutowego. nie odatutować 1 wygrywa zapowie­
Ponleważ zaś S. musi pozatem od<lać dzianą grę, oddając lewę tylko na a­
lewę na kier, - przeto położy się bez aa karo, !Ula pik i króla kier. 
jednej. Aby tego uniknąć, S. nie po- Jak widzimy, rozgrywka bez nazwy 
wlnlen przebljaó trzeci raz zagrane- w zasadzie jest zupełnie prosta, wy­
go kara, a zrzuclć I tak przegry- maga tylko spostrzeżenia w porę 

wają.cą kartię - mla.nowicle blotkę przez rozgrywają.ceg~, grożącego mu 
klerowąl Jeśliby E. po raz czwarty niebezpieczeństwa pr.r:ebltkl. 

nazwy'' 
Ko~, jakle daje atoeoW&Jlle ,,a 

grania bez nazwy", q ba.rdzo duje, 
polecamy więc treA6 -nlnlejllzego 

artykułu aczególnej uwadze czyte1.o 
n!k6w. 

Na zakol'l.czenle podajemy ciekawy 
rozkład kart, w którym zutoeowac! 
naldy równlet pewien ł'!:ldz&j -,,zagra­
nia bez na.zwy'', Sposób rozgrywki, 
(oraz całkowity rozkład)_, podam~ 
za. tydziel'l.: ' 

+u.2. .3.2. :o.u. 
6.U.3.2. 

f I W~LI ? 
+A.K.w.u. 
.AJC. W .ll.44 

+K.3. 
+lo . 

Lłqtacja była D~'f 

S. W. N. m. 
1 pik kontra pu 1 bez atu 
3 kier pu 8 p1k pu 
4 pik pae paa kontra 

w. wychodzi w króla trefl, m. Zl'ZU 
ca damę. w. gra blotkę trefl, - m. 
bije waletem, a S. zabija atutem. Jak 
ma grać S„ aby wygrać zapowiec1zia,. 
ne 4 piki. . 
Rozwiązanie zada.ni&, Sll.Dl.ieszczone· 

go tydziel'l. temu. · 

+10.9. 
+D. 
••. 3. 
.D.W.8.7. 

+a.u.a.2. .K. 
+D.2. 
+K. 

EBf;;.9A 
+A.D.W.8. ·-+A. W.7.6.1. 
+-

Atn kler. S. Wychodzi 1 oddaje t11· 
ko jednfł lewę, przy na.jlepszej obro­
nie przeciwników. 

Główna trudność za.dania polega na 
tem, :.te S. niema dojłcla do stolo, 
aby odclągną.6 atu. Próbuje zatem 
najpierw oddać lewę karową. aby do­
stać się do · stołu da.mą. W tym celu 
gra z rękl waleta k$1'0, - jednakże 
E. przep1187AliZa. Wobec tego S. gr& 
asa pikowego; E. nle chC'łQ ~tad 
się do ręki, zrzuca kr6Ja pikowego. 
Wówczas S. zgrywa ua ka.roWego l 
zagrywa 8 pik. Teru W. ~Wli -zablc! 
10 pikowfł t w cokolwi.ek zagra -
dopuści do ręki N. Tera.z S. na ·~ 
kier i króla trefl ze stołu ąioa • 
ręki damę i waleta pik. W ten spo­
sób utrzymuje slę w ręce N. 1 zgt'YW& 
wyf ortowa.ne blotki pikowe. 

W rezultacie s. oddał tylko jedluł 
lewę na pik. 

l~TA. RZEK 

zrezygnowany, powiada sobie:- w tym roku będzie to miało in­
tak być musi, to się musiało ne, watniejsze i doniosłe znac_ze­
stać. to było nieuniknione! ... nie?„. Idzie wielka gra, gra o Su 
Szejda gadał bezustannie. Ku- dety, gra o Słowację„ a wy?„ •• 
c(:arka siekała w kuchni mięso - Czego chce M'arszawa? •• __. 
na jutrzejszą galaretę, ulubionq zapytał cichutko Szejda. Kropla 
przekąskę pana. Eryka wchodzi- wody spadła na rozpalone zela· 
ta i wychodziła z sukniami pani. zo, Jolanta syknęła ni-ecierpllwie 
Przy wtórze tych wszystkich gło i złowieszczo: - przestań ra~ho­
'>Ó\\' Jolanta odczytywała artykuł wać!„ przestań Uczyć, bo się prze 
jak rz,·1ególne posłanie mlłosne, liczysz i zostaniesz saml 
odnajdywała charakterystyczne I oto powiedziała mu co mo­
zwroty Czołkańskiego, urwany gła najgorszego, albowiem zostać 
szyk zd:u'I, urok niespodzianie u- się poza gromadą w tym kraju 
żytt- ro słowa, a Llidewszy'!c'lto równało s.ię śmierci. Szejda zbladl, 
lekkość stylu, przy którym ponu- . ~achnął. s1~ i _Jął tłumaczyć swa­
ry temat stawał się jedynie za.Jr Je połozeme, Jakgdyby tona, ule­
mującą lekturą. I znalazła, iż to gła ~otąd wy~ona,vczy~i jego po­
jest zabawne!.„ le~en, stała się nagle Jego prze-

li PO WIEŚĆ 

•:===========: 
Nie, nie. Ani Bayer, ani Vyvial, 

ani leż doktór Raszka i notar­
jusz Kempa. Całkiem coś nowego, 
trochę młodzieży. Musi być swo· 
bodnie, wesoło, hm„. po burszow­
sku. Co do niego, to nie przyjdzie 
mu to z trudnością, przypomni 
sobie swoje studenckie czasy. AJe 
'Jolanta?„. Goście będą trochę o­
nieśmieleni, trzeba ich rozruszać.„ 

- Rozruszam ich - rzekła na 
sposób Czołkańskiego i roześmia­
ła się. Ale młodzież?.„ cóż to za 
jedni?„. 

- Khy, khyl„. Ze Związku -
mruknął Szejda niewyraźnie. 

Miał więc znów jakieś trudno­
ści i kłopoty w swojej karjerze 
politycznej i wywalił to wszystko 
przed nią. Młodzież się burzy, mło 
dzi są niezadowoleni i zaczynają 
zbyt głośno szemrać. Nic im nie 
wystarcza, wszystkiego im mało, 
krytykują starszyznę Związku i 
posądzają ich o ugodowość. Po­
słowie zaś nie zwracają na ten 
ruch najmniejszej uwagi, są „po­
nadtem". Jednak on, Szejda nie 
chciałby w żaden sposób dopuścić 

• 

do rozłamu. 
- Rozłam w takiej chwili? -

krzyknęła Jolanta metalicznym 
głosem. I pochyliła się aby strząs­
nąć kłapcie błota z obuwia. 

- Gdzieś się tak ubabrała?„. 
- spytał z, odrazą czysty Szejda. 

- W ogrodzie. 
Zamyślona, nie powstając, 

ściągnęła z siebie roboczy fartuch. 
Ach, co za błogość, gdy si~ jest 
utrudzonym i jeszcze i jeszcze peł 
nym siły! Marszcząc brwi, odplą­
tywała węzeł w pasie, podczas 
gdy Szejda ciągle wywalał sytu­
ację. To mogło trwać do nie­
skończoności. Ale ona, w swym 
nowem istnieniu pragnęła aby 
się coś działo. I rzekła: - Słu­
chaj, jeżeli chcesz coś zrobić, 
musisz wyjść nazewnątrz. 
Wybałuszył oczy. Nazew· 

nątrz?.„ co chciała przez to iJO· 
wiedzieć?.„ Żeby tylko chciafa 
być mniej lakoniczna!„. - No, 
róbcie coś, róbcie coś! - krzy­
knęła niecierpliwie, schylając o:ię 
po gazety - ciągle ino siedzicie 
w Polonji z fajami i piwem i 

kwasicie się w smrodzie wylicza 
jąc winy Czechów. Młodym to 
nie wystarcza. 

- Ba, - rzekł Szejda - . co 
oni mają do stracenia?„. 

Taki Pełka?„. co on ma do 
stracenia„. posadę nauczyciel­
ską... o, wa!... Jolanta zdawała 
się nie słuchać, pogrążona w ga 
zecie. Mały znak, pod artyku­
łem, to znak Czołkańskiego. Wi­
dz:ała jasną, zimną smugę jego 
spojrzenia, ściągłą, brunatną 
twarz kpchanka i siwiejące na 
skroniach włosy. Szczęki JeJ 
zwarły się spazmatycznie. Wie­
deń?... Skąd się wziął w Wie­
dniu?.„ Miała od niego wiadomo 
~ci z .Włoch. 

Dziennikarz pojechał tam w 
ekipie prasowej z racji zagraui­
cmej podróży dostojnika paii.­
slwowego. Wracając znalazł ta­
ką ~ratkę jak Wiedeń w pierw­
·c;zyt'h dniach przewrotu i stam­
tąd słał swe feljetony, tętnią~e 
entuzjazmem ulicy i podszyte o­
wą spe( yficzną racją stanu, kie­
dy to czytelnik zbity z tropu, 

Potem, przypominając sobie ja- łozonym .. zarazem myślał c?Y· 
kąś inną relację aresztowania trze: jeteh Jola tak m?w!, Jezeli 
liczne samobójstwa ucieczki, go zachęca. do wystąp1~ma ja~-

. ' ' nego - to JUt ona musi coś w1e-
zmarszczyła brwi przeszyta na- d . ćl ś · I Ale teraz 
l . 'ż t Łk zie „. ona co wie .. 

g e, .uczu~1em, I o wszys o w Jolanta umilkła nadobre, potrzą-
pewien. ~ieprzyjemny sposób ~o: saiąc głową i odpowiadając mo· 
tyc_zy. Jej .osob.1stych spraw, jej nosylabami. 
krotk1e~o 1 ~ziwacznego r?m8:n: Pełna była jeszcze swojej nie­
su. ~ą~ mówił coś, dotykają~ Jej dawnej roboty, ciszy ogrodu i ta­
ra~iema. Przerwała mu cierp- jemnicy ziemi. Przekopawszy 
ko. . , pierwszą, zmarzniętą jeszcze sko ' 
. - Ludzi~ w~s wca!e me zna- run<> z wierzchu, dobrała się oto 
Ją. Obracacie się w ciasnym ko: do wnętrza; miał to być niew~el­
le stowarzyszonych. W czoraJ ki dołek na drzewko. ·Lecz roz­
spotkała.m Ba~era, . któ.ry szed~ rozwarła głąb wciągnęła ją ni­
na ?łoma z. k1esze!11ami pełnem1 czem wodę w głąb leja; kopała 
cukierków 1 tytomu. Towarzyst- dalej, głębiej, szerzej, pochłonię­
wo pastuchów i łazęgów wcale ta 'swą dziwaczną. chęcią. tą sa­
go nie brzydzi. A wy stykacie się mą z jaką będąc <hieckiem lazła 
z ludem przy sposobności jakie.iś I na oślizgłe belki jaru swej ro­
dorocznej celebracji. Zbliżają się dzinnej rzeki, aby dojrzeć ca 
wpisy, zbliżą.ją się wyb.ory w gro I kryje się w wodzie, pod wodą. 
madach, czy ty nie rozumiesz iż '(D. c. n.): 
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NIEDZIELA 

. N.M.P. Szka.plermej 
Wsch. sł. 3.34. Z. 19.50. 

Przedsiębiorstwo budowlane 
WARSZAWA, ZŁOTA 41-19, tel. 6-92-95 

Ro111ualdl 
Wlerssyck 

Wykonuje budowę domów, willi z własnych i powierzonych materjałów. 
Kapitalne remonty. - Budowa nowoczesnych schronów. 

Plany, kosztorysy, pora.dy bezpłatnie. 828 

ł 

~Lody PINGWIN - łwielne. cho~ tale.\ 

Rad jo 
NIEDZIELA, dała 16 lipca. 
WARSZAWA I (Raszyn), 

TTCI 

:POGODA 'NA DZH E U R O P E J S K I E 7.00 Sygnał czasu i pleśń „Ave Mar ja". 
7.05 Audycja dla wsi. 8.00 Dziennik poran· 
ny. 8.15 Koncert poranny w wyk. Orkle· 
stry Marynarki Wojennej. 9.00 Regjonał· 
na transmisja z Inowrocławia i Kruszwt-

Dość P-Ogodnie 1 ciepło, przy słabych TOWARzySTWO UBEZPIECZEIQ' TOWAROWI PAKUNKOW PODROżNYCH 
wiatrach z kierunków południowych. Na 
zachodzie kraju skłonność do burz. 

w featraeh 
Teatr Narodowy: „święty gaj", 
Tean Polski: „Koletanld", 
Teatr Matyi „Olltromle. &w\eto malo­

wane••. 
Tean Nowy: Nieczynny. 
Tf'atr J ..-t.nJ: „Zgorszente publiczne", 

o godz. 4-ej pop. i wieczorem. 
l'eatr Atenea111: „SzczęśHwe dni". 

o godz. 4-ej pop. i wieczorem. 
lastySllł &edały: „Haneczka l ducb", 
Teatr "6,lS"t „Baron lOmrnel". 
T~atr Ali Baba (Karowa 18): Dztł t eo. 

d~iennłe rewja polityczna w 30-tu obra· 
zach "Orzeł czy Rzeaaka. •• " I 11.t:ire Zl­
mlńaklł. Krukowskim, Foggiem BempolUl­
•klm na czele zespołu. Pocz.: 7.30 I 10 . 

l!lsopka Polityczna w kawtarnl ~­
ków <IPS), pocz. o 1.80 I 9.80 wtecs. 

LNFORMACJE O FILMACB 

DOZWOLONYCH DLA MLODZIEU 

TELEFON 1-ll·Z&. 

\l' kinach 
Adria: „Subretka" i „Pojedynek ko-

hiet". 
A lł~ntlc: . Wteilu wale"'. 
llałf\·k: „Malżeń!two XX wieku". 

C'a sino: „Meksykaf1skie noce". 
( 1111ltol: „Osma :tona Sinobrodego„ 

,.Nknofl". 
Colosseum: „ Tajemnica nocnego lokalu". 
Cr.nry: „Przeklęty skarb". 

ło~1 ·1 nien~lra~zonych„. 
Era: „Statek niewolników". 
't;nropa: „Przyjaciel Maharadża". 
Fllma: „Trader Born". 
filharmonJa1 „Tłum saaleje". 
Helio1: „Llnja Maginota" I „Ryeerse 

atepu". 
Hollywood: „Mlł~ć w ka1danacb". 
Imperial: „Express Paryt-Tulon". 
Jtalla1 „Wierna Rzeka", 
Kfuo par. •w. AndneJa: Nlecąnne. 
Lot: „ W Of.lllU poclskOw" I „Prawdlt-

wy Przyjaetel •. 
MieJskle: „Stu4ent 1 O'lttordu". 
~lajestlc: „Panieńskie szaleńatwa". 
Mewa: „Grzech miłości" i „Brzd!lc". 
Napoleon: „Nlebezplee:ma mllo&ó". 
Nowa Tombola: „Jollette" l „Draplełne 

maleństwa". 
Oln: ,,Młody las" I „Pie§ni skazafl­

eów'•. 
Pan: „Złotowłosa" i „Nie utaj met· 

czy"..mle". 
r raf.ta ł-go AAdruJa: „D&I łejaze OE&· 

sy" a Cbapłtnem. 
etlt Trltnon: 11Skradz1one tycłe" t „IO 

karatów s~cla • 
Rial&.: „Andy Herdy makochany", 
Rex: „Dziki Zachód'' t „2 dnl w raju". 
Rnma: „Katarzynka". 
Sflan: „Szeklu z prmedmleścla,,. 
Snlt611 „Idziemy przez tycie" I „Córka 

Szanghaju", 
Studjof „Dama I Malak.kl". 
Stylowy: „Trudno zdobył! tone". 
8wlatowtd: „Bohater Legjł Cudzozlem· 

ekiej". 
Swlt: „Jego wielka• miłość". 
Ucieeha: „Skradzione życie'', 
Victoria: „Wlóczegt". 
Panorama <Now1 9wlał ł'i) łJrYśw1et111 

sdJo;:cla Ał~e1'n J floty woJenneJ l handlo­
wej francuskiej w Algierze. Panoramn 
czynna codziennie od 1D do 22. 

Dlorana (ul. Nowy Awtat 87) wyaietetla 
codziennie od godz. 6-ej po południu do 
10-ej w nocy plastyczne krajobrazy w na· 
turalnycb barwach z Chin (Kanton l Muk­
den). 

TYLKO DO 9BODY 
„KOLEżANKl" W POLSKIM 

Cieszaca sle 'Wl.elklem powodzeniem (zgó· 
tlł 60 przedstawień). pasjonuj2'(:a, pełna 

werwy l dowcipu, w wielu scenach gie· 
boko wzruszająca komedja wspólczesn11o z 
tycia warszawskiego' „Koletanki" grana 
będzie w teatrze Polskim jeszcze tylko 
cztery razy, t. • j. do dnia 19 b. m., poczem 
od czwartku dn. 20 ustlłPI miejsca sen­
sacyjnej premjerze Bernarda Shaw'a w 
przekładzie Florjana Sobieniowsklego „Ge­
newa" w reiyserji Zbigniewa Ziemblf1· 
ski ego. 

Ogłoszenia drobne 
Zł 75 6 arni tur · p al~o uszyte na 

• lub rmarę z pierw-
szorzędnego materjału; robota, kroj, 
dodatki solidne. Poznańslca 13/l w 
bramie na lewo, parter. Spodnie w 
modnych kolorach zł. 18. 814 

Restauracla z pokojem do śnl~-
dafl w Rozwadowie 

,,COP" w nowym domu nowocześnie 
urządzona do wydzierżawienia natych· 
miast Polakowi. Wymagana dobra pre· 
z:encja., odpowiedni kapitał obrotowy i 
kaucja zł. 2.000.-. Zgłoszenia pod „Do· 
bry Fachowiec". 
826 

froterowanie, ;.j1~o~:Oi:1i : 
peracja pondzek, mycie okien. 

Sprzątanie biur. ~:;:::~. ~ 
1uunie tapei I mflt6w, odkonaałe 
aparatami elltrJcsneml oras lłała fob 
kooserwacfa. J. Ceatelskł al. Browar· 

•. 10 1t11 H. telef. 8-28-92. 

Srebrne wyroby: nakl"Jcta. póbnl· 
ald ltd., ałoto, blłuterję. 

Kupno. Sprzedał. Kwity lombardowe. 

N~=- Henryk Juwller 
5 8-to il telefon US.IS (dawniej 

Kray0a 01 No'llO' łwłat ff l. ft.1' 
NI pcwh+~ =te 

SPOI.KA AKCYJNA W WARSZAWIE 
BILANS NA DZIEIQ' 15 PMDZIERNIKA 1988 ROKU 

STAN CZYNNY: I) Kasa zł. 1.112,26; II) Instytucje Kredytowe: 
a) pa:dstwowe zł. 4.578,55, b) inne krajowe zł. 227.563,95, razem zł. 232.142,50; 
III) Papiery wartościowe z kJU.ponami bie~emi: a). posiadające bezpieczefl­
stwo prawne zł. 239.346,38, b) inne· krajowe zł. 500,-, razem zł. 239.846,38; 
IV) ~Jeruchomo!!ci zł. 211.000,-; V) Dłużnicy: 1) Dyrekcje kolejowe złotych 
6.820,17, 2) Agenci zł. 1.204,21, 3) Zakłady ubezpieczeń. zł. 14.432,59, 4) Inni 
zł. 800,-, razem zł. 23.256,97; VI) Ruchomości biurowe zł. 1,-; VII) Inne 
aktywa zł. 1.314,42. RAZEM zł. 708.673,53. 

STAN BIERNY: I) Kapitały i fUndusze własne Za.kładu: 1) emitowany 
kapitał akcyjny (akcji sztuk 3.000 po zł. 100) zł. 300.000,-, 2) kapitał za­
pasowy zł. 226.000,-, razem zł. 526.000,-; II) Fundusz ubezpieczeniowy -
Rezerwa składek na udział własny w działach ubezpieczefl: 1) towarów i pa­
kunków podróżnych: a) bagażowym zł. 2.279,16, b) towarowym. zł. 1.441,H, 
razem zł. 3.720,30, 2) od nieszczęśliwych wypadków złotych 696,81, razem 
izł. 4.417,11; ID) Fundusze i rezerwy techniczne - Rezerwa na nieuregulo· 
wane szkody na udział własny w działach ubezpieczefl: 1) towarów i pakun­
ków podróżnych, a) bagażowym zł. 2.184,75, b) towarowym zł. 1.166,57, ra­
zem zł. 3.351.32, 2) od nie-11zczęśliwych wypadków zł. 12,81, razem zł. 3.364,13; 
IV) Należność z tytułu zatrzymanej reasekuratorom przez Za.kład rezerwy 
składek w działach ubezpieczeń: 1) od nieszczęśliwych wypadków zł. 1.625,89; ' 
V) Fundusz na umorzenie wartości nieruchomości zł. 24.184,08; VI) Wierzy- l 
ciele: 1) Agenci zł. 73,43, 2) Zakłady Ubezpieczefl zł. 779,67, 3) Inni zrotych I 
1.421,11, razem zł. 2.27 4,21; VII) Niepodniesiona dywidenda przez akcjonar- ; 
juszów zł. 164,-; VIII) Nieuiszczone podatki i opłaty: 1) opłaty stemplowe ! 

od ubezpieczeń zł. 248,93, 2) inne zł. 402,14, razem zł. 651,07; IX) Inne pasy­
wa zł. 5.461,50; X) Fundusz zapomogowy dla Urzędn.tltów Towarzystwa do 
dyspozycji Zarządu zł. 10.000,-; XI) Zysk - pozostałość z 1937 roku złotych 
100.400,65, zysk osiągnięty w 1938 roku zł. 30.130,89, razem zł. 130.531,54, 
RAZEM zł. 708.673,53. 
RACHUNEK ZYSKOW I STRAT NA DZIEIQ' 15 PAtDZIERNIKA 1988 R. 

ZYSKI: I) Pozostałość z roku poprzedniego zł .100.400,65; II) CZysty 
dochód z majątku Zakładu zł. 29.670,24; III) Zysk na kursie walut obcych 
zł. 2,40; IV) Inne zyski nieobjęte poszczególnemi rachunkami: 1) różnica kur­
su na papierach wartościowych zł. 9.678,95, RAZEM zł. 139.752,24. 

STRATY: I) Strata w okresie sprawozdawczym na rachunku ubez­
pieczefl 1) towarów i pakunków podróżnych a) dział bagażowy zł. 4.357,96, 
b) dział towarowy zł. 2.527,05, razem zł. 6.885,01, II) 2) od nieszczęśliwych 
wypadków zł. 665,29, razem zł. 7.550,30; ID) Inne odpisy i straty nieobjęte 
poszczególnemi rachunkami: 1) odpisano z wartości nieruchomości złotych 
1.670,40, Zysk - pozostałość z 1937 roku zŁ 100.400,65, zysk osiągnięty 
w 1938 roku zł. 30.130,89, razem zł. 130.531,54, RAZEM zł. 139.752,24. 

Zysk w wysokości zł . 130.531.54 przeniesiono na okres następny. 
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EUROPEJSKIE 
TOWARzySTWO UBEZPIECZE~ TOWAROWI PAKUNKOW PODR-OiNYCH 

SPOLKA AKCYJNA W LIKWIDACJI W WARSZAWIE 
BILANS OTWARCIA LIKWIDACJI NA DZIElQ' 15 PMDZIERNIKA 1988 R. 

STAN CZYNNY: I) Kasa zł. 1.112,26; II) Instytucje Kredytowe: 
a) pru1stwowe zł. 4.578,55, b) Inne krajowe zł. 227.563,95, razem zł. 232.142,50; 
ID) Papiery wartościowe z kuponami bieżącymi: a) posiadające bezpieczeń­
stwo prawne zł. 239.346,38, b) inne krajowe zł. 500,-, razem zł. 239.846,38; 
IV) Nieruchomości zł. 211.000,-; V) Dłużnicy: 1) Dyrekcje kolejowe złotych 
6.820,17, 2) Agenci zł. 1.204,21, 3) Zakłady ubezpieczefl zł. 14.432,59, 4) Inni 
zł. 800,-, razem zł. 23.256,97; VI) Ruchomości biurowe zł. 1,-; VII) Inne 
Aktywa zł. 1.314,42, RAZEM zł. 708.673,53. 

STAN BIERNY: I) Kapitały i fundusze własne Zakładu: 1) emitowa­
ny kapitał akcyjny (akcyj sztuk 3.000 po zł. 100) zł. 300.000,-, 2) kapitał 
zapasowy zł. 226.000,-, razem zł. 526.000,-; II) Fundusz ubezpieczeniowy. 
Rezerwa składek na udział własny w działach ubezpieczeń: 1) towarów i pa­
kunków podróżnych, a) bagażowym zł. 2.279,16, b) towarowym zł. 1.441,14, 
razem zł. 3.720,30, 2) od nieszczęśliwych wypadk6w zł. 696,81, razem zł. 
4.4'17,11; ill) Fundusze i rezerwy techniczne - Rezerwa na nieuregulowane 
szkody na. udział własny w działach ubezpieczeń: 1) towarów i pakunków po­
dróżnych: a) bagażowym zł. 2.184,75, b) towarowym zł. 1.166,57, razem zł. 
3.351,32, 2) od nieszczęśliwych wypadków zł. 12,81, razem zł. 3.364,13; IV) 
Należność z tytułu zatrzymanej reasekuratorom przez Zakład rezerwy skła­
dęk w działach ubezpieczeń: od nieszczęśliwych wypadków zł. 1.625,89; 
V) Fundusz na umorzenie wartości nieruchomości zł. 24.184-,08; VI) Wierzy­
ciele: 1) Agenci zł. 7ą,43, 2) Zakłady Ubezpieczeń zł. 779,67, 3) Inni złotych 
1.421,11, razem zł. 2.274,21; VII) Niepodniesiona dywidenda przez akcjonar­
juszów zł. 164,-; VID) Nieuiszczone podatki i opłaty: 1) opłaty stemplowe 
od ubezpieczeń zł. 248,93, 2) inne zł. 402,14, razem zł. 651,07; IX) Inne pasy­
wa zł. 5.461,50; X) Fundusz zapomogowy dla Urzędników Towarzystwa do 
dyspozycji Zarządu zł. 10.000,-; XI) Zysk - pozostałość z 1937 roku złotych 
100.400,65, Zysk - osiągnięty w 1938 roku zł. 30.130,89, razem zł. 130.531,54, 
RAZEM zł. 708.673,53. 831 

EUROPEJSKIE 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZE& TOWAROWI PAKUNKOW PODROżNYCH 

SPOLKA AKCYJNA W LIKWIDACJI W WARSZAWIE 
BILANS NA DZIElQ' Sl GRUDNIA 1988 ROKU 

STAN CZYNNY: I) Kasa zł. 1.599,99; II) Instytucje Kredytowe: 
a) państwowe zł. 5.129,71, b) Inne krajowe zł. 223,057,35, razem zł. 228.187,06, 
ID) Papiery warlośdowe z kuponami bieżą.cemi: a) posiadają.ce bezpieczeń­
stwo pra.wne zł. 236.782,26, b) inne krajowe zł. 500,-, razem zł„ 237.282,26, 
IV) Nieruchomości zł. 211.000,-; V) Dłużnicy: 1) Dyrekcje kolejowe zł. 
2.096,36, 2) Agenci zl. 902,06, 3) Zakłady ubezpieczeń zł. 15.037,27, 4) Inni 
zł. l.4e3,76, razem zł. 19.549,4-5; VI) Ruchomości biurowe zł. 1,-; RAZEM 
zł. 697.619,76. 

STAN BIERNY: I) Kapitały i fundusze własne Zakładu: 1) emitowa­
ny kapitał akcyjny (akcyj .sztuk 3.000 po zł. 100) zł. 300.000,-, 2) kapitał 
zapa,sowy zł. 226.000,-, razem zł. 526.000,-; II) Fundusze i rezerwy tech­
niczne - Rezerwa na nieuregulowane 11zlcody na udział własny w działach 
ubezpieczeń: 1) towarów i pakunków podróżnych, a} bagażowym zł. 2.177,92, 
b} towarowym zł. 1.515,17, razem zł. 3.693,09, 2) od nieszczęśliwych wypad­
ków zł. 12,81, ra.zem zł. 3.705,00; ill) Fundusz na umorzenie wartości nle­
ruehomości zł. 24.623,68; IV) Wierzyciele: 1) Dyrekcje Kolejowe zł. 0,45. 
2) Zakłady ubezpieczeń zł. 2.414,05, 3) Inni zł. 1.598,-, razem zł. 4.012,50; 
V) Niepodniesiona dywidenda. przez akcjonarjuszów zł. 42,-; VI) Nieuiszczo· 
ne poda.tki i opłaity: 1) opłaty stemplowe od ubezpieczeń zł. 44,51, 2) inne 
zł. 54,66, razem zł. 99,17; VII) Inne pasywa zł. 804,08; VID) Fundusz zapomo­
gowy dla Urzędników Towarzystwa do dyspozycji Zarządu zł. 10.000,-; 
IX) Zysk zł. 128.332,43, RAZEM zł. 697.619,76. 

RACHUNEK ZYSKOW I STRAT NA DZIEi:ę- SI GRUDNIA 1938 ROKU 
ZYSKI: I) Pozostałość zysku z okresu poprzedniego zł. 130.531,5 , 

II) Czysty dochód z mają.tku Zakładu zł. 8.044,92; ID) Niepodniesiona. dyw1 I 
denda przez akcjonarjuszów zł. 122,-; IV) Zysk na kursie walut obcycb 
.zł. 3,37, RAZEM zł. 138.701,83. 

STRATY: I) Str!llta w okresie sprawozdawczym na rachunku ube.z­
pieezefl: 1) towarów i pakunków podróżnych: a) dzl.al bagażowy zł. 2.106,13, 
b) dział towa.rowy zł. 1.868,92, razem zł. 3.971S,05, 2) od nieszczęśliwych wy­
padków zł. 628,82, ruem zł. 4.603,87; II) !illne odJ>isy 1 straty nieobjęte po­
szczególnemi rachunkami: 1) odpisano z wartości nieruchomości zł. 439,60, 
2) rótnica k1.t!'8U na papierach wwrtościowych zł. 5.325,93, razem zł. 5.765,53; 
m)Zysk aa. 128.332,43, RAZEM zł.. 138.701,83. "'* w ~ Ił. lU.~~.43 przeniesiono na rok następny. 831 

NIEDZIELA, dnia 16 lipca. 
9.00 Regjonalna transmlaJa • lho­
wrocławla l Kruszwicy, 

13.00 WyjQtki z Pism J6zefa :Pll-
sud9klego. 

13.15 Muzyka obiadowa. 
14.45 „Czytamy Mickiewicza". 
17.00 Audycja iiwiełłlcowa Koła Mło­

dej Wsi w Szwejkach. 
17.85 :Podwieezorek przy mikrofonie 

z Darkowa na Zaolziu. 

W ABSZA W A II (Mokotów). 
14.00 Pare informacyj. Wiadomości spor· 

towe. Program na jutro. 14.15 Utwory Fe• 
liksa Mendelssohna (płyty). 15.00 Arie o­
perowe w wyk. Włodz. Derwlesa, przy 
fort. J. Szamutulska. 16.25 Wolfgang Ama­
deusz Mozart. Kwintet C-dur. 16.00 Kon· 
cert rozrywkowy. 21.05 Recital fortepiano· 
wy Colette Gaveau. 21.35 Symtonje Bee­
thovena (płyty). 22.00 Nowe nagrania słyn· 
nych wirtuozów (płyty). 23.00 Muzyka do 
tańca (płyty). 

PONIEDZJALEK, dnia 17 łłpca. 

WARSZAWA I (Raszyn), 
6.30 Pleśń „Kiedy ranne wstajlł zorze". 

6.35 Glmna.styka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.16 Mw:yka (płyty). 
8.15 Pogadanka dla kupców. 11.57 Sygnał 
czasu ł hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
połudnlr.wa. 14.45 Teatr Wyobra~nl dla 
młodzieży (z Poznania). 15.115 Fragmenty 
z baletów Ryszarda Drlgo - wyk. Ork. 
Adama Hennana (z Krakowa). 15.4.5 Wia­
domości gospodarcze. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.10 Pogadanka aktualna (z 
Torunia). 16.20 Miniatury kwartetowe w 
wyk. Kwartetu Smyczkowego Rozgłośni 
Krakowskiej. 16.45 Kranika naukowa (ze 
Lwowa). 18.00 Recital śpiewaczy Aleksan­
dra Michałowskiego - bas, przy fort. L. 
Urstein. 18.25 Koncert solistów (ze Lwo­
wa). 19.00 Audycja tolnierska. 19.80 Przy 
wieczerzy - koncert rozrywkowy (Z W!l­
na). 20.25 Audycja dla wsi. 20.40 Audycje 
Informacyjne. Dziennik wieczorny. Wia­
domości meteorologiczne. Wiadomości spor 
towe. Nasz program na jutro. 21.00 ~!aw­
ne koncerty: Paryski koncert Liszta -
aud. muzyczna (z Poznania). 21.60 „Echa 
mocy i chwały". 22.00 Muzyka do taflca 
(płyty). 23.00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego. Komunikat meteorolo· 
glczny. 23.05 Informacje w Języku nie­
mieckim. 23.13 Informacje w Języku an• 
gielskim. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 17 lipca. 
16.20 Miniatury kwartetowe z :Kra­

kowa. 
18.00 Recital śpiewaczy Aleksandra 

Michałowskiego. 
21.00 „:Paryski koncert Liszta". 
21.50 „Echa mocy i chwały". 

W ARSZA. W A II (Mokot6w). 
13.00 Muzyka lekka (płyty), 14.00 Pare 

informacyj. Wiadomości sportowe. l'.ro· 
gram na jutro. 14 15 :Muzyka symfomcz­
na (płyty). 15.00 Koncert sollstów. 15.30 
Muzyka obiadowa w wyk. Tria P. R. 16.SO 
„uwertury" - koncert popularny (płyty?. 
17.05 żYcie kulturalne stolicy. 17.15 Chwi· 
Io L. O. P. P. 17.25 Jan Brahms - kwar­
tet B-dur op. 67. 21.05 Muzyka '(płyty). 
21.15 Essay'a Franciszka na.eona - frag­
ment w przekładzie i opr. T. Kotarbiń­
skiego. 21.30 Symfonje Beethovena (płyty). 
22.05 Londyńska Ork. Symf. (płyty). 23.00 
:Muzyka· do taf1ca z dancingu. 

dla radjosłacbaczy warszawskich 

Począwszy od niedzieli dn. 16. li~ 
Polskie Radjo nadawać będzie codz1en· 
nie dla słuchaczy Rozgłośni Warsza"l'Y U 
symfo_nje. Beet~ovena. Dziewięć syi'łlfonH 
-; dziewięć naJ:Większych arcydzieł. wYPeł 
m program wieczorny najbliższych dni, 
Będzie to wielka uczta muzyczna dla kał­
dego radjos!uchacza, kaOdy bowiem odczu· 
je wspaniałość i genjalność tych naj­
wy~szych objawień ducha ludzkiego. Sym­
fonJe Beethovena stanowl!l zamknietJ 
świat dla siebie, odzwierciadla sic w nieb 
cał:i twóx:czość Beethovena, wraz z jej 
naJważnleJszemi przemiana.'lli treści i for• 
my. ~Ma z symfonij stanowi eta!)' w e• 
WOh:1CJI Beethovena, POCZlłWSZY od pogo. 
dneJ, klasycznej symfonji I-ej, poprze1' 
h~roiCZIUł symfonję III-cią, pełną tyta" 
mcznej siły V-t!l, dochodzi Beethoven w 
symfonji IX-tej do ostatecznego wyzwo• 
lenia w miłości wszechludzkiej, Sym!onj~ 
te - to jakby genjalny obraz całego t;y. 
cia_ człowieka - tytana, waic~eiro o 
naJwytsze dobra ducha. 
Radjosłuchacze usłysZlł je w nagranlaclł 

płytowych, w wykonaniu doskonałych ol" 
k!estr zagranicznych pod dyrekcJ!l 'Wl.el• 
kich kapelmistrzów, jak Weingarlner, 
Beecham, Kussewicki, Harty, Furtwangler, 
Toscanini ltd. Audycje te rozpoczynać sił 
będą o godz. 21.Sll lab 21.30. 

PARYSKI KONCERT LISZTA 
Audycja radJowa 

W Qle2:ącym sezonie letnim Polskie Ra.o 
djo projektuje cztery niezmiernie lntere• 
sujące audycje, ujęte we wspólny cykl 
p. t. „Sławne koncerty". Bedli to audy· 
cje słowno • muzyczne, odtwarzają.re 21 
moźli'Wl.e najwlekszą, wiernością koncerty, 
które złotemi zgłoskami zapisały l!lę w 
historji muzyki. Programy tych audyeyj 
ułOO:one bedlł według historycznych pro· 
gramów koncertowych. 

Dnia 17 lipca o godz. 21.00 zrealizowa• 
ny będzie projekt audycji p. t. „Pary­
ski koncert F. Liszta". Przeniesie on 
radjosłuchaczy w czasy największego roz• 
kwitu romantyzmu, do stolicy Francji r 
lat trzydzie.;itych ubiegłego stulecia, gdztc 
koncentrowało sie i wrzało eycle muzycz• 
ne świata. W roku 1836 przeeył Pa~ 
wielklł sensację - walke artysty~ mlo 
dzy dwoma największymi wówczas pia• 
nlataml, Lisztem i Thalberglem. Gwałtow 
ny sp6r o wielkość artystów rozst.nygnł9 
to słowami: „Thalberg jest plemzy, a· 
le Liszt jedyny". Niedługo potem Liszt 
zdobył serca wszystkich Pary!an, bY' 
wraz z Chopinem dzielić berło krOla for· 
tepianu. 

Audycja radjowe'. w poniedziałek, op1·a.. 
cowana przez St. Wasylewskiego, odtwo­
rzy wielki koncert paryski Liszta o pro· 
gramie, na który złotll etę: Thalberga 
„Fantazja na tematy operowe", Warjacja 
na temat opery „Purytanie'" Belliniego 
p. t. „Hexameron" - utwór, w którym 
każda z warjacyj pochodzi od innego 
kompozytora. Liszta, Chopina, Thalberga 
i innych, oraz pleśni. 

Wykonawcami audycji bedlł: Gertrud& 
Konatkowska i Zygmunt Lisicki. 
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Kongres urbanistyczny 
w Sztokholmie 

z udziałem Polski 
W Sztokholmie obraduje 17-tj 

międzynarodowy kongres urbani• 
styki, spraw mieszkaniowych i bu• 
dowy miast, który zgromadził oki 
1000 delegatów z 39 krajów euro• 
pejskich oraz Indyj, Urugwaju, A· 
fryki Płd. i Kuby. 

Polska reprezentowała jest b. p()I 
ważnie. Obo'k bowiem delegatów z01 
rządu miejskiego Gdyni, Poznania. 
Łodzi i Krakowa na kongres uda~ 
się przedstawiciele Banku Gospo. 
dar,,s.twa Krajowego, Tow. Reformj' 
Mieszkaniowej, Tow. Osiedli Robob 
niczych, Z.U.S., Zw. Miast Polskicbi 
Biura Planowania Regjonalne~ 
okr. warszawskiego, Tow. Urbani~ 
stów Polskich, Warsz. Spółdzielni 
Mieszkaniowej. 
Przewodniezącym delegacji po.I 

skiej jest dyr. Jau Strzelecki. Pot 
lacy biorą t.ywy udział w pracacl 
kongresu. 
' J ednoczeble Ul'Ządzono wiella(' 
wystawo architektury miast p6inoo( 
nych krajów. Ogółem teren wystairr 
wy zajmuje 600 metrów kwadc. lldt 
del Sztokholmu, wytkon&.tl.! w ~":!&i 
1:1000, ujmuje pn~$tru i.• <lwu~ 
kojowep Wll)6łOGM1n4go m :'?lłłK* 

-,~~ . 

' . 



Str. 10. "D ZIENIN IK N AR OD owv„ 

Zagadkowa zbrodnia z terenami rolnymi na pervfe­
riach - jednocześnie dzielić bę· 
dą miasto na dzielnice przemy· 
sławą i mieszkalną.· . w cichym domku kolejarza 

jeszcze niewyjaśniona. 
W drugi dzień Świ ąt Wiel 

kanocnych dokonano ta1emm· 
czego morderstwa w Piotrkowie 
na osobie 40· letniej Leokaaii 
Jagiełło, zamieszkałej wraz ze 
swym mE:zem, emerytowanym 
pracownikiem koiejowym - Jó· 
zefem Jagiełło - we własnym 
domku przy ul. Piłsudskiego 155, 

wał do ponownego rozpatrze· 
nia przez Sąd Apelacvjnv. Na 
Ż q danle obrony skazanego po· 
wołano dodatkowych świad· 
ków których obecnie przesłuchu 
je ~ drodze rekwizycji sąd 
grodzki w Piotrkowie. 

Cegielnia..:_ rudera 
uległa rozbiórce. 

Na polecenie Pana Premiera 
w szybkim tempie prowadzona 
jest rozbiórka cegielni Steinber· 
ga przy ul. I<rakowskiej (szosa 
Milejowska), nieczynnej już od 
dłuższego czasu. Budynek ce· 
glelni znajdował sie w stanl.e 
ruiny i wyglądem swvm szpecił 
tę piękną dzielnicę miasta. 

UWAOA! 
,1utomubili~ci i }aotocykliści! 
Polecamy przed nabyciem 

części 
i akcesorji 

dętek 
i opon 

sprawdził ceny. w firmie 

PE-TE-HA 
ul. Toruńska 1, Telefon 14·96. 

Z Moszczenicy. 

Jako podejrzanego ·-o doko· 
nanie zabójstwa-aresztowano 
jej męża - Jagiełłę, który prze. 
bywa w więzieniu. Sprawa ta, 
która wzbudziła ogóln~ zainte­
resowanie w Piotrkowie, rozpa­
trywana była przez sąd okrę­
gowy w Piotrkowie i Apelacyj· 
ny w War.szawie, który zatwier· 
dził wvrok I instancji, skazu· 
jący ]agięłłę na bezterminowe 
więzienie. Od wyroku tego ska· 
zany odwołał się do Sądu ~aj· 
wyższego, który sprawę sk1ero-

Kurs dla biblioteka­
Członkinie Z.P.O.K. rzy gromadzkich w 

Pracownicy fabryki 1<1'.usche ­
Ender w Moszczenicy zebrali 
na ścigaci Im. Wicepremiera 
Eugeniusza Kwiatkowskiego zł. 
2.005.50 gr. - które przekazane 
do Ligi Morskiej i Kolonialnej. 

Nowy patriotyczny odruch 
pracowników tego przedsi~bior· 
stwa, którzy za~sze przodują 
w~ wszystkich poczynaniach 
narodowych i społeczm eh, za· 
sługuje na pełne uznanie i nie­
wątpliwie nowych. znajdzie na· 
śladowców. 

jadą na zjazd sierp- Piotrkowie. 
niowy do Krakowa. Staraniem Wydziału Powia-

Zarząd Główny Zw. Pracy 
Obywatel. Kobiet zaw.adamia 
wszystkie członkinie. że. mogą 
brać udział w Z!eżdzie c ma 6 
sierpnia w I<rakowie. W związ­
ku z powyższ1 m członkiRie po· 
winny su~ zgłosić dnia 1 S i 19 
bm. w lokalu Koła Zw. P.O.W. 
ul. Piłsudskiego 55 w Piotrko· 
wie w godzinach od 18 - 19, 
gdzie skarbnik I<oła przyjmo­
wał będzie należność za karty 
uczestnictwa. 

Dzisiejsza uroczy­
stość na Podkla­
sztorzu. 

Bardzo licznie wybierają sie 
Piotrkowiacy na dzisiejsze uro· 
czystości na Podklasztorzu nad 
Pilicą, połączone z przekaza­
niem ciężkich karabinów dla 
Armii jako darn od społeczeń­
stwa Ziemi Opoczyńskiej. Ko· 
munikacja autobusami, Kolejką 
Sulejowską I td. Po uroczys· 
tościach zaprasza Przystań L. 
M.K. 

Przed uruchomieniem 
nowych działów w 
szpitalu U.S. w Piotr­
kowie. 

Ubezpieczelnia Społeczna w 
Piotrkowie przeprowadza obec· 
nie remont lokalu przy uJ. 3 
AA aja 19, gdzie mieści ć się be· 
aą biura tej instytucji. Prace 
ukońc1one zostaną w dniach 
naiblizszych. 

Po opróżnieniu zajmowanego 
J>fl: ez biura gmachu Ubezpie­
czalni lokalu-urządione zosta· 
ną nowe działy istniejącego już 
szpitala i stan łóżek zwit:kszo· 
ny będzie z so do ltO. Cały 
gmach Ubezpieczalni przezna· 
czonv został na szpital. 

towego Komisja Oświaty Poza· 
szkoinej w Piotrkowie organi­
zuje w dniach najbl~żs~ych po· 
wiatowy kurs dla bibliotekarzy 
gromadzkich. l<ierownictwo kur· 
su spoczywać bE:dzie w r E:kach 
instr. fr. Brzezowskiego. 

Opoczno bliżej Piotr­
kowa o 9 kim. 
Władze Siimorz~du powiało· 

Nielegalna broń. na . 
WSI. 

Antoni CkhL ń, zamieszkały 
we wsi żerecllowa gm. R~czno 
posiadał broń myśliwską, bez 
zezwolenia władz. Posteruaek 
Policji Państwowej w Ręcznie 
broń nielegalnie posiadaną 
skonfiskował. 

wego w sz,bklm tempie pro- u sun1°13C1·e h1"tlerowca wadzą roboty przy budow e " 
ważne~ arterii komunikacyjnej z pracy na żądanie 
z Sule1owa do Opoczna. Robo· • , 
ty przy budowle tej drogi znaj- I robotn•kow. 
ctu1ą sle w staaium końcowym. 
Wybudowanie tej szosy , bliży N~ żądanie robotnikó_w dy· 
Opoczno do Piotrkowa o 9 k.m. tekc1a huty szkła cfenu .. s• w 
Poza tym wykonywane są pra- Piotrkowie zwolniła z pracy 
ce przy budowie drogi z Sule· Józefa Bootha, Niemca z po­
jowa do Podklasztorza na pne· ch~lzenia i hitlerowca z przeko· 
strzeni 2 klm. nan. 

Nowe zieleńce i 
s.kwery w Piotrkowie. 

Piotrków obecnie posi„da o· 
koło 22 ha powierzchni zieL ń­
ców, skwerOw, parków. i ogro­
dów łącznie z olorzym1~ P!a· 
cem wyścigów kcnnych 1 mteis· 
kim stacUonem sportowgm. ]est 
to stosunkowo do liczby miesz· 
kan' ców bar.izo mało, chociaż i---... ---.-. .KoaUTU· 

"' C. G-.ĄSECKIEGO r-poważnie sytucję ratuje okolicz· .,u.. - __,_. tou:suca 
ność że Piotrkow tak na pery· 
feria~h jak i w śródmieściu po· 
siada sporą ilość ogrodów pry· 
watnych, dziE:ki czemu t. zw. 
płuca 1-'iotrkowa mają _do. p_ew­
nego stopnia dostE:P sw1ezego 
powietrza. 
Ażeby sytL ację t~ poprawić 

Nie wszyscy złodzie­
je wyjechali na wy­
wczasy. 

Zarząd _Miejski w planie z~bu· Kronika policyjna notuje co· 
ao~y miasta u~zględmł kome~z- I dziennie rozmaite kra'1:deże. 
no,sc utworze~1a 5 no~ych zie. I Karolin. a Rybicka (ul. Starowar 
le~ców V'! ró_znvch dzielmcach szaws ńa271 zameldowała o kra· 
~1ast~. Z1~lenc~ te, w wrzY1!a· dzieży ze strychu. Pajęczarze 
1ące SIE: kima~J ~~ se,rca mia- zabrali kożuch zakopiański I 2 
sta w ks~tałc1~ tro1kąto~, POd· jesionki. Stratę szacuje 1obie 
stawy ktorych stykać su~ będą poszkodowana na 40 złotych. -

------------------ Największą atrakc1e złodziej· 

~u~cl/ Jfcleczllo 
.zamieszkały przy ul. Słowackiego 84 

w Piotrkowie, 

otrzymał na mocy decyzji Ministerstwa Spraw Wewnętrz· 
nych z dnia 22 maja 1939 roku Nr. S. B. 73-1/16 

• zezwolenie na wykon,wanie prac mierni-

ską stanowi rower. Znów jeden 
pozostawiony bez opieki przed 
szpitalem św. Trójcy padł 9fia· 
rą krddzie~y. Właściciel Klin 
Mendel (ul. Piłsudskiego 60) 
oblicza wartość postradanego 
roweru na 100 złotych. 

PLAC OBOK HALI T.A.RGO • 
WEJ dQ WYN~CIA. Nadaje 

Urlopy. 
Dvre 'ior Ubezpieczalni Spo· 

łecznej p. Marian Jakubowski 
rozpoczvna urlop kilk0tvgodnio 
wv we wto ek 18 bm. K erow· 
nlct.A.Jo Ubezpiec1alni obejmie 
w.ce dy ektor p. Gustaw Rie· 
dd. 

400 bezrobotnych 
korzysta z pomocy 
zimowej. 

Powiatowy Komitet Pomocy 
Zimowej w Piotrkowie prowa· 
dzi obecn e akcje zaleconą f un­
duszowi Pracy przez Mln. Opie­
ki Społecznej. Akcją t ~ w chwili 
obecnej objetych jest 400 bez· 
robotnych, którzv, mimo uru· 
chamienia robót publicznych -
pracy dla siebie nie mogli uzv­
sk.;ć, Koszty, związane z akcją 
pomocy bezrobotnym, wynoszą 
6 ooo zł. miesięcznie. 

Pomoc bezrobJtnym udziela­
na jest w formie kuponów, wv­
dawanych za prace. Samotni 
pracują po 3 dni w miesiącu i 
otrzvmują IO zł. 50 groszy, 
żywiciele rodzin małych - 4 
dni - 14 zł., żywiciele rodzin 
średuich-5 dni-17,50 zł. oraz 
żywiciele rodzin dużych zatrud­
nieni są po 7 dni w miesiącu, 
otrzymując wynagrodzenie w 
wysokości 24.50 zł. 

Obecnie dzięki temu stojący 
tak długJ bezużytecznie duży 
budynek jest wv korzvstanv cał· 
kowic1e, uoęszcza b:.iwlem do 
szkoły w Gazami ponad 40Q 
dzieci, które mogą UkOńCZ'rĆ 
szkc.iłę wyzszego stopnia bez 
konieczności uaawania się PO 
nauke do miasta. Odczuwać si~ 
jedynie daje brak sił nauclzciel· 
skich, gdyż s?koła w Gazomi 
posiada tylko 5 etatów. 

Inspektorat szkolny czyni sta· 
rania w kierunku zwiększenia 
ilości nauczycieli do 7. 

O obniżkę abonamen­
tu radiowego 

Komitet do Spraw Kultury 
Wsi postanowił wystąpić z wnio 
skiem w sprawie obniżenia I· 
bonamentu dla wsi od odbiornl 
ków popularnych do wysokoAcl 
1 zł. miesiecznle, aby tym spo· 
sobem umożliwić mieszkańcom 
wsi korzystanie z aparatów gło 
śnikowych typu popularnego. 

Jeśli chodzi o typ popularne 
go aparatu i jei}o cene to spra 
we tę Biuro Komitetu załatwiło 
uż ostatmo. 

Młoda osoba inteligentna, 
która zapewni opiek~ dziew· 
czvnce, dopomoże w nauce oraz 
zajmie sit: aomem poszukiwana 

No Oczesny budynek Oferty z podani~m .kwahf1kacłi 
W ptld >Dom• przy1mu1e Adm. Dz. 

Szkolny przestał ŚWie-1 Nar~d., Słowackiego 28, parter 
·, ł · I - meuwzgl-:dntone bez odpo· CIC pus kami. wiedzi. 

Przed kilku laty staraniem 
samorządu gminnego Bogusła­
wice pod Piotrkowem W\'DUdo· 
wano we wsi Gazomia wspa· 
niały piętrowy bua~nek ala 7· 
klasowej szkoły powszechnej, 
mo1ącej pomlescić około 500 
dzieci. Okoliczne wioski, JaM 
Psary, Młynary posiadały swe 
szkoły powszechne mzszego 
typu, ktOre zaspakajały potne· 
by mieszkańców tych ośro'1-
ków. Gazomia jednak nie mo· 
gła wykorzystać w całości tak 
dużego budynku szkomego, 
który też skuUuem tego świecił 
pustkami. Wydział 1-'0wiatowy 
projektował nawet w swoim 
czasib w tym okazałym bucl.yn· 
ku utworzyć powiatową szkołę 
rzemiosł. Jednak zbyt '1uża oo· 
ległość ou siedziby władz po· 
w1atowych i mia&ta zmusua sa­
morząd do zaniechania tego 
projektu. 
Sprawą tą zainteresował sic 

ostatnio inspektorat szkolny w 
Piotrkowie, który ze wz1l~du 
na zbyt małą ilość izb szkol· 
nych w powiecie - postanowił 
anomalit: te usunąć. Przede 
wszystkim postanowiono prze­
nieść dziatwc klas wyższych 
z okolicznych wiosek, jak z 
Moszczenicy, Psar, Młynar i tp. 
oraz przenieść suy nauczyciel­
skie z tych miejscowości do 
Gazami. Projekt ten początkowo 
spotkał sie z niezbyt przychyl· 
nzm przz1ęciem ze strony lucl· 
ności tych wiosek, z ktorych 
dzieci musiały chodzić do szko· 
ły powszocbnej w Gazami. O· 
statecznie jeclnak anab1c1e lo· 
kalne ustąpiły przecl obowiąz· 
kiem społecznym i obecnie tak 
dziatwa szkolna jak I jej rodzi· 
ce są zadowoleni z takiego 
obrotu sprawy. 

Harty ewidencyjne, ksiegl obra· 
chunkowe, 

DLA MŁYNÓW 
\o\ edług najnowszych wzorów 
poleca1ą 

Zakłady Graficzne 
•A. PAŃSKI SPADK.• 

Piotrków Tryb. Legionów 2. 

Repertua• kina 

Kino „ CZARY" 
•KOMBATANCI• 

Kino „ROMA" 
•DWOJE Z TŁUMU• 

Kino „AS" 
•OBAWA PRZED 

SKANDALEM• 

STACJA BENZYNOWA 
,,P·OLMIN'' • 

czych z zakresu przebudowy ustroju rolnego 
na obszarze województw: Białostockiego, Kieleckiego, 

Lubelskiego, łodzkiego i Warsz3wskiego. 
się na skład węila lub drzewa, Piotrków Tryb. Pl. Kościuszki obok płyty Niezn. Żołn nawozów sztucznycli, papy snio-
ły i t.ip. Wiadomość: Nuutow:il· Kom is a n t f. my PE• T E·H A, 
cza 24, I piętro, u adm. 1 ~ " ' iiiiiiiiiiiiiiiiillimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

;..m;;ii-...... „„„„„„„ ...... „ ... „„„„ ........... 

CENY OGŁOSZEJI.: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekiclo 60 itouy. Ogłoszsnia drobne 20 groszy za wyraz { Redakcja i aclminiatracja 1 

Prenumensta za ,,DZIENNIK NARODOWY'' wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesic;cznie, ul. Słowackiego nr. 28, parter welłcle od frontu 

Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. _, Zakłady Oraficae aAdolf Pat\il<i Spach," Ple»łeków Tryb, LtQioa6w ~ 
~ 
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